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Jeden z głównych przyy.ódców 

ipisku
^ARYŻ, #obota

W czwartek stwierdzono urzjędo- 
wo w Paryżu, że w czasie rewizji 
dj mu br. de MERWEŁCE, poszu­
kiwanego za udział w spisku anty- 
lepubiikanskjm, policja znalazła 
listą cudzoziemskich agentów zamie 
Szanych w ten spisek, rolicja od­
mówiła udzielenia jakichkolwiek 
szczegółowych wiadomości w tej 
^ w i e ,  zaznaczyła jedynie, że na 
liście cudzoziemców figuruje pew­
na ilość agentów z Londynu i że 
Większość cudzoziemców, wciągnię­
ty "h do spisku znajduje sic, już o- 
uecnie poza granicami Francji. 

Policia aokonała szeregu areszto 
wśród czołowych osomstości 

.ŚJtSj ’ między in. aresztowano 
Sen. MERSONA, b. francuskiego 
attache wojikowego w SztoknoJmie 
i Belgradzie.

GŁN. KOENIG 
SPiSKG W CM ?

PARYŻ, sobota
Rieczrujc rzędu francuskiego 

w  Paryżu zaprzeczy'! dzisiaj po­
głoskom. jakoby naczelny do­
wódca francuski w Niemczech 
gen. KOENIG miał być zamie­
szany w  spisku antyrepublikań- 
tKim odkrytym przed kilkoma 
dniami przez policję francuską. 
Pogłoski te obic-gły Paryż W 
związku % rozmową, jaką odbył 
wczoraj prem. ItAMADIEU z gen 
Koenigiem.

POD PIN ANIE  U A -O W  
F U N D A M E N T E M  PRZYJAZNE

P O L S K A  D E L E G A C J A  R Z Ą D O W A
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v  L G I
dla świata pracy 

m a  P K P
WARSZAW A. PAP Minister- 

stwo Komunikacji wyjaśnia, za 
ulqi na dojazdy do pracy dla
wszystkich pracowników, którzy
dotychczas korzystali z tycli 
pozostają natlal bez znjiani ■ 
Również ulga dla pracowników 
udających się na urlopy pozo- 
słsf.e bez zmian. Ulga ta wyno- 

chcenie około im Ptoc. nowej 
taryfy. W celu uzyskania utfft 
praco",r '"w ..uejacy się na ur- 
'tu , m ar-ą zaopatrzyć się w od­
powiednie zaświadczenie, wyda­
j e  przez 1‘uittiusz Wczasów Pra 
cowniczych lab Komisję Okręgo 
We Związków Zawodowych 
w z g ^ n ie  Zarządy Związków
8aVAda.wy.cJi

FRAGA, subuta

W piateK, 4  bm .o godz. 11.20 nastapila w Fała- 
cu Czerwińskim w P radze uroczyska wymiana 

ooKumentów ra ty fika cy jn y  cn rto polska -  czechosło­
wackiej umowy o p rzy jaźn i I wzajemne* pomocy z 
10  marca 1947 raku  oraz podpisanie urny w gospodar­
czych i ku lturalnej między iPoiska a Czechosłowacją.

O GODZ, 11 ZGROMADZILI SIĘ W SALI MASARYKA W 
Pa ŁACU CZERWIŃSKIM p r z e d s t a w i c i e l e  r z ą d u  c z e - 
CHOSŁOWACęiEGÓ — PREMIER GOTTWALD, WICEPRE­
MIER: DR. ZiiNKEL, FIERLINGER I URSINI, ministrów'e: 
Maisaryk, dr. Dolansucy, dr. Ripka, dr. Slransky, Nosek, ar. 
Drtina, Wacław Kopecky, Duris, Pietior, inż.; Kopecki, Hala, 
ar, Nejeaiy, dr. Prohazka, oraz ambasador czechosłowacki w War 
szawie Hej ret

MODZELEWSKI, ze strony cze­
chosłowackiej — minister spraw 
zagranicznych MASARYK.

W przemówieniu wygłoszo, 
nym przy tej okazji Premier Rze 
ozypospolitej powiedział m. in.: 
„Położyliśmy fundamenty przy­
jaźni między dwoma państwami 
i przyczyniliśmy się do rzeczywi 
stego utrwalenia pokoju świato­
wego poprzez solidarność naro­
dów słowiańskich".

Premier Czechosłowacji GOT 
TW aLi) oświadczył przy tej sa­
mej okazji: „Ratyfikowany trak 
tat wyraża zdecydowaną wolę 
obu narodów do wspólnej obro 
ny niepodległości wobec odradza 
jącel się groźby niemieckiego 
„Drang nach Osten“.

Za strony Polski obecni byli: 
Premier CYRANKIEWICZ, mini 
steowie: MODZELEWSKI. MINC,
d ą b r o w s k i , s k r z e s z e w s k i ,
DĄB-KOCIOL, RUSINEK, RA- 
BANGWSKI, wiceminis! rowie: 
DROZNIAK I GROSSi j|), mi­
nistrowie pełnomocni: B2. ROSE, 
GROSZ oraz ambasador R. P. W 
Pr-dize WIERBŁOWSKI.

W sali zgromadzili się ponadto 
członkowi® czechosłowackiej i 
polskiej delegacji do rokowań go 
spodarczych. protokół o wymia­
nie dokumentów ratyfikacyjnych 
do czechosłowacko-polskiej urno 
wy o przyjaźni 1 wzajemnej po­
mocy podpisał ze strony Polski 
minister spraw zagranicznych

Z kolei nastąpiło podpisanie 
umów gospodarczych. Że strony 
Polski umową,' podpisali: minister 
Minc, ambasador Wierbłowski i 
minister pełnomocny dr Ross, ze 
strony czechosłowackiej — mini­
ster handiu zagranicznego di Pip­
ka i minister spraw zagranicznych 
Masaryk.

Następnie umowę kulturalną 
podpisali ze strony Polski minis­
ter Skrzeszewski i ambasador 
Wierbłowski, a ze strony Czechos 
slowacji — ministrowie' dr 
Strancky i Masaryk,

, Po wymianie do­
kumentów ratyfikacyjnych i pod, 
pisaniu umów gospodarczy et 1 
kulturalnej przez polską dfelegtrsję 
rządową i przedstawicieli rządu 
czechosłowackiego prezydent Re* 
publiki Czechosłowackiej Benesz 
przyjął Premiera Cyrankiewicza, 
a następnie pozostałych ministrów 
polskich Na audiencji nastąpiła 
dekoracja ministrów' polskich 
czechosłowackim orderem Białego 
Lw'a I kiasy, po czym prezydent 
Benesz podejmował delegację poi 
ską śniadaniem.

Równocześnie w'spółpracowmicy 
umowy kulturalnej podejmowani 
byli śniadaniem przez pisarzy cze 
ohosłowackich na zamku w D o  
brzyszu, 8 członkowi'1 delegacji 
do rokowań gospodarczych — 
w' Mielniku.

W a l k a  z e  s p e k u l a c j a  t r w a

Obóz pracy zo nadużycia
Orzeczeniem Komisji Specjalnej do Walki z Nadużycia­

mi i Szkodnictwem Gospodarczym, został skierowany na 
przeciąg 1-go roku do obozu pracy b. kierownik fabryk, 
papy „Szczeęow ski11 z Dąbrowy Górniczej, Bronisław Ja- 
nich zamieszkały w tejże m iejscow ości, który działał nz 
szkodf interesu publicznego. Równocześnie Komisja orze­
kła karę 1-go roku obozu pracy w stosunku do Mieczysła­
wa Piotrowskiego b. kierownika f-rny „W ibrobeton“  w Dą­
browie Górniczej, zamieszkałego również w tejże miej­
scowości.

Obaj skazani wykorzystując
swe stanowisko dopuścili się nidu 
żyć. Między in. w  październiku 
uh, r. otrzymał .Tanicn o< Grupy 
Izolacyjnej Okręgowego Zjedno­
czenia Wytwórni Materiał' w Bu- 
dowdanych w  Katowicacu zlece­
nie na pobranie dla fabryki paDy 
„Szczegowski" 6.700 kg. smoły. P 1 
zrealizowaniu zlecenia sprzedał 
łanich S.fiOO kg. sunny za pośred­
nictwem Piotrowskiego prywa- 
inej fahrjnze papy „Strzemieszy­
ce" w St.rz.eml&./.ycach, rezerwu­
jąc dla siebie pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży.

Ponadto Piotrowski nabył dla 
f-my ..Wibrnhoton^lod nieznanego 
osobnika bez rachunku 5 ton tek­
tury w ocnif 4,000 zł. z,ą tonę, pod- 
C7,as gdy urzędowa cena tektury 

'Wynosiła lO.SOO zł. za tonę. Pio- 
irówfei mimo. iż wiedział, że tek 
:-jra pochodzi z kradzieży, nabył 

j ją nęcony wyjątkowo niską reną
Niezależnie od kary obozu wy 

mierzonej Janichowi i Piotmy 
śkiemu zarządziła Komisja Spe- 
ajiaina zwrot 1.600 kg. smoły O- 
kręgniremu Zjednoczyli jjj W y­
twórni Materiałów Badowtan; cb

w  Katowieacb. oraz orzekła prze 
padnk 5 ton tektury na rzecz Skar 
bu Fańr»wa.

Nadużyciami i Szkodnictwem Go­
spodarczym w  Częstochowie prze 
szkoliła w czerwcu ponad 100 kon 
trolerów społecznych. W wyniku 
akcji kontroli nastąpił spadek cen 
szeregu artykułów, przede wszyst 
kim żyta oraz żywca.

B y d g o s z c z

K a ł o w  i c e
KATOWICE. Delegatura Ko­

misji Specjalnei do Walki z Na> 
dużyciami i Szkodnictwem Go­
spodarczym poleciła aresztować 
Kowalskiego Sto niski w a, zamie­
szkałego w Zabrzu. Kowalski 
Irudnil się nielegalnym skupem 
i przemiałom mąki, którąrostntnio 
dostarczył ni. in. hurtowni ziemna 
płodów ..Bracia Jeleń” w Cho= 
rzowie. Mąka miała być 60 proc. 
W toku dochodzeń ustalono, że 
sprzedawana prz.ez Kowalskiego 
‘.tako 80 proc. zawierała trlko 30 
proc. mąki pszennej, a reszta sta 

1 nowiła domieszkę kukurydzy i 
innych zbóż. Spekulanta czeka 
obóz pracy. _____

BYDGOSZCZ. Na polecenie De 
legatury Komisji Specjalnej w 
Bydgoszczy przeprowadzono ma 
sową kontrole lokali gastrono­
micznych Za pobieranie lichwiar 
skich cer kilku restauratorów 
przekazano do dyspozycji Ko» 
misji Specjalnej, poza tym spi­
sano kilkanaście protokółów za 
nieprzeslrzeganie przepisów s»ni 
iarnycli, zwłaszcza w kuchniach 
eifauracyjnych.

G d a ń s k

C z ę s to c h o w a
CZĘSTOCHOWA. Delegatura 

Komisji Specjalnei tło Walki z

GDAŃSK, i Przy Izbie Rzemie, 
Jniczei w Gdańsku ukonstytu­
ował się komitet gospodarczą', do 
którego weszli , przedstaw, iciele 
wszystkich cechów gdańskicn 
oraz przedstaw iciele Zarządu 
Grodzkiego Zw, Cechów w Gdy­
ni. Komitet delegował przedsva= 
wicieli rzemiosła do społecznych 
komisji kontroli przy radach na- 
rodosvc3f woj,

Co planuje Ramad̂ .er?

£zy Jofiftaux 
weidlzie 

dg rządu?

j OUHa UX

PARYŻ sobota

W głosowaniu, jakie odbyło się 
ozoraj wieczorem we fran­
cuskim Zgromadzeniu Naro

dowym nad votum zaufania dla 
finansowo - budżetowej polityki 
rządu prem. RAMADIFRA, ter, o- 
statni uzyskał aprobatę parlamen­
tu większością 331 głosów przeciw 
ko 246.

Prasa francuska przewiduje, że 
mimo uzyskania votum zaufania 
w Zgromadzeniu Narodow. prem. 
Ramadier przeprowadzi reorgani­
zację gabinetu. Wf-dtug pisma zbli 
żonego do francuskiego MSZ „Le 
Monde", w skład notvego rządu 
miałby wejść prem. BLUivI, przy­
wódca prawicowych socjalistów. 
GUY MOLLET przywódca lewego 
odłamu SFIO oraz LEON JOU- 
HATTX, pekrorarz geeralny Konfe 
deracji Pracy.

JOiliU WZYWA
DO UTWUPZENlA 

KOALICJI 
HEPUBl IKAŃSKILJ

RZYM, so
Centi-alny Kom i et WłosKiej Par 

ni Komunistycznej zwrócił się do 
innych demokratycznych parti’ 
włoskich o zorganizowanie wspól­
nego frontu opirii postępowej, ce­
lem O D a l e n i a  ooecnego jednopar­
tyjnego gabinetu p’-em. de Gasperi. 
Manifest komunistów wz.ywa do 
utworzenia we Włoszech szerokie­
go rządu Unii Republikańskiej z 
udziałem prz.edstawicieii wszyst 
kich partii postępowych.

Guide Schm;dt 
zagoriaiym

WIEDEŃ, sobi 
Specjalna komisja ierazifinacyj 

nitiuznała w czwartek że b. austria 
cki minister ■ ..praw zagranicznych 
GUIDO SCHMIDT, u e-'inniony 
niedawno z zarzutu zdrady stanu, 
był k ,’ aporacjonlstą 1 zagorzałym 
hiUero-yceąą,

z g r u p o w a n e
w O c b łrk 7ych Batulforach Fracy 

adbudewuje Warszawę
lii

Selm  z a k o ń c z y l r  
o b r a d y

USTAWA 0 PEŁNOMOCNICTWACH 
DLA RZĄDU PRZYJĘTA

WARSZAWA, sotafa  
Przed przystanssniefr do porzatiKu dzibnneoo, 

przewoaniezgey w icem arszałek BARCIKOWSKI orlcży- 
tał grzekazarjB przez prezesa Rady Ministrów pismo 
R ezyd e n ta  RP., zawiadamiające Izbę o zawarciu ukła­
du fir.ansoweiiu z Anql!a i dokonanej wymianie doku­
mentów ra tyfikacyjnych .

Pierwszym punktem porządku 
dziennego było trzecie czytanie 
ustawy o upoważnieniu R*ądu dó 
wydawania dekreiow * mocą usta 
w.y. Ustawa o pełnomocnictwach 
d!a Rządu przyjęta została w trze 
cim czytaniu większością głosów, 
przeciwko głosom FSL.

Rexe ra f  oosła  
Jodłow skiego

Poseł JODŁOWSKI (SD) refe 
rowat następnie, w imieniu Ko­
misji P-awniczej i Regulaminowej 
•wniosek Klubu SD w sprawie li­
kwidacji stosunków prawnych, 
opartych na przepisach prawnjch 
byłych władz emigracyjnych. Za 
rządzenia tych władz wydawane 
były na podstawie przepisów 
prawnych przedwrześniowych, w 
szczególności zaś dotyczą one rnie 
nia Państwa Polskiego, osób piaw 
nych i obywateli polskich zagra­
nicą

W dotychczasowym stanie rze­
czy, np. sądy brytyjskie rozstrzyg 
nęły kwestie sporne na poastawm 
przepisów b. władz emigracyj­
nych Powoduje to straty dlą 
Skarbu Państwa, ponieważ ma­
jątek p o ls k j  — zamiast zasilić na 
szc gospodarstwo narodowe — po 
zostaje zagranicą. Wobec uchwale 
nia już przez Sejm pelnonmcnictw 
dla Rz.ądu, referent wnosi o uchwa 
lenie rezolucji, wzywającej Rząd 
do likwidacji tego stanu rzeczy. 
Rezolucja przyjęta zustała prze? 
Izbę jednogłośnie.

W delrzym ciągu poseł Jodłow­
ski zreferował stanowisko większo

ści kon.tsji w sprawie wniosku 
nagłego PSL, dotyczącego cenzu­
ry sprawozdań sejmowych. Korni 
sja Prawnicza j Regulaminowa 
zbadała szczegółowo całokształt 
zagadnienia i wysłuchała wyjaś­
nień dyrektora Głównego Urzędu 
Kontroli Prasy. Komisja stwde 
dz.ła, że zarzuty wnioskodawców 
były nieprawdziwe.

W głosowaniu Izba zaaprobo­
wała stanowisko Komisji, zreterr 
wane przez posła Jodłowskiego

Z kolei Sejm zatwierdził szereg 
dekretów rządowych. Miedzy in­
nymi zatwierdzono dekrety o u- 
poważmeniu przedsiębiorstw0 
Polskie Koleje Państwowe do zą 
Ciągania kredytu zagranicznego, r 
upoważnieniu ministra skarbu dr 
udzielania poreki państwowej ze
zobowiązania przedsiębiorstw;1
Gdynia — Ameryka Linie Żeglu 
gowe SA, w Gdyni, o poiece par 
stwowej za zobowiązania Banki 
Gospodarstwa Krajowego wodo' 
..Export - Import Bank of Wa 
sbington” Dek rty n wypuszczę 
nie biletów skarbowych oraz < 
Daninie Narodowej na zagosnoda 
rowanie 7J^m Odzyskanych znsia 
ty uchwalone ienrogfośnie.

S e s i|a  z a m k n :efa

Na tym porządek dzienny ost; 
tniego posiedzenia plenarnego bń 
żącej sesjj. Sejmu Ustawodawcz.e 
go został wyczerpany- Wioemai
szalek Szn albe poinformował Izl- 
o WTiłynięciu od wiier^czc a Rad 
Minidrów pisma z za-zartz-nici 
Prezydenta R. F o zamknięciu 
sesji.

Umowa polsko- buTgarska

w Min. Spr. Zagrań, min. Modzelewski i w-prem. Trajczy Kos<nli 
podpisali polsko buięarskr nmnwę kulturalno .  hand]nwą.
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| Niemal każdy dzień p.rzy- 
| nosi nowe wiadomości o postę- 
I  pującej w szybkim tempie 
= „balkanizacji" Indii, Niektóre 
| z książęcych państewek, któ- 
I  re z lego właśnie względu zo 
| stały pominięte w planie po­
ił działu Indii, ogłosiły już swo- 
= ją niepodległość. Inne oświad 
= czyły o swojej gotowości przy 
= łączenia się do jednego z 2-ch 
| dominiów, podkreślając jed­
li nakże, że nie oznacza to rczy- 
§ gnacji z przysługujących im 
* praw samodzielności w zamrę 
| sie obrony narodowej, sptaw 
| zagranicznych, handlowych i 
| komunikacyjnych. Fakty te 
„  oznaczają, że Wzdłuż i wszerz 
?  kontynentu Indii powstanie 
| szereg oddzielnych państw 
| wek, które skutecznie y.aha- 
| muią rozwój społeczny, polity 

czny i gospodarczy narodu in­
dyjskiego.

„Bałkafiizae.ja" Indii jest 
jednakże tylkó jednym z &spc 
któw nowej poutyki _brylyj= 
sklej, która została Zspocząi- 
kowana % chwilą ogłoszenia 
planu „przekazania władzy po 
litycznej w Indiach".

Szumna rekląma Wokół bry 
tyjskiej decyzji „Wycofania 
się ż Indii" została stonowana 
Obecnie przyszedł czas na bar 
dziej komeretne poczynania. 
Tak więc w pierwszym rzę­
dzie Wzmocniono brytyjskie si 
ły wojsaowe w Indiach. Nbrd 
Listowe!, sekretarz stanu dla 
spraw Iftdii, oświadczył w lu -1 
tym br. w parlamencie: „Nie 
będzie żadnej ewakuacji bry=

[ tyjskiej z Indii, nastąpi tylko 
przekazanie władzy politycz-1 
nej. Bedeie ono Siiiałó charak­
ter ściśle polityczny a nie 
wojskowy. „Wojska brytyjskie 
w  Indiach pozostaną". W 
dzień później, oficjalny organ | 
rządowej Partii Pracy „Daily | 

| Herald" pisał w artykule 
= wstępnym: „Wielka Brytanią
1 jest śzćźególnie Eaiftterc-.-ńWa- 
Ena ónroną Indii i golową jest 
| zawrzeć traktaty a rządami. 
iHinduslanu i Pakistanu w foj 
| sprawie tak szybko, jak tylko 
| będzie to m ożliw ym ".
| Jednakże władze wojskowe 
ir .ie  czekały na załatwienie ta- 
5 Kich imudnych formalności 
£ „ ak traktat. W marcu 1946 r. 
|na dwa tygodnie przed tym 
= nim angielska misja rządowa
2  wyruszyła do Indii, tajna kon- 
2  lerencja sztabu imperialnego,
£ zauważyła w reporcie polity 
H cznym, że rząd W Brytanii 
= „zamierza stworzyć z Indii nie 
= podległe państwo na Wzór E 
1 giptu lub Transjordanii". W 
| t.fzy miesiące później, gdy 
i  plan rządowy zastał już ogło- 
= szony, angielski sztab generał 
= ny zaprojektował stworzenie 
| strategicznej rezei wy lotni­

ctwa wojskowego w sile IB e- 
skadr, które miały być stale 
stacjonowane na obszarze nie­
podległych państw indyjskich, 
żbecnie władze wojskowe zaję 
te są rozbudowaniem sieci lot 
nisk i portów, przeznaczonych 
specjalnie dla celów wojsko­
wych, rozbudową strategicz­
nie położonych linii kolejo­
wych oraz fabryk amunicji!, 
broni .ręcznej i maszynowej.

Także i w dziedzinie gospo­
darczej kapitaliści angielscy 
nie zasypują gruszek w pople- 

|ie. Ufni w siłę i potęgę bryty.i 
| skiej armii, zwiększają ^stale 
i  woje inwestycje w Indiach. 

Tak np: wielka firmą samocho 
dowa „Austin" utworzyła W 
Indiach nowe towarzystwo! 
dla produkcji samochodów żg  
kapitałem zakładowym 2,o mil | 
!. Kilka tygodni temu ukori m 
cżone zostały pertraktacje mię| 

id z y  inną firmą angielską „M o1 
!  ris“ i koncernem ihdyjskim| 
-  „Tata" w  sprawie założenia no- 3 
| wego towarzystwa „Hindu-g 

stan - Motors" o kapitale z a -§ 
kładowym 3 mil-, t. B. 8ą to za| 
ledwie dwa przykłady W jed-g 
nej tylko gałęzi przemysłu: fa -_ 

ibrykacji samochodow. To sa­
lin o  dzieje się w każdej innej 
1 dziedzinie, życia gospodarcze- 
| jo . Kraj, który tak bardzo jest 
| uzależniony Od obcego kapita­
ln i, nie może być naprawdę 
I  niepodległy
1 ANDRZEJ BRONOWSKIj

KiwaNa pltsbcscytoŵ  
w reżyserii Franco

Nuwei Hitler nie wpadł
na laki pomysł’

8AS1 SPHAWOZOa WcA POLITYCZNY PlSZt:
6 lipca odoęazie się w Hiszpanii „plęmscyf* w 

sprawie nroponowanego przez France nowego prawa
sukcasyjneno

W yborcy hiszpańscy ma ją odpowiedzieć „tak“  aJbć> 
„nifc“  im pytanie w sprawie przyw rócenia ' monarchii, 
przy czym bez względu na Wynik głosowania, Franco po­
zostanie u władzy jak dotychczas, a dopiero po jego śmie 
rei tub dobrowolnym tistmię-ciu się od rządu, zostanie w y­
brany przez niego król „z  H ożej i Franco łaski“ .

Mimo jednak panującego ter­
roru policyjnego i absolutnego za 
kazu Jakiejkolwiek propagandy
przedwyborczej. Franco jest, jak 
widać, niezbyt p«wnv,m wyników 
Aoy uniknąć kompromitacji frank 
siścl przegotowali Się z góry- Pra 
wa gitmi zostali pozbawieni ci 
wszyscy, którzy kiedykolwiek 
odsiadywali karę więzienia, a 
więc wszyscy niemal czynni repu 
nlikanle. Liczna „przestępców” 
politycznych od czasu dnlścia Fa 
iangi do Władzy oceniana jest na 
bitsKo 2 miliony ludzi,

Co więcej, W&dliig hoWou-

chwalonego prawa, każdy H.sz­
pan, który nie spełni swego oby­
watelskiego obowiązku i nie weź 
mie udziału w sfałszowanym gło­
sowaniu, zostanie ukarany grzyw­
ną, cofnięciem płacy lub „inną ka 
rą”

W tych warunkach nikt oczywi 
ście nic ludzi się co dc wyników 
plebiscytu. Obywatele hiszpań­
scy za wyjątkiem republikanów, 
któiych Pozbawiono prawie głosu, 
„entuzjastycznie i jednomyślnie” 
zarwlercizą nową komedię franki 
slowską. Nawet Hitler nie mógł­
by wpafó na lepszy pomyił.

Na cn tc wszystko
Na  CO JIO N a K p o t r z e b ­

n a  JEST FALANGI,NTOM TA 
PONURA FARSA? Jeżeli Franco 
zdecydował się nś plebiscyt — po 
raz piei-wgzy od zagarnięcia wła­
dzy - -  fflU-tał m ieć. w tym swój 
ukryty cel i to z pewnością nie 
tią użytek wewnętrzny.

W ostatnim czasie daje się zau* 
Ważyć Wz,meSBBa dz-tałaliiość dy­
plomatyczna Hiszpanii głównie w 
krajach Ameryki Łacińskiej. Wi­
zyta małżonki dyktatora Argenty 
ny, prezydenta Perona, w Mądry 
cie wakazuje, ze f  ranco bezy tam 
jeszcze na Potężnych przyjaciół.

Zapowiedziany uowy ukW1 fi­
nansowy mtęd ;y Angilą 1 franki- 
stuwską Hiszpanią, który stano-

w,ć będzie dopełnienie umowy 
gospodarczej zawartej przed 
ttzema miesiącami, wskazuje, że 
Franco ule brak przyjaciół I w 
krajach anglosaskich,

Pół roku minęło od decyzji 
ONZ' w sprawie odwołania amba 
sad-orów i żerw&nła stosunków dy 
pieumaiycztiych z reżimem irsmti- 
stowskim, a Franco wciąż jeszcze 
pozostanie u władzy, Czyżby tra­
giczna farsa plebiscytu miała zmy 
lic kogokolwiek w sprawie praw­
dziwego charakteru krwawego re 
zimtt frankistowskiego? Czy nie 
czas na energiczniejsze środki ce­
lem oswobodzenia narodu Hiszpan 
skiego anod jarzma, w którym się 
znajduje?

W. P.

Franco wdzięczy się 1 mizdrzy 
—* dl# kogo?

K aty tikac ia  łra ld a tó w  
p o ko jo w ych  

p C z e c h o d ł o u i a c i ę
PRAGA PAP, Prezydent dr 

Edward Benesz przesłał czecho­
słowackiemu Zgromadzeniu Na­
rodowemu projekt ustawy o raty' 
fikacji traktatów pokojowych z 
Włochami, Węgrami, Bułgarią, 
Rumunią 1 Finlandią, poupisanycn 
w Paryżu 10 lutegc br.

W myśl postanowień traktatu 
pokojowego z Węgrami, Czecho­
słowacją otrzyma pewien niewiel 
ki obszar w pobliżu Sratysiawy.

BEVIN i BIDAULT
w ogmu 
krytyki

Z Paryża donoszą, że w ko 
łach tiemoiiratyeznyeli z ostrą 
krytyką spotyka się jednostron 
na akcja rządów brytyjskiego 
1 francuskiego, które wysłały do 
rządów innych państw eutopej 
skleh, i  wyjątkiem Hiszpanii, 
zaproszenie wzięcia udziału .v 
konferencji nad planem MAR­
SHALLA w dniu 13 i»m. w Pa­
ryżu, me bacząc na to, że koli 
fi-rciicja paryska trzech mini­
strów wykazała niemożliwość 
uzgodnienia punktu widzenia 
francuskiego, brytyjskiego ł ra 
dzieckiego, W kołach tych uod 
kreślą się, że rządy brytyjski 
i francuski usiłują namuuć 
swe stanowisko w sprawie po­
mocy amerykańskiej pozosta­
łym państwom europejskim

» B łt]skau 3iea«  
w  G d y n i

Gd y n i a , sobota
4 brrt. zawiriąl do póftu W Gdy 

ni okręt Rzeczypospolitej Pol­
skiej „BŁYSKAWICA". PoWiót 

„Błyskawicy" jest wynikiem pra 
wie 4-miesięcznyeh pertraktacji, 
prowadzonych w Londynie przez 
misję Min. Obronv Narodowej, 
a mających na celu rewindyka­
cje jednostek oddziału polskiej 
Marynarki Wojennej.

jMiiitoiniun

Skiad nowego rządu 
Indonezyjskiego

Według doniesień t  Hagi, w 
skład nowego rządu Republiki 
Inaohćzyj skiej utworzonego przez 
przedstawiciela partii sncjaliatycz 
nej, weszli przedstawiciele 8 
partH politycznych jak również 
bezpartyjni rzeczoznawcy,

Konpsm spekulantem
WASZYNGTON. „oboL

Sąd fedeąolny skazał po 11 ty- 
godniaw>m przewodzi* b. człon­
ka kongresu z  ramlertia d«mo- 
kratów ANDREW J. MAY’A, o- 
gkarżenego g brąnję lapótyek

/.asie wolny gdy był przewód .ii 
czącym, kom*sji wojskowej Izby 
Reprezentantów. Jednocześnie sąd 
skazać m  przekupieid.i May’a
właścicieli febr^kj ąju.upicji fcjra-

Ł c  p r C f f c N n a ę j ę  

pomnika Yankosi 
dostali lanie

KOPENHa GA, sobota 
Mieszkańcy Kopenhagi pobili 

kilku członków załogi statku ame 
rykańskiego .którzy „uiofanowałi 
Pomnik wzniesiony ku c>,ci ofidr 
okupacji niemieckiej, zabierając 
złożone poć nim kwiaty dli. swych 
dziewcząt.

Postępowanie marynarzy amory 
kańskich w;rwołało niezwykle o - 
burzenic w całej Danii. Dziennik 
„SOCJALDEMOKRATEN pięt­

nuje zacnowante marynarzy am% 
rykańskleh,

RepubliktiP*e iqdaiq obniilrl 
podatku darhedowego

Czy Truman utraci 
atut wyborczy?

NOWY JORK, sobota 
PRZYWÓDCY FRAKCJI REPULIK AftSKIEJ W KONGRE­

SIE POSTANOWILI W PRZYSZŁY WTOREK WNIEŚĆ PONOW­
NIE DO IZBY REPREZENTANTÓW I SEN TL ZAVE- 

TOWANĄ PRZEZ PREZYDENTA TRIJMANA W DNIU 1G-GO 
CZERWCA USTAWĘ O OBNIŻCE PODATKU DOCHODOWE­
GO W ZMIENIONEJ NIECC FORMIE.

Zmianę dotyczy jednak łylke terminu wejścia w życie nowej 
ustawy, a ni wysokości pi oponowanej obntżki podatku. Która na­
dal wynosić będzie od 10 do 30 proc.
Nowa ustawa miałaby ofcowią- rędziu do Kongresu. Najistetniej- 

zywać nie ud l-g£J iipoa. 'jak szyim powrdem veta młała być 
pierwotna, zavetowana, lecz do- chęć zarezerwowania dla '■ządu 
piero od 1-go stycznia 1948 r. inicjatywy obcięcia n-odatku d-o- 

W kołach wsidzyngtońskich wy cho-dowegc. w okretie kampanii 
razają przypuszczenie, że orejy- wyborczej i pozyskania w ten spo 
dent TECMaN zakłaaając v®to sób głosów wyborców, które w 
nie kierował się względami go- przeciwnym wypadku mogłyby 
spudarczymi, które wysunął w o- paść na republikanów.

Przegląd p i asy  
zagraniczne i

1 'H u ffin iteccłj/uu. cu-iiuu. coMjsijratTt i KAł.ęAu
Wojskowe władze amerykań­
skie ogłosiły, że zamierzają re- 
Krutować spośród Niemców no­
wych „strażników cyv7ilnych” 
w ilośc: 29.90C ludzi. Ta straż 
„cywilna” miałaby pełnić słu­
żbę jako ochrona instalacji f ma 
gazynów wojskowych, oraz kwa 
ter, zamieszkałych przez Amery 
hanów. Strażnicy ubrani będą 
w mundury amerykańskie 

Rozpoczęły się już specjalne 
kursy ćwiczebne. -Odbywają sie 
one w dawnej szkole lotniczej 
w pobliżu Frankfurtu.

Niemcy, którzy uczestniczą w 
tych kursach składaja się z b 
członków Wehrmachtu.

Z cynizmem,-—albo naiwnością 
(raczej z cynizmenh pewien ofi 
cer Amerykańskiego Zarządu 
Wojskowego oświadczył: „nie
ma pewoau do rozczuleń na ten  
temat. Dajemy po prostu Niem 
com nieco więcej odpowie­

dzialności w Niemczech”.
Innym tematem, co do którego 

Amerykanie Doproszą nas za 
pewne również, abyśmy się nie 
rozczulali, jest sprawa Schachta 
Ten były minister hitlerowski 
uniewinniony w Norymberdze, 
został następnie skazany na S 
lat zamknięcia 'przez Tryounal 
Dmazlfikacy.jny. Adwokat jego 
wniósł niedawno o rewizje wy­
roku do sądu denaziiikaeyjne- 
ąo,

Ponadto, nie wiadomo nawet 
gdzie się Schacht znajduje. Za­
brano go z obozu, gdzie przeby­
wał i oczyszczał się z win u 
władz amerykańskich. W ko­
łach doorze poinformowanych 
słychac szepiy ze znajduje się 
w.: Frankfurcie w giownej kwa 
terze wojsk amerykańskich, 
gdzie usiłują tego eksperta fi­
nansowego Hitlera uczynić go­
spodarczym ekspertem swojej 
strefy.

Ten fakt tłumaczy zapewne 
wszystko tamto.

orasTSEOMini

ć  M IL IO N Ó W  
B E Z R O B O T N Y C H

BEVIN

łnowu żebrze
ANKARA, sobota 

Rząd turecki zwrócił 9ie do USA 
o pomoc w rozbudowie tureckich 
portów Jak donosi gazeta „Son 
Posta” , chodzi tu przede' wszystkim 
o wybrzeża północnej Anatolii, 
gdyż porty na tvm wybrzeżu mają 
wielkie znaczenie „obronne i han­
dlowe”.

Hlesłychane 
ale prawdziwe...

HAMBURG, sobota
Władze brytyjskie zwolniły z wlą 

zicnia ALFREDA IIUGENBERGA
znanego przemysłowca niemieckie­
go, który współpracował z hillerow 
cami. Rozprawa sądowa przeciw 
Hugenbergowi w ogóle się nie od­
była.

. NOWY JORK- sobota 
Ogólna liczba bezrobotnych 

w Stanach Zjednoczonych wy 
nosi obecnie w przybliżeniu 
5.860.000.

Różnice iniydzv ostatnimi 
danymi państwowego biura 
statystycznego, określa iacym,

stan bezrobocia na 2 i pól mi­
liona a cyfra wymieniona wy­
żej tłumaczy sie tym. iż dane 
statystyczne nie uwzględniły 
1.760 tys, osób zatrudnionych 
sezonowo oraz 1.600 tys. bez 
robotnych.

Troska o Niemcy
Bawiący w Berlinie amerykań­

scy ministrewk handlu i roinic- 
twa HARP.YMa N i ANDERSEN 
odbyli dzisiaj kouferenęię praso­
wą. Min. Hurryjnan powiedział 
że szczególnym eelt /n jego W zy- 
ty w Niemczech jest zbadanie spo 
sobu podniesienia wytwórczości
niemieckiej, aby tą drogą zmniej­
szyć koszty okupacji pu-mszone

przez wiadze anglo - amerykań­
skie. Ministęt rolrhctwa ANDER- 
SFN oświadczył, 'że w przyszłym 
roku Niemcy otrzymywać będą 
każdego miesiąca 300 tys. ton żyw 
nosef. co zapewni utrzymanie 
dziennej racji żywnościowej ua 
pozio-mie 15-55 kalorii dla każdegp 
mieszkańca strefy angio -  amery 
kańskiej.

Czy Niemcy będą produkować 
aluminium i vanaćiurn

Dziennik „NEW JORK TI­
MES”  donosi, że brytyjski za­
rząd wojskowy w Niemczech 

zwrócij się dc władz amerykań­
skich z propozycją uruchomienia 
w strefach połączonych produkcji 
YANADIUM I ALUMINIUM. Jak 
wiadomo oba te metale figurują 
na Iłśełe 14 materiałów, których 
produkcja została zaoroniona 

Ntemcom w Poczdamie.
Powzięcie decyzji W sprawie

Projektu brytyjskiego zostało odfo 
żone do czasu ustalenia nowego 
poziomu produkcji przemysłowej 
w Niemczech.

Jeżeli plan brytyjski zostanie 
przyjęty produkcja zostanie uru­
chomiona w fabrykach I. G. Far 
ber,-Industrie w Lererkusen w 
strefie brytyjskiej ora/, w „Gcsell 
schaft fucr Elektro-Melallurgie 

Werkc” pod Norymbergą w stre­
fie amerykańskiej.

W AŁKA  
1 USTAWA, 
H A M U Y A‘l

NOWY JORK- sobota 
Dwa największe amerykańskie 

związki zawodowe, należące do 
Kongresu Przemysłowych Zwiąż 
ków Zawodowycn a mianowicie 
Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Stalowego i Przemy­
sł!' Elektrotechnicznego postano­
wiły nie włączać do umów zbio­
rowych zobowiązania że nie bę- 

. uą ogłaszać strajków. Poza tym 
Związki te postanowiły zlikwido 
wać izw urząd arbitrażu w spra 
wie konfliktów mięazy pracow­
nikami a pracodawcami, który 
narzucała ustawa HARTLEYA, 
Kierownicy związków zawodo­
wych oświadczyli, że powołany 
ustawą urząd ten stal się insty­
tucją szpiegostwa wśród związ­
ków zawodowych i ingerencji w 
ich siprawy.

„H U M AN ITE", C E N T R A L A  ORGAN FRANCU­
SKU J PARTII KOMUNISTY CZNLJ BYL .IEIł7NYA, 
D/IFNNIIUCM - RANiCUSKIM W M A R C U  BR., KTÓRY 
ZDEM ASKOW AŁ ZBRODNICZA DZIAŁALNOŚĆ NÓTÓ-- 
kYCZNCGO FASZYSTY, M A JO R A  LOUSTEnEAU LA* 
G a O ,

„HiiniaiiHe“  opublikował u serię arlylaiłów, które rui 
podstawie dowoilow stwierdzi łv niezbicie, że Lńiisteneau 
Lacatl speclaiitta od spisków i podziemfivrh orkantzaL-ji 
za Czasów III Republiki tladal zajmuje się działalnością 
antvrepublikańską.

mice, miał się rozpocząć marsz 
na Paryż. Przygotowano szczegó­
łowe piany opanowania stacji ra 
diowyeh, urzędów ielegralicznych 
oraź uwo-lnienia z więzień byłych 
kolaboracj unistów, Interesu ją-

Lousteneau Lacau poczuł się dot 
knięty tym oskarżeniem i odaał 
sprawę do sadu. 3U rżfrwća br. 
sąd francuski w mieście Oloron 
skaża! wydawców dziennika 
„ŁniuniatiHe" na (1 tys. franków 
grzywny »a rozpowszechnianie 
nieprawdziwych informacji, roti- 
eąoych aaszkodaić dobremu linio
niu majora Lnttslcndaii Lacau. 
Tego samego dnia, gdy sąd w G- 
loron wydał skazujący wyrok, 
pan major Został aresztowany ja 
ko j&den z organizatorów spisku 
antyrcpublikańsklcgo, który tfiiM 
na celu obalenie konstylocyjncgo 
ustroju i wprowadzenie dyktatury 
bonapaitystowskłej, która by rzą 
dzila Francją W&flług faszystow­
skich zasad.

„Czaruj maklsardzl” •— jak sie 
bie samych nazwali spiskowcy — 
mieli Mćzegółcwo opracowany 
plan akcji, który nazwali „pla­
nem błękitnym" (błękitny może 
dlatego, że w  żyłach wielu ze spi 
skowcóW płynie „błękitna 
krew") Zgodnie z tym planem pow 
stanie miało wybuchnąć 6 lipca 
br„ 9 lipca miała byc przepro­
wadzona „czystka" wszystkich e<- 
lementów dein„kratyczny„h. 12 
lipca przy pomoc, dywizji pan­
cernych, sŁaęlonujne.ycb W fran­

ni en le kasy „czarnych niakiśar- 
dów“. Władze francuskie na pod 
stawie zebranych dowodów poda 
ły clo wiadomości, że zyski osiąg 
nięte z rabunku i dctraudaejl pie 
nlędzy państwowych przez spi­
skowców .osiągnęły sumę 2,5 
MIL. DOI,.

Sensacją stało się areszlowa- 
nie hrabiego AIIOUET DE MEIt- 
VELCE, który był w czasie wojny 
(a kto wie czy tylko w czasie 
wojny?) agentem wywiadu bry­
tyjskiego. Hrabiemu de Mervelce 
prócz udziału w spisku, udowod­
niono (akże kontakty z przywód­
cą włoskiej organizacji ncc-faszy 
stowskiej „TJomc Qualtmque"

dział o przygotowaniach do spi 
felui dobrych kilka miesięcy nim 
nagtąpi-ly aresztowania zmusiło 
Francuzów du zastanowienia się 
dlaczego-nie uczyniono nic przed 
tym by spisek ten zdławić i puz 
wolono mu spokojnie dojrzewać. 
Zaprzeczenie . min. Depi-cux jako 
by gen. de Gatille b.ył wmie­
szany w spisek osobiście, aostały 
przyjęle przez opinię francuską 
z dużą rezerwą, a nawet niedo­
wierzaniem. Trudno rzeczywiście 
sobie wyobrazić, by człowiek, 
który uważa siebie za „męża o- 
patrznościowego Francji" ( który 
otwarcie korzystając z każdej o- 
kazji występuje przeciw konsty-

„ C Z A R N I M A R IS A R D Z I"  
i  „ E L E K I T H  3 P L A H Y "

cym szczegółem b.ył fakt, źe spi 
sko?vcy liczyli n& dość duży u- 
dziy? po swojej etronta aamolo- 
tÓV/ lotnictwa WÓjskówegO.

.Wśród Osób, które Łostaly aresz 
tówtunp, jtia w  pterwsayfh dniu 
ódkrycia spisku, znalazło sie wie 
le Ciekawych postaci. Jedną z 
nich był CLAUDE UHAUYEL, 
syn generalnego Sekretarza fian- 
cuskiego minlsteiystwa spraw za 
gnanioznychi. Prokurator zarzucił 
mu, że stel na czele nielegalnej 
sieci kolportażu podziemnej ga 
zeta" faszystowskiej ,X r  Reseau". 
Innym byl spokojny namłlkjra 
winem MARO JACWOUT, któ­
remu zortał udowodniony współ- 
udziat *  szeregu akcji rabunko-

<imkięj pkypąęyjpej Ni«F

WALTEREM MAGNETU. Oclkry 
cie to nasunęło pytanie, jak da­
leko była utrzymywana łączność 
między francuskinu faszj-at&mi, a 
innymi ośrodkami faszystowski­
mi za granica Na marginesie ta­
co zaaadnienia pismf francuskie 
przypomniały o pogłoskach, jaklć 
obiegły niedawno temu Paryż o 
mającym wkrólec nastąpić spotka 
niu w Niemczech między gen de 
Gardle i Scluuuacl.crem. Przypom 
riano sobie także, że gen. de 
Gaulle rmał ouwiedzić dowódcę 
pancernej dywizji w okupowa* 
riych Niemczech.

Afera zatacza coraz szersze 
kręgi. Oświadczenie francuskie­
go ministra spraw zagranicznych
p ę p k i ; IX  o tym t» . j&ąd Wie-

tucjl I partiom rcpn(ilikaHskiin. 
nic, był powiadomiony o tym, co 
się szykowało, tym baruzlej, że 
większość organizatorów spisku 
to Jego byli podwładni j politvcz 
n! współpracownicy. Stworzone 
Przez gyn. db Gaulle „Zrzeszenie 
Naforlu Francuskiego" (RPF) nie 
wystąpiło dotychczas z żadnym 
konkrelnym programem politycz­
nym. Wielu ludzi we Francji za­
daje sobie pytanie, czy właśnie 
tego rodzaju zamach stanu nie 
byl istotnym programem RPF 

Wykrycie spisku Mityrepubfi 
lafiskiego wykazało, jąk bar­
dzo przewidujące i słuszne by­
ło stanowisko francuskiej partii 
komunistycznej, która nacych- 
tniasi f g  uformowaniu gauUts

stowskiego UFF, wezwała ćlo 
utworzenia komitetów czujno­
ści. Szybkie aresztowania przy­
wódców Rpuku były w <lu/.cj 
mierze zasiugą iulormacji, jaką 
dostałr/yły prokuraturze fran­
cuskiej poszczególne K o m i t e t y  
czujności.

F-ancuska partia komuni­
styczna, przodująca partia 
narodu francuskiego stała za­
wsze na straży interesów re­
publiki i mas pracujących. Od 
chwili usunięcia z rządu mi­
nistrów komunistycznych, 
Francja przezywa chroniczny 
kryzys polityczny i gospodar­
czy. Z jednej strony wzrasta 
nieufność mas ludrwycii w 
stosunku do rządu,' którego 
każde nowe rozporządzenie 
wskazuje na ieuo uległość wo 
bec żądań reakcji; z drugiej 
strony rośnie śmiałość klik 
reakcyjnych i Faszystowskich, 
którym gwarantuje sic pra­
wie żc bezkarność. Jesł rze­
cze znamienną, że po wykry­
ciu spwku, który godził już 
nie tylko w komunistów, ale 
szeroki front partii lewico­
wych, nawet póioficrilna 
agencja prasowa AFP pi?ałą 
o konirrznoćci powrotu prztd 
stawdcieh parli! komuni­
stycznych do rządu,

TY! KO NiEUSTAJACA
CZLJN O sC ATOŻC ŹA.GWA- 
RANTOvVAC L,EZDIECZEN- 
STWO DEMOKRACJI, TYL­
KO UDZIAŁ FRAIMCU-i MEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
W RZĄDZIE MOŻE EYC 
GW ARANCJA NIEUSTAJĄ­
CEJ CZUJNOŚCI.

.Ml, P.ODGDESKI
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Walka o utrzymanie poziomu cen
OŚWIADCZENIE WICEMINISTRA SZYRA

pieekimi Izbami Przemysłowo - 
Handlowymi i innymi instytucja 
mi handlowymi. Wszystkie arty ■ 
kuły przemysłowe, produkowane 
przez zakłady państwowe będą 
irnaty, bądź też już mają ustalo­
ną maksymalną cenę detaliczną, 
jednakową dla terenu całego Pań 
stwa. W dalszym etapie zwalcza 
nia drożyzny Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu przedstawi Ra­
dzie Ministrów projekt cennika

NA KONFERENCJI PRASOWEJ, KTÓRA ODBYŁA 
SIE W DNIU 3 BM WICEMINISTER PRZEMYSŁU 
I HANDLU EUGENIUSZ SZYR POINFORMOWAŁ ZE­
BR YNYCH DZIENNIKARZY O ŚRODKACH. JAKIE ZO­
ST A Ł Y  PRZEDSIĘWZIĘTE N A  ODCINKU WALKI Z DRO­
Ż Y Z N Ą  I SPEK U LACJĄ.

'wicemirw.ter Szyr oświadczył;
Li zostały ńiż powołane Komisje 
Cennikowe wojewódzkie i powia 
towe Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu ustaliło regulamin pracy 
Komisji \V porozumieniu z Mini­
sterstwem Administracji Publicz 
nej i Ministerstwem Ziem Oazy- 
skanych Zadaniem Komisji Cen 
nikowych jest ustalanie maksy- 
malnych cen detalicznych; ustala 
tńe marży zysków brutto należy 
do Państwa. Komisja Cennikowa ..Umowy o dzieło" w rzemiośle i 
uwzględniając specyficzne warun 
ki lokalne w poszczególnych o- 
ki^gach ma prawo do zatwierdzę 

pewnych odchyleń od ustalo- 
'e.i marży zysku, które to odchy­
lenia nie mogą przekroczyć 10 
Proc powyższej marży.

Ceny i dopuszczalne odchylenia 
OL marży zysków ustalane będą 

ty en ..tyKułów, dla których 
Państwo nie ustali maksymal- 
■SeŁ een sprzedaży detalicznej.

Dążyć się będzie do tego, aby 
było na rynku .lak najwięcej arty 
Kułów z ustaloną ceną maksymal
ńą.

Obok Komisji Cennikowych 
*wła.ją Komisje Notowań Cen 
V . szczeblu wojewódzkim 1 powia 
iftwiyn. Powołam zostały jównież 
^ oteu n e  Komisje Notowań Cen, 
gtoryeb zadaniem jest opiniowanie 
ŁtjJaielHnie rad Państwowym Ko 
misjom Notowań. Komisje Noto 
■wam dlziełają w terenie za poś- 
Ijpftoictwem swych koresponden­
tów Funkcje te wykonywuje- już 
istniejący aparat Głównego CJrzę 
di Statystycznego. Notowania 

będą odbywały się na W'szyst 
facb tacach  i jarmarKach. Zane 
*n i to stałe i jak najbardziej 9- 
biektywne badanie tendenc.ji ryn 
Rd. Przedwojenne kształtowan e 
sje cen, wobec zmienionych dzi­
siejszych warunków nie będzie 
orane pod uwagę, zaś ceny noto­
wane będą na podstawie rynko- 
Wfcj icny sprzedaży % uwzględnię 
ńlem momentów sezonowości, 
bądź też odległości danej miejsco 
wości od szlaków komunikacyj­
nych. Społeczne Komisie Noto­
wań cen działać będą w ścisłej 
współpracy z Zrzeszeniami Ku-

przemyśle gastronomiczno - hote 
larskirn.

Wszystkie te środki sa pierw- 
Łzym etapem, po którym nadej­
dzie etap — szczegółowego regu­
lowania kpżdego zagadnienia. Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu o- 
pracowuje w'ytyczne dla rynku 
mięsnego, mleczarsko - ja.iczar- 
skiego, zbożowego i przetwórstwa 
zbożowego. Wejdą tu w grę prze­
pisy o zezwoleniach na prowadzę 
nie przedsiębiorstw. Ponadto 
wprowadzona zostanie kontroia 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
nad ubojem zwierząt rzeźnych i 
rynkiem mleczarsko -ja.iczarsKim. 
Powołany zostanie specjalny ko­
misarz dla gospodarki mięsnej 
pray Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu i wtedy dokładnie rozpra 
cuje się strukturę działania ryn 
ku mięsnego we wszystkich
trzech sektorach gospodarczych.

$
Wiceminister Szyr w dalszym 

ciągu podkreślił. . iż niezwykle 
w'ażną rzeczą jest, aby cale społe 
ozeństwo wiedziało jakie ceny w 
danym okresie obowiązują na po 
szczególne artykuły pierwszej po’ 
trzeby w detalicznej sprzedaży. 
Komisje Cennikowe ogłaszać bę­
dą reny w odstępach dwutygo­
dniowych. Po podaniu cen dó wia 
domości publicznej same społe­
czeństwa winno stać się czynni­
kiem kontroli, co na pewno da u aj 
pozytywniejsze rezultaty.

W dalszym ciągu dyrektor De­
partamentu Cen Ministerstwa, 
Przemysłu i Handlu ob. Olewiń­
ski nakreślił strukturę j regula­
min Komisji CenniKowych i Ko­
rniej; Notowań.

nym przedstawicielu Izby Przemy 
słowo - Handlowej, rzemiosła, 
Funduszu Aprowizacyjnego, O- 
kręgowego Związku Rewizyjne­
go Spółdzielni, Okręgowego Zw.ąz 
ku Gospodarczego „Społem", Zw, 
Samopomocy Cłdopskiej. Pań­
stwowej Centrali Handlowej. W 
skład Komisji wchodzi również 
wojewódzki bądź powiatowy de­
legat Komisji Specjalnej.

Uchwały w sprawie cen ziapada 
ją zwykłą większością g-iosów, 
przy czym przewidziane jest pra 
wo sprzeciwu. Sprzeciw uzasad­
niony musi być w ciągu 24 godzin 
w przeciwnym wypadku nie jest 
brany pod uwagę.

Komisje Notowań Cen na szcze 
blu powiat,owym składają się z3cn 
przedstawicieli; Wydziału Przemy

słowego Aprowizacyjnego i Rol­
nego. Komisje tfc zbierają się raz 
na tydzień dla ustalenia wytycz­
nych cen rynkowych, które roz­
pracowują Komisie Cennikowe 
Dokumentem notowań jst proto­
kół, który' służy Komisji Notowań 
prtzy ustalaniu cen.

T.adzór nad Komisjami Noto­
wać j Cennikowymi sprawuje Riu 
ro Cen Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu.

Komisje Notowań i Komisje 
Cennikowe powołane zostoły w 
dniu 28 czerwca, zas pierwsze pu? 
blieznie ogłoszone ceny ukażą się 
w dniu 15 lipca i będą miały moc 
obowiązującą.

Zakomunikowano również usta­
loną marżę zysków brutto dla 
artykułów pierwszej pogrzeby.

W ykaz artykułów spożywczych  
pierwszej potrzeby 

oraz dopuszczalna wysokość 
zysków brutto przy ich sprzedaży

STRUKTURA i REGULAM IN  
KOMISU CEN N IK O W YCH  

i KOMISJI N O TO W AŃ
Kojiusje eennutowe zarówno 

ba szczeblu wojewódzkim jak i 
Powiatowym składają się 7. 15 o-
sób. W skład Komisji wchodzą; 
prziedt tawiciel Wojewódzkiej Ra- 
11 Narodowej, przedstawiciel O-

kręgowej Komisji Związków Za­
wodowych, trzech pracowników 
wojewódzkiego bądź powiatowego 
urzędu, reprezentujących wydział 
przemysłowy, w; dział aprowiza*- 
cyjny i wydział rolny oraz po jed

Dla mąki żytniej ■ 90-procento?
wej maksymalny koszt przerobu 
wynosi 19 proc., przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się do ceny tar­
gowej łącznie z kosztami przerobu 
2,9 proc. marżę zysku, przy sprze­
daży detalicznej—jeszcze 16 proc, 
marzę.

Dią mąki pszennej 80-procenm-
wej maksymańiy koszt przerobu 
wynosi 28 p’-oc., przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się 38 proc., 
marżę zysku, przy sprzedaży de 
talieznej — jeszcze 16 proc marzę

Dla koszy jęczmiennej 55-pro- 
centowej (perłówka I=szy gatu? 
nek) maksymalny koszt przerobu 
wynosi 80 proc., przy sprzedaży 
hurtowej dolicza się do ceny tar ■ 
gowej łącznie z kosztami przero­
bu 94 proc marżę zysku, przv 
sprzedaży detalicznej jeszcze 16 
proc. mąiżę.

Dla kasz'' jęczmiennej 65-pro* 
centowej _ (łamana) maksymalny 
koszt przerobu wynosi 46 proc., 
przy sprzedaży hurtowej dolicza 
się do ceny targowej łącznie ż 
kosztami przerobu 56 proc. marżę 
zysku, przy sprzedaży detali znej 
— jeszcze 16 proc. marżę.

Dla pęczaku 70?proeet.towego
maksymalny koszt przerobu wyno 
si 46 proc., przy sprzedaży hurto­
wej dolicza się do ceny targowej 
łąrznie z kosztami przerobu 56 
proc. marże zysku, przy' sprzeda­
ży detalicznej — jeszcze 16 proc. 
marżę.

Dla koszy jaglanej Stuprocento­
wej maksymalny koszt przerobu 
wynosi 85 proc., przy sprzedaż^ 
hurtowej dolicza się do ceny tar­

gowej łącznie z kosztami przero-- 
bu 10 pT-oc. marżę zysku, przy 
sprzedaży detalicznej — jeszcze 
16 proc. marżę.

Dla chleba żytniego z mąk-' 90 
procentowej, przy sprzedaży hur­
towej cena równa Się cenie hur­
towej mąki żytniej obniżonej o 
9 proc., przy sprzedaży detalicz? 
nej doucza się 10 proc, zyska do 
ceny hurtowej.

Dla cbleDa pszennego z mak' 
80 - pi ocentowej przy sprzedaży 
hurtowej cena równa się cenie 
hurtowej maki pszennej obnizo? 
nej o 4 proc., przy sprzedaży de­
talicznej doucza sie 10 proc. mar­
żę zysku do ceny hurtowej

Dla bułek (50 gram) z mq.ki 
p len n ej 80 1 procentowej przy 
sprzedaż,, hurtowej cena równa 
się cenie hurtowej mąki pszennej 
obniżonej o 22 proc. przy fpsae* 
dąży detalicznej dolicza się 12 
proc. marzę zysKu do ceny "nur­
towej.

Dla mięsa wołowego I gatunek
ze sztuk tłuczorwchj przy sprze­
daży hurtowej dolicza się 62 proc 
marże zysku dc ceny targowej 
żywca przy sprzedaży detalicznej 
— jeszcze dla; polędwicy i roz- 
befu 65 proc., dla mięsa piecze­
niowego 25 proc., dla mięsa roso­
łowego 15 ptoc, i dla kości 85 
proc, marżę, przy czwm marża zy­
sku w detalu dolicza się oc śred­
niej cen hurtowych mięsa I i II 
gatunku.

Dla mięsa wołowego ligi gatu- 
ne (ze sztuk mięsnych) przy 
sprzedamy hurtowej dolicza się 
80 proc. marżę zysku do ceny 
targowej żywca przy sprzedaży 
detalicznej — jeszcze dla. polę­
dwicy i rozbefu 65 proc., mięsa 
pieczeniowego 25 proc., mięsa ro-

•sołowegc 15 proc. ł kości 85 
puoc marże przy czym marża zy­
sku w detalu dolicza się do śred­
niej cen nur+owycn mięsa I 1 II 
gatunku

Dla mięs,- wieprzowego przy
przedażi- hurtowej dułtczs fcuę 

32 proc. marżę zytsKU, do 'c e n y  
1 ergowej żywe; przy spuzeoaz* 
detalicznej — jeszcze 17 proc,
marże

Komisje cenników* ustalą ceny 
maksy malne detaliczne ' imięsa 
wieprzowego wg. zwyczaju 
norrr miejscowych, wychodząc 
z ceny hurtowej mięsa śiedniej 
wydajności różnych gatunków 
mięsa z półtuszy, przy założe­
niu wyższych zys«;ow Drutto dla 
gatunków mięsa luksusowego 
niższych dla gatunków popular­
nych z tym, żeb" całkowity de­
taliczny zysk brutto z póouszy 
nie p"zekraczał. 17 proc.

Dla słoniny przv sprzedaży hur 
łowe," dolicza się 52 proc. marzę 
zysku, do ceny targowej żywca, 
przy sprzedaży detalicznej — jesz 
oze 15 proc. marżę.

Dla smalcu przy sprzedaży hur 
towej dolicza się 90 proc. mar: .ę 
zysku, cer^ targowej żywca, 
przy sprzedaży dera,'.cznej — je ­
szcze 15 proc marżę.

Dla masłg mleczarskiego przv 
sprzedaży hurtowej dolicza sie 
8 proc, marżę zysku, przy sprze­
daży detalicznej łaszczę 15 proc. 
marży

Dl? masła o ;elkowego przy 
sprzedaży detalicznej dolicza się 
15 proc. marzę

Dla wędlin przy sprzeoazy hur­
towej dolicza się 8 proc. ma -̂żę 
zysku przy sprzeuaż, detalicznej 
— jeszcze 17 proc. marżę.
Kumisje Cennikowe ustalą cenę 
hurtową i detaliczną w  zależno­
ści od zwyczajów i norm miejs­
cowych, me przekraczając dopu­
szczalnych wysokości zysków bm t 
to w hurcie 8 proc w detalu 
17 proo

Komisje Cennjsow* mogą w 
wyjątkowych wypadkach obni­
żać lub podwyższać o jediu, ozie 
siątą, ustalone powyżej wysoko­
ści zysków brutto.

JAK NIEMfECCV SOCJAI.-DEMOKRAC1 W YG R AL I  
WYBORY

Burmistrz miasta Kassel Fr. Knoche znstal skazany na 
6 miesięcy więzienia za oszustwo przy wyporach. Fr. Kno­
che wrzucił do urny w yborczej 28 kwietnia 19ą6 r, dwa 
giosy osób nieobecnych na korzyść socjal-demokratów.

ZAMACH NA M AkSZAŁKA SEJMU W TURYNGII
Na mai„załka sejmu Turyngii Frohlicha urządzono zamacn. 

Niemiec, nazwisKienc Heinz Andre rzucił się na prezydenta par­
lamentu z nożem i Uoda mu trzy rany w ramię. Policja areszto­
wała zamachowca Powody tego czynu są nieznane; Andre oś­
wiadczył iż bardzo żałuje, że nie udało mi się zabić marszałka 
sejmu; 1

JESIENNE TARGI W LIPSKU
W łapsku czyn się już przygotowania do jesiennych targów. 

Wvstawa roicuje doore nadzieje, co potwierdzić może fakt. że ob- 
szai przewidziany na stoiska zosta' powiększony (w stosunku do 
targów wiosennych) z 42.000 mJ na 47.000 m’ .

\

WYWŁASZCZENIE HITLEROWCÓW W SAKSONII
Minister guspod&rki i planowania gospodarczego w Sak­

sonii Ąstrefa radziecka) Fritz Seltmann oświadczył, że dzia­
łalność rządu, ku demokratyzacji przemysłu, należy uwa 
żać za zupełnie^ szczęśliwie dokonaną. Kie-rownikami przed­
siębiorstw, z Któncłi wywłaszczono hitlerowców, są w .47% 
ludzie rekrutujący się z rzesz robotniczych, 40% dyrekto­
rów stanowią byli robotnicy i urzędnicy oraz inżynierowie 
i kuipcy. Dawn.fch dyrektorów jest tylko 5%. W nrzemyśle 
można zauważyć wprowadzenie wielu ulepszeń zarówno 
technicznych jak i socjalnych.

REKORDOWE CYFRY DOSTAW ŻYWNOŚCIOWYCH i 
DLA NIEMIEC

W 1 ierwszjm tygodmu czerwca przyy'oz towaróy' żywnościo- 
wych z Ameryki do Niemiec osiągnął rekordową cyfrę 1 4 1  tys. 
ton. W czacie tym do Hamburga, Brem- i Emden św ita ło  21 stat­
ków ;'łówn.e ze zbożem. Waitość tych rowarów wjmosi 18 m:d. d®4- 
laiow. ldvoy iiość tę podzielić przez liczbę mieszkańców strefr 
angtoamery kański ej, to na gł^wę wypadałoby 8 funtów.

Kupsy 2 Kanady
n a

M ię d zy n a ro d o w y c h

Tatgach Gdańskich
Zai-ząd Międzimarodowy^n Tar 

gow Gdańskich otrzymał p .smc 
od attache handlowego poselstwa 
R. P. przy rządzie kanadyjskim, 
zayriadamiająoe o iwyc.eezce gr j » 
,py kupców i przemysłowców gc 
spodarcz^ch. Wycieczka wyruszy/, 
ma z Nov'ego Jorku w druu 18 
bm. na ms. „Batory” .

Zakończenie zjazdu delegatów
Z w ia z l  j  Z a w o d o w e g o  P ra c o w n ik ó w  

S q d o w y c h  i F ro k u ra ło rs k ich
W trzecim dr.lu ogólnopolskie 

go zjazdu delegs tow Związku Za 
woaowego Pracowrikóy- Sado­
wych i Proł uratoriskich rozpatry­
wano rezoiucje i -wnioski przy- 
p,otowan< przez komisje zjazćo 
we. Zjazd uchwalił wśród ogól­
nego entuzjazmu wysłać depeszę 
do Prezydenta R. P. BoiesUwa 
Bieruta, Prenuera Rządu ąózeia 
Cyrankiewicza, do ministra spra­
wiedliwości Henryka Świątkow­
skiego i do wicemarszałka Sejmu 
dra Wacława Earcikoy-sLiego. 
W uchwalonych następnnie rezo­
lucjach zjaza postanowdł wwtę- 
żyć wszystkie siły, etiem sku 
tecznego zwalczenia drożyzny o- 
raiz nadmiernych zysków w ob-o 
cye handlowym. Uczestnicy zjazdu 
poruszyr szereg postulatów jak

sprawę ujednolicenia ustawy u- 
posażenioiyej dla wszystkich pra 
co yników wymiaru sprawicdi.- 
wości, sprawę dodatków rodzin­
nych, wysrngi lat itp.

Zj-azd we?.wał prz; -szłe włsdiu 
Żarząc, u Głównego do V'zięcia u- 
dziaiu w pracach nad. reorganiza­
cją sądownictwa powszechnego 
i krzewienia idei demokracji 
wśród pracowników wym.aru 
sprawiedliwości. Dotychczasowe 
mu prezesowi Związku ot) dr. 
Siewierskiemu w uzramu szcze­
gólnych zasług zjazd nadał god­
ność prezesa honorowego z pra­
wem uczesmiczenia, przewodni- 
czer-a i zabierania głosu w Za­
rządzie Głowmym i prezydium 
Związku.

pokojową drogę rozwoju 
i przemian usiroi owych 

w Polsce
asa robotnicza za swój w;el- 

Vj ce] historyczny uważa zbudo- 
urenie społeczeństwa socjalistycz­
nego. Roootnik polski nigdy nie 
nrezygruje z walki o realizację 
togo ideału za który przelewały 
krew całe pokolenia bojowników 
0 wolność. Świadomy robotnik 
ies< głęboko przekonani', że so- 
“ jaiizm nie tylko przyniesie pełną 
likwidację wyzysku i ucisku czło 
wieka przez człowieka ale zara­
zom uczyni Państwo Polskie po­
tężnym a naród polski szczęśli­
wy™ Świadomy robotnik zdaje 
iouie jednak dobrze sprawę \ te­
go że na obecnym etapie dziejo­
wym większość narodu nic ftp 
dzieła jeszcze poglądów proleta­
riatu na ąprawę socjalizmu, a 
unęc zdaje sobie sprawę, że ha 
Eła socjalistyczne nie mogą być 
dziś hasłem frontu narodowego. 
W ramach tego frontu narodowe­
go obok socjalistycznego proleta­
riatu stoją klasy i warstwy, któ­
re nieufnie lub nawet nieprzy 
jaźnie ustosunkowują się do so= 
cjalizmu Zadanie polega na tym 
aby nie zaplątać się w abstrak­
cyjne spory o srorawy, które me 
dojrzały jeszcze i nie stoią dziś 
na porządku dz’ennym, aby nie 
Uwypuklać tego co nas Polaków 
dzisiaj jeszcze dzieli, lecz uwy­
puklać to co nas łączy. Nie ulega 
Wątpliwości, że w naszych kon­
kretnych warunkach demokra'’ ’ - 
luuuwei takim zagadnieniem U 
czącym wszystkich Polaków do­
brej woli jest problem pokojowe] 
drog! roz.woiu Polski. Zarówno 
W  Polak, który dąży do ustroju 
*>cj&uat><3nego, jak i ten, którj

nie chce wyjść poza ramy ustro­
ju ludowo - demokratycznego, jak 
i ten wreszcie, który chciałby roo 
żliwie w najszerszym zakresie za 
chować gospodarkę indywiduali­
styczną jeśli tylko szczerze ko­
chają swój naród i z troską my 

itslą o zabezpieczeniu iego lepszej 
przyszłości zgodzą się pomiędzy 
sobą w dążeniu do uchronienia 
kraju przed walkami bratobój­
czymi a więc w dążeniu do za­
pewnienia pokojowych form przo 
mian ustrojowych bez gwałtow­
nej rewolucji, bez barykad, bez 
rozlewu krwi,

Przy istnieniu-władzy lndowre^
która obaliła panowania obszarr
nikow i wielkich kapitalistów, 
przeprowadziła radykalną refor­
mę rolną i unarodowienie prze­
mysłu, przy istnieniu takiego u- 
kładu sił międzynarodowych ,w 
jakim znajduje się dziś. Polska 
Ludowa można i należy mówić 
o realnej perspektywie pokojo­
wego rozwoju ku socjalizmowi.

Jest to wielka szansa hisrorycz 
na, którą potrafimy wykorzystać 
tesli przepoimy wszystkie postę­
powe i zdolne do ż yc ia  warstwy 
naszego narodu dążeniem do po­
kojowego regulowania konflik 
tów społecznych, bez krwawych 
walk rewolucyjnych, które ko­
sztowałoby bardzo drogo nasz 
wykrwawiony organizm narodo 
-’V Tn co było drnbnomipszczań 
icą szkodliwą mrznnką w warun 

r^ach panowania kapitału finanso 
wego staje się dziś realnym dą­
żeniem i postulatem najhardziej 
rewolucyjnej klasy naszego spo 
łeoaenstwa. Reakcjoniści wspoma

gani jak zawsze przez, faryzeu­
szów z PSL próbują straszyć na­
iwnych krzykiem o rzekomo 
istniejącej lub grożącej dyktatu­
rze proletariatu ale ludzie prze­
cież zastanawiają się, obserwują 
i widzą, że proletariat i jego par 
tie zarówno formułują toretycz- 
ny postulat nowych ewolucyj­
nych fovm rozwojowych ku so­
cjalizmowi bez dyktatury prole­
tariatu jak i praktycznie budują 
władze ludową, wspólnie z Inny­
mi klasami i partiami, władzę bę 
dącą orgarem ogótno - demokra 
tycznym i w gruncie rzeczy ogól­
no - narodowym.

Dialektyka rozwoju i ironie hi­
storii sprawiły, że elemenły skraj 
nie prawicowe, które nie tak daw

kich zadań należy np. praca nad 
podniesieniem pozmmu szkolnic­
twa i rzeczywistym udostępnie­
niu nauk i zdobyczy kultury ma­
som ludowym, praca nad najści­
ślejszym związaniem naszego od­
rodzonego wojska z całym naro­
dem, praca nad wyplenianiem 
chwastów spekulacji i powojen­
nej demora'izacji idt. itd. Jeśli 
zaś tak się sprawa przedstawia 
to trzeba stwierdzić, że najważ­
niejsze węzłowe zadania politycz­
ne stojące przed odrodzoną Pol­
ską są właśnie zagadnieniami o- 
gómonaroaowymi.

Front narodowi w Polsce nie 
jest postulatem abstrakcyjno - 
teoretycznym lecz wyrasta z naj-

g-amu demokraty"znegc ogrom 
nej większości narodu Historia 
bonaterskiej walki narodu o wol 
ność i jego gigantycznej pracy 
nad odbudową kraju jest zara 
zem historią polskiej klasy robot 
niczej walczącej, budującej, w j 
kuwającej jedność swych włas­
nych szeregów, jedność roDOtni- 
czo - chłopską i jedność całego 
narodu. Polityka Polskiej Parui 
Robotniczej i całej klasy roDot- 
mczei była i jfcst polityką frontu 
narodowego

Po trzecie trzeba stwierdzić ż€ 
front narodowy jest rronterr, za­
ciętej walki nie tylko z trudnością 
mi obiektywnymi ale również z 
rodzimą i zagraniczną reakcją 
oraz z ich jawnymi czy zamasko-

EPW H H B Q C & m
I-siy sekrm ri KM PPR w Kalomcach (4)
F r o n t  i ^ d n o & d  n a r o d o w e j

no miotały gromy na rewolucjo­
nistów i -wywrotowców dziś usi­
łują organizować alicję wywro­
tową przeciw władzy demokra 
licznej, próbują pchnąć kraj na 
drogę awantur, zamętu i wojny 
domowej, podczas gdy rewolucyj­
ny proletai. at walcząc z podzie­
miem reakcyjnym, walczy o po­
kojowy rozwój polskiego społe­
czeństwa, walczy o pojednanie 
i-urodu aby zaoszczędzić Polsca 

•Ąęwi i niepotrzebnych ofiar.

Uwagi Kotwowe
Poruszane poprzednio zagadnie 

’.ia oczywiście nie wyczerpują za 
dań frontu narodowego. Do ta­

głębszych potrzeb narodu, staje 
się życiową koniecznością, prze­
jawia się z żywiołową silą. 

Zadaniem świadomej awan- 
. gardy klasy robotniczej jest grun 
łowne zanalizowanie tego faktu 

konsekwentne, śmiałe, wszech, 
stronne wpływanie na umocnie­
nie, rozszerzenie, pogłębienie 
frontu narodowego.

Pa wtóre trzeba stwierdzić, że 
PPR w ciągu swej kilkuletniej, 
historycznie doniosłej pracy wy-

w ■> re łeSt PIP
lyiko czołowym zorgamzuwanyu 
oddziałem klasy robotniczej ale 
również jest awangardą narodu 
walczącego o wolność i demokra­
cję, awangardą zdolną do twór­
czego skupienia wokół bloku i pro

wanymi agenturami. Próbowałem 
na szeregi? przykładów wykazać 
(a jaśniej od słów mówią fakty) 
że w najżywotniejszych zagadnie, 
niach naszego bytu narodowego 
reakcja polska wysługuje się ob­
cym 1 wrogim ńam interesom, zaj 
muje stanowisko antynarodowe, 
obiektywnie zdradzieckie. Kto 
mówi o jedność narodu przemil­
czając sprawę walki z faszyzmem 

wstecznictwem, kio hasła frontu 
narodowego traktuje jako hasła 

irnDTomisu > reakcja "viei agen 
iami ten świadom.e czy nie 

wiadomie, stacza się aa pozycję 
wrogie nie tylko klasie robotniczej 

masom ludowym ale również 
wrogie całemu narodowi.

Po czwarte trzeba stwierdzić, że

hasła frontu narodowego nię są 
i nie mogą być hasłam socjal:s- 
tycznymi ale realizacją tych ha­
seł me jest sprzeczna z eclaim 
-tocjaństycznego proletariatu.

Marksiści polscy mają prawe 
postawić tezę że realizacja haseł 
ogólnonarodowych oczyści drogę 
dla pokojowego rozwoju Polski 
ku socjalizmowi, strworzy warunki 
w których proletariat, siła swej 
organizacji, logika swych nieod­
partych argumentów, autorytetem 
moralnym zdobytym w  pracy dia 
szczęścia narodu, przykładem 
swej zwycięskiej walk o lepszą 
przyszłość Polski pociągnie za so­
bą ogromną większość narodu 
również na przeszłym etapie na­
szego rozwoju historycznego, kie­
dy na porządku dziennym stanie 
sprawa polskiej demokracji so­
cjalistycznej.

Wreszcie należy podkreślić, że 
nie ma i nie może być nic wspól­
nego między naszymi realnym i 
szczerjTtu hasłami frontu narodo? 
wegc a obłudn-mu frazesami o 
jedności narodowej szerzonymi 
przez obóz „londyńskich” reakcjo­
nistów. uargowic-an i bratobój­
ców. ReaKcja sanacyjno * endec­
ko - WRN-owska na emigracji i 
jej PSUo-wskie agentury sa tak 
samo niezdolne do jednoczenia 
narodu i tak samo za Kłamana jak 
niesławnej pamięci OZN, który 
Krzyczał o jedności narodowej a 
równocześnie dusił i deptał lud 
pracujący, osłabiał i rozkłada? 
naród i Państwo, torował drogę 
niemieckiemu najazdowi. Nie mo­
gą zjednoczyć narodu reakcjo­
niści, obszarnicy, kapitaliści, wy- 
■yskiwacze. nienawidzący klasi 
oootniczei i mas chłopskich bi 

interesy wyzyskiwaczy są mę 
przejednanie wrogie klasom pra­
cującym bo ich władza opiera się 
na niewoli ludu, stanowiącego 
ogromną większosi narodu

Jedność narodu może urzeczy­
wistnić i juz ją urzeczywistnia 
przodująca w narodzie klasa ro­
botnicza której interesy zgodne 
są z trwałymi interesami całego 
ludu pracującego, która r ;kogo 
nie wyzyskuje i nie oszukuje, któ­
ra nie ma nic do ukrywania przed 
narodem, Która nie może sama się 
wyzwolić bez równoczesnej walki 
o worność, siłę i szczęście narodu.

Głoszone i realizowane przez 
klasę robotniczą hasła frontu na­
rodowego me mają nic wspólnego 
z nacjonalizmem i w niczym r ie 
przeczą proletariackiej zasadzie 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących. Świadom, ro­
botnicy polscy są głęboko przeko­
nani że jednoczenie narudu w 
walce z reakcją w pracy nad 
budową niepodległej Polski Ludo 
wej jest nie tylko najlepszą służbą 
dla dobra i siły polskiego narodu 
ale jest zarazem najlepszą j naj; 
efektywniejszą formą pomocy mię 
'dzynaroduwemu proletariatov*: i
wszystkim narodom miłującym 
wolność w ich walce z imperia 
listami o pokój, demol-racię
szczęście i postęp ludzkości.

PPF. milionowa partia robotni­
ków, chłopów i inteligencji, krew 
z krwi i kość z kości narodu pol­
skiego swą ofiarną pracą i zwy­
cięską walką dowdodła że umie 
realizować głoszone przez siebie 
hasła.

Nie ulega wątpliwości że wraz 
z bratnią PPS, wraz z SL inny? 
mi partiami bloku demokratycz­
nego zrealizuje program "Zjedno­
czenia narodowego, zburtoip c;,n?

FIS 7*>5Xtc--> •> r><r>r J

dostatnie i szczęśliwi*- z>c 
nasz mężny, miłujący wolność, 
utalentowany ł  twórczy naród 
polski.

EDWARD OCHAB
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ODPOWIEDZI
REDAKCJI

(678) Posels Rudolf, K Ae . f t t  Mu
sicie czakać, aż zostanie Wam przy 
wrócone obywatelstwo polskie. Na 
pis cie nam, na którą listę naiodo 
»yościov ą zostali wpisani Wasi ro­
dzice. Dziwi nas laku, iż nie mając 
obywatelstwa poiskiego, zostaliście 
zarejestrowani do stużbj wojsko­
wej.

879) K. Creda, Czernica. Zwtóć
i i się do Dyrekcji Okręgowej Ko 

'ei Państwowych w Katowicach, ul. 
Dworcowa 1,

(680) Iłf. Ictltymaejl 2«4* Radzi 
my z ło c i c  się do Kuratorium O- 
'a-ęgu Szkolnego ŚUsko — Dąorow 
skiego w Katowicach ul. Jagieiloń 
Ska 23.

(681) Turski, Częstochow! I Ro- 
botniji : o palni „Wiktoria’* J. Z.
r rk. 270. Dokładnych Informacji 
"dzieli Wam D: rekcja Państwowe­
go rechmcum Korespondencyjnego 
W 'warszawie, ul. Pankiewicza 5 

i682s iJtaia prenumir»to.k*. Wctel 
kie wypadki popierania wyższych 
(jen od wyznaczonych przez Ko- 
*nisje Cennisowe, bądź n ieu ­
wagę towaru naieży meldować 
W Delegaturze Komisji Specjaintj 
W  Katowicach, ul. Jagiellońska 2?

(682) K El 16, Katowice, zawróć­
cie się do Wydziału Aprowizacji 
Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych w Katowicach, ul. Dwor 
cowa 9.

(6Ś4J Adamczak Rudolf Radzimy
zgłosić się do Państwowej Szko 
fj1 LeSniczej w Brynku powiat 
Strzelce — Opolskie. Szkoła ta po­
ziomem nauKl odpowiada gimna- 
zjuni

(W') , X ” Odpowiedz w sprswłe
rehabilitacji. Złóżcie wniosek o re 
habilitację w Sądzie Grodzkim w 
riiiejscu stałego zamieszkania. Do 
wszczęcia postępowania Sądowego o 

rehabilitację wymagane jest orz* 
czerti e Miejscowej Rady Narodo­
wej t. zw „opinia” .

( iBJ>, Wrona Wilhelm — Gliwi­
ce Zwróćcie się do Wydziału Wer 
Scm&lnego Al i oj skiego Kom i teru 
PFF W Gliwicach

(6F7) Sa.sk* Al. — Chorzów O- 
bowtarkiem każdego oibvwatela 
jest niezwłocznie donieść włan 
dzom o ukrywających się na te 
renie kraju członkach bkiórow- 
ek i’l organizacji zbrodniczych.

(688) Frysz Teodor — Pawło- 
wce. Radzimy zwrócić się do Zw. 
Samopumocy Chłopskiej w  miej­
scu zamieszkania.

(631) Motyka Anna — panew- 
nik. Po dokładnym zbadaniu po­
ruszonej w Waszym liście sprawy 
itttormuijemy Was, U zgadnie m 
p- Łecen;em kuratórtum do zakła­
dów R tpD  przyjmuje się tylko 
dzieci sieroty lub pólsidroty na 
podstawie zaświadczenia z Opieki 
Społecznej, stwiendzającegu ko­
nieczność umieszczen'0 dziecka w 
zakładzie W celu otrzymania bar 
dztej wyczerpujących informacji, 
prosimy o osobiste głuszenie ,jię 
w  sekretariacie redakcji.

»Oszczędności« -  których robić nie wolno
Sprawy rozdiiuliiictWB prze­

działów żywnościowych na kartki 
w  przemyśle, praca spoiazielni 
1 fttnych punktów roedzioiczych, 
ciągło jeuzcze jest pcwodem nie- 
„ wo-letnia robotniKÓw f wielu 
zadrażnień. Pisali już niejedno- 
kratah.1 o nich nasi czytelnicy — 
robotnicy kopalń, hut i fabryk, 
pisaliśmy i my. Dotychczas były 
to fakty podawane przez naszych 
czytełników Na nich też opiera­
liśmy Uę.

Ostatnie lednak przedrtswlctel 
naszej reaaiKcji, będąc na kop. 
„Wirek’- w Kochłowitach, natra­
fił przypadkowo na dalsze Skan­
daliczne z tej serii fautty,

Do Rady Zakładowej pŁ -̂yszła 
ot. K.zesista żona górnika i 
matka dwojgs dzieci, reklamując 
nieotrzymanie przydziałów*; mą­
ki. Ob. Krzesósta w piątek 27 uL. 
miesiąca zgłosiła się do konsumu 
przy Kop. „Wirek” , -chcąc u ę/brać 
swój przydział mąki. Ta jednak 
okalało się, że mąki zabiaklo, że

nie została dowieziona, ze Zjed­
noczenia (Rudzkiego) i że iad» 
cKień mąka nadejdzie 1 wtedy ro 
bouiicy otrzymają swoje przy­
działy. W dniu tym zresztą od 
drzwi sklepj rozdzielczego ode­
szło ók. 200 żon, ezy córek gór­
ników,

W «obotę 28 ub m. ob Krzesista 
udała się do miejscowości Ra­
mowy po przydziałowe ziemniaki 
ińie chcąc ich znowu sruracić. Po 
mą«ą ■ przyszła w  poniedziałek, 
jak zresztą waz; scy niezałatwie- 
ni. W sklepie jednak powiedziano 
im, że mąka „Już przepadła” , że 
chociaż termin Wydawanie prze­
widziany okólnikiem Zrzeszenia 
Spółdzielń Przem. Węgłowego w 
Katowicach (do 30 każdego mie­
siąca włącznie) nie minął, to jsd 
n»k z powodu półrocznych zesta­
wień mąka przepadła.

Przedstawiciel naszej redakejf 
udał się do Wydz. Aprowizacji 
kop. „Wirek”, zarządzającego 
sklepami rozdzielczymi Tam p.
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Szpital dla dzieci chorych na pl-uca zbudowany przez Szwe­
cją w  Otwocku. Sio-s-tra Sonia Jesezhson kapie mala iwonkę

Szientti^acze z
uzdrowiska dolnośląskie

W  dniach od 29. 6 do 3 7. włą­
cznie odbyła się piękna wyciecz­
ka dziennikarzy do uzdrowisk 
dolnośląskich, W  ciągu 5 dni 
przedst. prasy polskiej zwiedzili 

Świeradów, Szklarską Porębę, 
Cieplice, Bierutowice, Kar­
pacz, Du iznlkl, Polanice,

CIEPLICE 8LĄSKIE 
sanatorium

Kłodzko, Lądek, Kudowę. Mimo 
bogatego programu i organb 
czonego czasu, wycieczka spet 
ni tą zadanie: pozwoliła zorien­
tować się w obecnej sytuacji u- 
zdrowisk dolnośląskich i wyro 
bić nobie pogląd na temat lecz 
nictwa uzdrowiskowego w Pol­
sce.

Uzdrow:ska nasze są piękne * 
bogate. Skupione na niewielkiej 
przesilzoni źródełka o wodzie 
mającej właściwości nicrnal cu­
dotwórcze, powietrze przepojone 
radem, wspaniale urządzenia 
Icczniczj, urok gór i lasów — to 
ogromne nasze bogactwo, któie 
ogół ma.lo zna jeszcze i docenia.

Prawie wszyscy po wojnie je­
steśmy mniej lub więcej chorzy, 
prawie każdemu COŚ dolega lub 
dolegać będzie, ogromna wlęk-
m&Ś. JfigigSSeMYg :  £ftjyłM8

przejść kurację, pa której wró­
ciłaby do pracy „odrodzona” .

Cóż... lecznictwo nasze oparte 
jest jeszcze na starych, złych za 
sadach i na złych tradycjach, 
wprowadzonych przez śttdat pie 
niądza. Chociaż pacjeftcl są in­
ni, niż bywało — przed wojtią 
leczyli się przeważnie bogaci, 
a obecnie przewagę ilościową 
ma świat pracy (10 proc., daw­
niej 20 proc.) — pokutuje jesz­
cze tradycja pacjentów „lep­
szych” czyli bogatszych i «góF- 
szych'1, czyli tych, co dają 
mniejsze napiwki i inniej pie­
niędzy zostawiają w bufecie, 
tradycja modnego leczenia się 
tylko w letnim Sezonie i inne 
dawne i nowe nonsensy.

A przecież w obecnej Polsce 
mamy możłlość i musimy Zor­
ganizować lecznictwo dla Wszy­
stkich, lecznictwo społeczne, o- 
parte na zupełnie innych niż 
dawniej zasadach.

Dziś, gdy najważniejszą spra 
wą dla nas jest praca ludzka,

okazuje się że fiidfłitijemy z P<v*
wadę różnych schorzeń niepraw 
tlópóflóbfit* Ilości śil łódzkich.

Obliczono, że w Szwecji#* w 
której zdrowotność przedstawia 
się znacznie lepiej niż u nas, 
traci się rócz.nie 600 tysięcy lat 
pracy, z powodu jednego tylko 
reumatyzmu. W Polsce, która 
ma trzy razy więcej ludności 
błfl*ntjjg się 5so milionów dnió­
wek w roktt. Ilieżąo 196 zł, ZO 
thłlowkę jest to śłrntn s miliar­
dów zl. (z powodu jednego łyl- 
lło seoor/enłal)

Co na to poradzić? Jak prze­
budować ód podstaw lecznic­
two uzdrowiskowe? Jakie ma­
my możliwości?

Ńa te Wlaśhie pytania dzien­
nikarze Starali się znaleźć od­
powiedź, z w ie d z a ją c  szereg u- 
zdrowisk dolnośląskich.

Specjalny wysłannik naszego 
pisimiąw najbliższych numerach 
podziej! się wrażeniami i spo­
strzeżeniami nn; ten temat z o- 
góiem Czytelników. M. K.

Elia-.z, kierorwniiK punktów roz- 
dEielezyck i jego buchiai-ter, pod- 
łożyli mu pod nos wiele zesta­
wień 1 okólników rmnisterstw. 
zrzeszeń i z.iednoczeń. Okólnhd 
tP miały wyiwzac, że wymienieni 
urzędnicy aprowizacy.jni pracują 
dobrze i są w najzupełniejszym 
porząuku.

Jak sprawa wygląda w rzeczy- 
wUtosc? ?

Oiiólnik Zrzeszenója Sijółdzieiń 
PW w Katowicach wśród wielu 
punktów regulujących sposob­
ność t temr‘-ny pobierania towa­
rów kartkowych zawiera zs.atri.e- 
zenii, następujące: „W  wypadku 
gdy towar nie zostanie oostar- 
ozony do punktów rozdzielczych 
w  ilońciach wystarczaiących dla 
wsz-estkieb konsaroentói-, luń też 
jjaial óostnrczony spóźr.wnym 
t„mJnle, można go wyds-wae P« 
upływie terminu wai ości karty”

A więc można. A przecież tych 
200 kon.mmentów jeszczt. w  pi„- 
teK 27 lub m. upominało się o 
swoją żywność, wtedy mąki nie 
było. A przecież, gdy mąiKa na 
deszła z Rudy był czas 3o-go w 
poniedziałek jeszcze ją rozdać. 
Dlaczego tego nie zrobiono?

P. Eh-afiz tłumaczył się, że z po 
wodu półrocznych zestav-ień ... 
itd.

— A zrrsztą, mech ludzie sa­
mi n-uc/.ą *ię poiządkc — zakoń 
i-zył dyskusję ten z przeproszę- 
ni_m urzędnik.

— Co zrobiliście z tą mąka, 
załóżmy, że było js j 200 kg, któ­
ra „przepadła’’ górnikowi?

— Przepadła ona już nieraz 
Kożoorazowo manę taką, czy In­
ny towa* nie wybrany w-, termi­
nie, przelewamy na miesiąc bie­
żący ...

—- Aha, to zm-aczy, że ci, któ­
rzy nie otizym-adi towaru W mie­

siącu ubiegłym, otrzyma, ą go * 
przyszłym, wras. z nowym przy­
działem?

— Ale skąd! Tc war zostaje ja­
ko nasz zapas. W  miesiącu na­
stępnym Zrzeszenie przysyła nam 
towaru mniej o taką ilość, jaicą 
zaoszczędziliśmy (!?).

Tak spiiwa wyglada. Towar 
„przepaoa’’, potem go saę „prze 
lewa” , a potem Zrzeszeniu „zao­
szczędza’-...

Jest to zwykłe szukiwanlr ro 
botoikó.y. Jest to klasycraijr ob- 
jąw zaskorupiałej broro«ru:ji w  
naszym aparacie aprowizacyjnynr

Rozumiemy, że Zrzeszenie &pół 
dzielń P. W. musi terminowo wy 
sylać zestawienia tło Mnreter - 
stwa. Rozumiemy, że zarząd skle 
pów rozazielczyeb przj kop. 
„Witek” i wszędzie Indziej mu„t 
na czas wysiać karto..y z nakle­
jonymi blonzkami i pieniądze - * 
wydany towar. Ale nic nigdy nie 
usprawiedliwi „ińatwiania sobtri 
życia", jak to sfę robi n a  k o p . 
„Wirek”, Nie mgdy nit, uapre- 
wieJIiwi „przelewania”  towaru 
nie wydanego ntóotnikom w jeo- 
nym miesiącu na miesiąc następ­
ny. Nic nłsdy nie usprawiedliwi 
robionych w ten sposób „oszczęd­
ności” . Ta wiąka, ten cukier ł to 
mięso, które otrzymuje robotnik 
są jego żełasną włas.iośełą’  Mo­
żna przecież, gdy towaru nie ma, 
wyciąć kartki i pobrać od ro­
botników p.cn.ądze, odnotowu­
jąc na odwrocie karty żywnościo 
wej ilo&ć towaru tiozostałjgo do 
wybrania. I wilk będzie syty i 
owca cała.

.Wydaje nam się, że tutaj jag 
i wszędzie w tych sprawach po­
trzeb? kontroli. 1 iontroli i jeszcze 
raz kontroli.

T. j3.

Z CAŁEGO KRAJU
GDYNIA
UROCZYSTE PRZEJĘCIE ORP 

8LYUAA WICA" W CD NI
4 bm. zawinął do portu w Gdy­

ni okręt Rzeczypcsnoiiiej Polskiej 
,,Błyskawica” . PowTót .iŁlysiica- 
wicy-' jest wynikiem pra-wie 4- 
miesięcznj-ch pertraktacji prowa­
dzoną w  Londynie przez misje 
MmisterSvWr Gbiony Naród., s 
mających na celu rewindykację 
jednostek oddziału Polskie, Ma- 
rynaint, Wojena.ej, któ^e były pod 
rozkaocu.ni aamiralicji brytyjskiej 
w ubiegłej wojnie.

ORP „Biydkawica” jest jed­
nym z  oifcrętćw które w  193S r. 
przedostały się do Angli:- i pi zez 
5 i pół lat walczyły obofc jedno­
stek bryłyjsiidch w obronie An 
gik.

RADOMSKO
A RADOMSKO SPEUJALiZUJE 

SIĘ W ZAPALKACF
Tutejsi knpcy uparcie nic- 

uznają urzędo-we; ceny na za­
pałki. Przeprowadzone ostatnio 
kontrola wymierzyła gri.ywny, któ­
re im chyba zepsują nieco humor 
i traiią w reszcie do przekonania. 
Tak np. Jćzei Kaczmarczyk za* 
płacił 15 tys. zł,

GDAŃSK
KUPCY 7  KANADY NA MIĘ­
DZYNARODOWYCH TARGACH 

GDAŃSKICH
Zarząd Międzynarodowych Tar 

gów Gdańskich otrzymał pismo 
od arta-ehe handlowego poielstwa 
RF przy lządiie kanadyjsitim, za- 
wlraddmiarjące o wycieczce grupy 
kupców i przemysłowców kana­
dyjskich do Polski w  ceiu nawią­

zanie koc.tak :ów gospodarczych. 
Wycieczka wyruszyć ma z Nowe­
go Jorku w  dniu 18 bm. na m/r
„Batory “j 

W A R S Z A W A
AKCJA PRAKTYK WAKACYJ­

NYCH
Akcja praktyk waikaeyjnych w 

zakładach przemysłowych zos' ała 
przeprowadzona agodnde z ;ermi- 
narzem. W przewidywanym ter­
minie tj. 17.V. br. rozpoicżęia pra 
ce Cer bralna Komisja Praktyk, 
’rtóra do dnia 6. VI rozdzieliła 
około 9.000 praktyk. W zasadzie 
uczelniom wyższym nie odmawia 
no praktyk. Gimnazjom i liceom 
przydzielono od 50 proc. do 100 
proc. praktyk. Nie wykorzystano 
wszystkich praktyk w przemyśle 
włókenniezyrr-, drzewnym i ma- 
ttriałów budowlanych.

Ł Ó D Ź
NUREK URATOWAŁ LÓDŻ
W wielkiej kadzi elektrowni 

łódzkiej rdza uszkodziła- zawory 
Woda w  kadzi ma kilkanaście m. 
głębokości 1 temperaturę ponad 
30 st. Spuszczenie wody groziło­
by miastu pogrążeniem w caem- 
ljośeiach i — co 6orsza — zat,-zy 
mamiem fabryk. Byli rotootni-cy, 
którzy na ocuotnika. Łaofiaroiwall 
się dokonać naprawy pod wodą 
— ale wysiłki ich nie ocmiosły 
skutlm. Wobec tego s^rowadounc 
7. W arszawy, nurka, Który w  wy- 
ntka ciężkiej kilkagodzińnej pra­
cy w* gorącej wodzie, usunął ze- 
usutą część i założył nową.

Cztery sklepy —  trzy protokoły
Pierwsza „trójka kontrolna w Zabrzu

SOLICE — ZDRÓJ 
pijalnia 1 deptak

Od wczorajszego dnia w Za 
L/rzu wszczęto kampanię przeciw 
spekulantom i nieucertwym kup- 
coim. Na miejsce Komi-s-j; do Wat­
ki ze -Spekulacją, która istniała 
pfzy Miejskiej Radzie Zv/. Zawo­
dowych do 25 czerwca br, powo­
łano do życia Społeczną Komisję 
Kontroli Cen, złożoną z- 47 kon­
trolerów wybranych spo&ród gór­
ników i kobiet pracujących iak 
i przedsiawieielek Spoieczno-Oby- 
w-atelsiKiej Ligi Komet, Rrzedsta- 
wiciel Delegatury Komisji Specjał 
nej na Zabrze tow. Flutak, rów­
noczesny sekretarz Społecznej 
Komisji Kontioli Cen, po p«-ze- 
prowadzeniu łc-godzi mego ktir- 
śu dla kontrolerów społecznych, 
zorganizował w dniu wczoraj­
szym ptzy wspóiudz,.a!e Zarządu 
Miejskiego, Miejskiego Korr.. 
pfżft i organów Milicji obywatrt- 
sikię) pierwszą a&cję w mieście 
która już W pierwszych godzi-
nach dała rezultaty świadczące
0 nagminnej nieuczciwości zabr- 
slrich kupców. Zamieszczony po­
niżej i-epartaż nie obe-jmuje ca­
łej akcji. Są to wyniki ptney 
jednej tylko trójki kontrolnej W 
ciągu pierwszycn dwóch go-dzin 
akcji.

Odprawa poprzedza, ą-ca uikeję 
doniega końca, W sa,i konferen­
cyjnej Zarząuu Miejskiegu zebra 
hi kontrolerzy wysłuchują ostat­
nich wskazówek seKre+arza Fiu- 
takŁ, by w Patę minut późnie' 
podzieleni na 9 trójek wyruszyć 
W teren. Dzisiaj spnaiwdza snę 
przede wszystkim sldepy przy u. 
centralnycn a W dniach nesrep- 
nych akcja obejmie całe nrststo. 
Po otrzymaniu zaświadczeń upo­
ważniających doi przeprowadzenia 
kontroli trójki wychodzą na uli­
cę.

Ulica 3-go Maja i pl. Wolności 
stanowiły trasę jednej trójki. Skle 
py przy tych ulicach są duże
1 reprezentacyjne. Rożno-rodios'^ 
artykułów wabi oczy Lu wysta­
wom obszernym i bogatym. Plac 
Wolności i Ul. 3-goMaja to cen­
trum Zabrzu. Panuje tu w  ciągu 
dnia największy ruch i najwięk­
szy obrót mają tu kupcy w swo­
ich sklepach. O ich lojalność ku­
pieckiej i uczciwości przekonamy 
się za chwilę.

Wchodzimy do dkleptl cukier- 
ni-czo spożywczego, którego wła­
ścicielką jest ob. Konrad Zofia. 
Ob. Konrad na cukierkach rar- - 
bia uczciwie, ale "tę uczciwość 
stara sobie powetować na kawie 
zbożowej, sprzedając ją po cenie 
RO zł za kilogram zamiast ”0 żł. 
Właścicielka przedstawia rachun­
ki tłumacząc się w znany kupiec 
k.1 snesób, łagodząc własną winę 
po prostu niewiedzą. Ob. Konrad 
nie wiedziała, że 250 gr. paczka 
kowy firmy ,.Zdrowie i Siła 

kosztuje 17 zł, ponieważ jest ka­
wa Enriio i Bohm i tyie innych 
gatunków w różnych cenach, że 
można się pomylić. I- rzeczywiście, 
pomylda się elokwentna kupco 
wa, gdyż zamiast 17 zł. wystawiła 
cenę na wystawie 20 zł. za powyż 
sza m czkę Omyłkę sprostuje ka

ra nałożona na nieuczciwą sprzc 
dawczynię na pewno więcej już 
ob. Konrad nie pomyli się,

„Bazarr” — ?kle,p z  jarzyną i pie 
czj wern. Właścicielka Misiakowi, 
Stefania kalkuluje uczciwie 1 jej 
martK Zarobkowa nie prtękrauzn 
tej jaką przewtauje ustawa, w? 

warunki higieniczne jej sklepu 
pozostawiają wiele do życzenia. 
Artykuły żywnościowe niczym 
nie przykryte sn ponętnym ooieK 
tem dla much, których jest tu 
bardzo dużo, posadzka brudna i 
zaśm;occ«na pirosi się o mi Alę. 
Jeżeli talk dalej będzie to Misia- 
kowa odstraszy- wszystkich klien­
tów wewnętrznym wyglądem

swego „Bazaru” i zwróć* uwagę 
Komisji Sanita-nej.

W skicpłc tekstylnym, którego 
właścicielami są Stańkowskl
i MaficzUKOwuhl przy pl, Wolnoś­
ci 4 staramy się dostrzec choć 
jedną cm e na rnateriałach ale 
bezskutecznie. lYszystkie oczywi­
ście mają swoje Karteczki, tylko 
wewnątrz zwoju. Klient cucący  
kupić koszulę może dowiedzieć 
się z wywieszonego cennika żę są 
one w cenie od 400 do 3000 zł. 
aie cen dla pos,.czegóinych ga­
tunków nie ma. To oczywiście 
upraszcza kalkulację kupiecką, 
ale też czuami klient może być 
na ty m po izkodowany.

Przy nl 3-gp Maja Krtjewska 
Stanisława spi-zedaju piwo w 
swoim sklepiku bez koncesji. 
Również brak ceimika j ceny na 
artykuły, pozwala ma-eć wątpli­
wości o jej ustawowej marży za­
robkowej.

4 sklep# skontrolowane w 9 m  
3 protokóf.j karne- oto rezultat 
pracy jeanej trójki kontrolnej w 
ciągu stosunkowo krótkiego cza­
su. O wynikach ogólnych dowie­
my się za parę dni. W każdym 
razie na podstawie dostrzeżonych 
przez nas wvmków akcji stwier­
dzić trzeba że zabrscy kupcy nie 
są przyzwyczajeni jeszcze do ucz­
ciwego nandiu. Z. W.

TitYBUHA CZ¥T-IJI«rW
H istoria  j e d n e g o  m e l d u n k u

Tiywf.rzysze Biela M. (huta Za­
brze) i repatriant z Francji piszą 
nam:

„Dniu- 30 czerwca musialen.
zd-iiiclclować moją rodzinę, któ­
ra przyjechała z Francji. Naj- 
pierw udałem »ie załatwić pier- 
wir/.e lOi mabiolci w biurze huty 
Zabrze Tu byłoby w*zy«ku w 
porządku i nawet urrrtliiiczkJ* 
ml napisała abym zapamiętał 
Dokąd trzeba Itć, Najpierw ul< 
Floriana 8 w  Ząbrzu. Jestem 
pierwszy, godz. 8.20. Kartkę na 
drzwiach głosi „biuro Meluun - 
koWt, godz. uizędowe 9—13 i 
14—16” . Usiadłem na schodach 
i od ęotiz 8.fe(ł czekałem do go­
dziny 11,45 i nikt nie przyszedł, 
Na schodach było pełno, re­
patriantów z Anglii, z Francji, 
Belgii i z Ntemiec w tej ramej 
sprawie. O godz. 12-ej poszło z 
na> kilku do U.B., Stamtąd 
wysłano żołnierza z nami, aby 
zbadać czy to możliwe, że tam 
nie ma nikogo dc tej pory. 
Gdyśmy wrócili do biura za-

atanśmr Jednego urzędnika, ale
ten nie miał nić wspólnego z 
meldunkami. Na naszą prośbę 
z nneidow 4 czterech ludz1 »  
około 60 ludz: poszło do domu 
nic nie wslsóiawszy.

Przychodzę do Zarządu Miej­
skiego, pokój nr 116. Podaję je ­
dnej pannie papiery do załat­
wienia. Ta pani pyta się: — „z 
Francji?”  — „Tak” . „Trosze 
przyjść Jutro, dziś nie załat­
wiam 1 Inspektora nie ma, wy­
jechał do Kawrwic” .

Pytam »lę, gdzie jest jaki kie­
rownik Dostałem się do kicro 
wnika, wytłumaczyłem mu o 
ep chjdzi. Zrozumiał mnie.. 
Poszliśmy do tej nani — ) kie­
rownikowi nie chciała ustąpić 
na jego prośbę. Nareszcie z 
kwaśna miną zaczęła pisać.

Jak to długo bedzle się trzy­
mać takich ludzi w urzędach?

• • •
Prosimy Zarząd Miejski w Za- 

orzu odpowiedzieć na powyższe 
pytanie. (Hca.)

Dlaczego zniesiono most
w Łabędach

Zwracam się do Szanownej 
Redakcji o poruszenie na lamach 
p-sma Panów następującej sipra- 
wy:

W cz«sie działań wojennych 
zenveny został w Łabędach most 
nad kanałem Kłodnicfcim a tym- 
samym miejscowość rozdziałom, 
została ne dwie części nie mające 
z sobą żadnej komunikacji koło­
wej. Zaraz po przejęciu terenów 
tych w administrację polską Za­
rząd Gminy uznając taki stan za 
nieznośny, przystąpił w własnym 
zakresie do wybudowania prowi­
zorycznego drewnianego mostu, 
W ten sposób przywrócona została 
komunikacja kocowa, bowiem 
pfżeż ffios* ten śmiało przejeż­
dżać mogły pojazdy nawet o śred 
ntej ciężkości. Nie trwało to jed 
nak zbyt długo. W jesieni Woje- 
yńdzkj Zarząd Drogowy grzystą,

piM dc rozbićrk‘ zburzonego mo­
stu przy czym zniesiony został 
również prowizoryczny drewnia­
ny mo»t wybudowany przez ?-a 
rząg Gminy. W zamian za prowi­
zoryczny, drewniany most zbudo­
wana została kiadka dr*wn. służą­
ca jedynie dla ruchu pieszego, w 
ten sp< sób osiągnięto- że majątki 
ziemskie znw«zonA są korzystać 
z punktu załid<rw"zego na st. kole 
jowej w Gliwicach oddalonej o 8 
km podczas gdy stację kolejowa 
mają pod ręką, drwewo z lasów 
państwowych przeznaczone na 
przecier w tartaku obwożone mu 
st oyć droga okrężni wynosząca 
i?  Km., robotnicy zatrudnieni v 
miejscowych zakładach przemy 
słowych a zamieszkali w drugie 
części miejscowości zwożą swój 
węgiel przedziałowi; da zerwapę

go mostu, o następnie przen-j«zą 
go koszam’ na drugą część kana­
łu, rolnicy zamieszkali w jednej 
a mający rolę w drugiej części 
miejscowości dowozili nawozy 
drogą okrężną wynosząca 12 Km. 
a to samo czeka ich znowu przy 
zwożeniu plonów z pół. Stan 
bezkermun i kacyjny trwa już bli­
sko rok i, jak widać, nie 
ma dotąd żadnych widokow na 
wybudowanie mostu. Sprawą ta 
winien się zająć Vrvdział Drogo­
wy przy Urzędzie Wojewódzkim. 
Następują podpisy 17 obywateli z 
Łabęd.

L  z i w n a  d e c y z j a
Czytelnik z gm. Zbrosławice 

(pow. Bytom) pisze nam o tym 
jak trudno jest bez protekcji ku­
pić n. p. krowę.

Obecnie z rozparcelowane®#
' ftajątku mają być sprzedana 

4 krowy za gotówkę dentyście 
urzędnikowi ziemskiemu i jećim 
mu rolnikowi zc wschodu, któ­
ry ma krowę a drugiej nie ma 
gdzie trzymać, bo do niedawna 
konia w mieszkaniu trzymał. 
We wsi jest jeszcze dużo człon 
ków Samopomocy Chłopskiej, 
którzy krów nie posiadają, 
choć są obarczeni licznymi ro­
dzinami

Miejscowy Związek Samopo­
mocy Chłopskiej zwrócił się 
do gminy, uby ogłosić, że po­
dania na przydział t y c h  4 krów 
należy wnosić' do miejscowego 
zarządu Samopomocy Chłop­
skiej, aby tę sprawę naprzód 
rozpatrzeć na miejscu. Faru 
spryciarzy pojechało do powia­
towej władzy „ Samopomocy 
Chłopskiej, bo tam 'jest protek­
cja j po riebu przyznali wymie­
nionym panom krowy, bo l>rze- 

'  eleż trzeba płacić gotówką. Czy 
hk-dny Ahłop nie mógłby nabyć 

n» r»ty?
Autor liśtu nie jest osobą za­

l i  ere. o  w arią. (Nazwisko i adres 
mana redakcji). Prosimy Woj. Za 
7ąd Srmooomocy Chłopskiej wy 
iśntć sprawę, „Jeżeli uczyni się 

<o prędzej, to krowy m o g ą  być 
jeszcze uratowane” — pisze nasz
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Syntezy literackie
(teciną z istotnych cech umysło- 

wosct człowieka jeo1 skłonność do 
s. tez; dyntetyzoTsanile jest Lo- 
® j^iną z n.aj'piei-wiotiii«j9zjch 
1 '°y3 rozumującego mózgu,
cfl w dobie amhnizmu dokomy- 
™ °  ste i fno w formach prymity 
wnegc ubó st-wiamii. ■przyrody. Jest 
to sjawisko bardzo zroz-umia./. 
Syntetyzowanie lesi środkiem po 
'AOicii-zzym w  walce o byt, ndeod 
łącznym adhe rentem instynmu 
'amoizacnowawczegó. Na najipier- 
y  Jthl-ej szych szczeblach pobwoju 
c: llowteka życie przedstawia mu 
się jako ciemna, niwprzebróta 
dżungla, splątany gąszca irracjo­
nalizmu, pop zez Który musi stę 
*— jeżeli once się istnieć — wycy 
czać ścieżki normalnych ludzicich 
poręczeń. W późniejszym rozwoju 
ciemności opadają nieco. Wiele 
Spraw wyjaśnia się, mgła tajem­
nicy rzednieje, pierwotną dżun­
glę Karczuję postęp. Ale życie po- 
znet-j* zawsze w pewnym se*w*e 
* p-jmni m eh- asem buz
Początku i <>ei zoń^a, ad oor 'ero 
eymetyzuj ?<ry timys, gztowiek* 
n tdajje mu zwzumlałe farmy, wy 
odretm’ « z ogromnej m“ *y nie­
uporządkowanych cnioSci odpo­
wiedni » fragmenty, segreguje ie, 
iwpnow adz? w  nie ’ d. toruje dro 
gę w niepoznawalnym, Boencosiu­
je robie w  pewnym »«nrie ży< te 
wzgl. własne rozumienie życia. W 
tyrn maczenm je»t każdy cało- 
tyiek pow-eściopi-sarzwn awoj-t.ąo 
żyda, itkicro kompozycja Jest jed­
ną z cech pow ieściopisarrtwa — 
albo też inaczej inżynierem tego 
życia, skoro wy macza Adeżki p o  
Przeć nieznane tereny. Veka war­
tość ma właśnie rynteza. Wyciąga 
ona wspólny mianownik z roema- 
tych najsprzeczniejszych wartości 
upraszcza lównanie biologiczne i 
rocjolotgiczne ogniskując różnotu 
driość oarw życiowo ch w  jeden 
skupaijący promień. Ba syntaza 
niewątpliwie także upra"»cza. 
Jert to zrozumiałe i zresztą Iwnte 
(MM. Czyż Ścieżka pi’OWad2ąc«i 
przez las zezwala poznać jego isto­
tę, jego głębię, czyż zaznajamia 
w pełni z tym oo się kryje we­
wnątrz? Nie, głuży on*.1 przech 
v szystkim do ułatwienia komu­
nikacji ,do przeprowędzenia czło­
wieka z Jednego końca lasu na 
di uigi. Jej cel Jest raczę} utylnar- 
no-tcelowościowy, ni* nauicowo- 
poanawczy.

Właściwie cała twórczość lite­
racką nie jest niczym iatiyn jait 
ryntety^owantem. % chaosu wtrez 
nego „paiita rhci” , t  nieprzerwa­

nego ciągu zazębiających' sie o 
siebie, ntŁzawjtze regularnie, 
iurm życiowych — twórca wydo- 
bywr jakąś wspólną, ijedną, wyż- 
sęcą prawdę, jakiś nadoens i za­
myka ja  w określony kształt li­
teracki, (Mowę, rzecz prosta, prze 
de wszystkim o dziełach wybit­
nych), Będrie tam naturalnie, u- 
chwycony i utrwalony dowolnie 
wybrany odcinek rzeczywistości 
ale uporządkowanie go, obróbka, 
styltzneja czyni ten lra°ment w 
w  każdym danym wypadKu cen- 
tralnym punktem dziejów. Synte 
za literadkiogo wyrazu operuje 
ogromnymi skrótami, Kióre naj­
bardziej realistyczne dzteio żarnie 
niają po trosze w fantastyczną grę 
dowolego widzi-mi-sie autora, de 
spatjwznego demiurga w tym ima 
giuatywnym „wiecie. Powieść, w 
której pojawi się zdanie: „minęło 
kilka dni”  nie może Już uchodzić 
za czystą pcwi-ść realistyczną, je 
żeli przez realizm rozumieć bę- 
dzW iy wierne odxwarzan:e rze- 
c^jnwłstośo..

W tym jednym śmiałym zdaniu 
autor przeskakuje pewien kawał 
rzeczywistości, eliminuje go i neu- 
traliziijfc, jako dla dzieła lite­
rackiego i dla wybranej w  nim 
czą3tki życia nieważny. Tymcza­
sem dla życia jest on równie tóto 
tny, gdyż zawiera b io lo ­
gicznie t< sumą treść i sumie tie- 
śd , co „dni”, nad którymi autor 
uwiedziony urokiem swojej cząst 
k», rozwodu; się szerzej i dokład­
niej.

Czadowe I przestrzenne ograni­
czenie materiału, w którym two­
rzy autor, zmusza go do daleko 
idących uproszczeń, rchematyza- 
cji. eliminacyj, aby n° stojącim 
mu do dyspozycji wąskim terenie 
pomieścić ogół zjawisk. Zmusza 
go do syntezy, aby wybi aruj cząstkę - 
l zeczywistości uczynię literacKim 
symbolem i wykładnikiem całoś­
ci, Aby pewną rozległą sforę zewu 
kłań życiowycii i duóhaowycft z—.n 
Kttąć w ograniczonych material­
nie wymiarach —• stosuje pisaiz 
metod? syntezy,, która literacko 
wyrażę idę często w artystycznym 
rozbudowaniu jakiegoś jeóneeo 
streszczającego obrazu ozy moty- 
wu.

Zawiła problematyk* historyc 
na 1 socjologiczna czasów oprz i  
drugiej wojny światowej była 
pr«?ćbnlote.r. literackich opraco­
wań najwybitniejszych twórców 
tych czasów. "W powieści europej 
sklej znalazła ona twój berozo

konkretny, Syntetyczny wyraŁ 
Ola skrócenia i literackiego udo­
stępnienia rozległego i bogatego 
treść: owo obrazu świata m iesz­
czańskiego, a zarazem dla wykaza 
nia jego chorego i zgangrenowa- 
nego profilu duchowego — zna 
lazł sii i schemat, Który stosowany 
byą kilkakrotnie i to przez naj­
różnorodniejszych pisarzy. To 
schemat świata jako sanatorium. 
Sanatorium to jest, naturalnie 
skrótem, syntezą, metaforą Pró­
bowało się w nim zawrzeć całą 
skomplikowaną strukturę współ­
czesności, z jej patologiczną tre­
ścią i klinicznymi przypadłościa­
mi, przy czym w zależności od 
indywidualnych różnic międzj’’ 
twórcami obraz ten w poszczegol 
nych redakcjach wykazuje „wo- 
iste odmiany. Z najwybitniej­
szych pisarzy, którzy posłużyli się 
tym chwytem wymienimy Toma­
sza Mannę z jego „Czarodziejską 
górą”, Zofię Nałkowską autorkę 
„Ohouioas” , „Ostatni rozaział” nie 
slawnago zdrajcy sprawy humaru 
-'mu Knuta Hamsuna, Bruno 
Schulza w tytułowym opowiada­
niu z tomu „Sanatorium pod kle 
psydrą” (Także radziecki pisarz 
Konstanty Fedin opracował ten te 
mat). Zestawienie tych dzieł, ana 
liżą ich podobieństw i różnic wy­
magałaby osobnych omówień i 
prac. Tutaj chodzi jedynie o pod­
kreślenie ogólnej tendencji panu­
jącej w literaturze nawet tych 
czasów, które doprowadzały do zu 
pełnego psychologi stycznego roz­
bicia świata na najdrobniejsze 
elektrony, do orzerzucenia cięża­
ru zagadnienia na cząstkę w  miej 
sce całości.

Gdyż rzeczywistość mieszczań­
ska, która do siwego apogeom do 
szła właśnie w latach poprzedzają 
cych wybuch wojny z 1939 roku, 
w swoim sceptycznym, wszystko 
niwelującym krytycyźmie dopro­
wadziła do rozbicia świata pojęte 
go jamo jedność na luźne, nie po 
wiązane ze sobą składniki. Oswald 
Spengler, katastroficzny prorok 
- Zmierzchu Z'ach»du” widział 
istotę degradacji kultury zachod­
nio - europejskiej w elementach 
faustowskich, którym to termi­
nem określa niespokojną tęskno- 
ię poznania, ustawiczną wędrów­
kę w głąb ku jakimś mitycznym 
dnom. Człowiek w systemie mie­
szczańskiej kultury początku 20 
wlewu, aby poznać, rozbijał świat 
na składowe elementy, jak dziec- 
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7 rwiązku z śląskim T y  
niem Kultury oczy całej Pol- 

zwrocuy się ku z;emi śłą- 
>1 ku problemom kulturalnym 
tej zinmt rozwiązywanym i 
pracy twórczej jej *iieszfcań- 
L,i ter i  tura, muzyka, teatr, pia 
ca — Sląźka są w ttj chwili 
ustach wszystkich. Śląsk, w-a 

syn Oiczyzny, musi cię w 
ach tych legitymować ze sw< • 
kulturalnego aor«bku po w./j- 

Musi wykazać się nie tylko 
m bogatym dziedzictwem hi- 
■ycznym, ale i dorobkiem no- 
n, twórczym, tkwiącym moc- 
opiema stopami w powojon- 

polskiej rzeczywistości, 
tyscy zobaczyć muszą nowo* 
me duszę twórczego Śląska, 
ednym z najważniejszych od­
iów tego życia jest teatr. Na 
sku Melpomena jest nie tylko 
zą. Musi sama we własnym 
irze, któremu patronuje grać 
maite roie. Raz wypifbńe jej 
lać u biurka referenta Kut- 
r 1 Sztuki w jakiejś Nysie czy 
jniku, by pomóc mu w walce 
lubwencję, Jntiym razem nat 
,ie kierownika świetlicy hutni 
i, by zamiast 2-go aktu ope- 
k’i x chara, przygotował na 
ieto huty przepię mc i barwn? 
sole śląskie. -  jak nie
\ r)ć\ucz&j i budz»i na
k, ch scen i acenek Czarnego, 
1 one go W  Opolskiego Śląska 
baczac z serdeczną troską by 
asy ciężko pr; cu,ia eren Ruto 
gly w chwilach dobrze zasłu- 
ego odpoczyn!vU usłyszeć 
nv polskiej, czyste jak Kiv- 
ał słowo, — I to jest Jedne 
■zydło tej pięknej, a )»ł«e  
■ -to pomawianej o płochosc 
muzy. — Nie jest zatom by- 
mniej deklamacja mniemanie, 
scena pols'ka ma, zydaszcza 
na Śląaku — ogromną Wi gę- 

:o wychowawczyni 1 nauczy 
lka.
> uśln niemniej oipiejęujio^nł

AliEKsANEJUR BAUMGARBTE N

ko — gay n>-agnie zbadać mecha­
nizm zaoawk- — rozkłada ją na 
luźne cząstki tak długo, aż leżą 
one przed nim źle dopasowane, 
nie uporządkowane, niepotrzebne 
o niewiadomym, niezrozumiałym 
przeznaczeniu, żałosne w  swej 
nieporadnej' bezcelowuści. Oto 
przyczyi.y tragizmu tej kultury.

W literaturze ter stan rzeczy 
przejawia stę w postaci rozrostu 
psyohologizmu. Istotnym elemen- 
lem rzeczywistości szaje sie cząst­
ka: człowiek ze swoją skompliko­
waną względnie komplikowaną 
■pairażurą psychiczną Prousi, 
Huxley, Joyce — to kabalistyczni 
mistrzowie tej żohglerki, którzy 
rozłożyli człowieka na najdrob­
niejsze elementy, wy pruli z niego 
najintymniejsze sprężyny, odkrylt 
najdyskretniejsze taiemnice me­
chanizmu i nagle stoją przed tak 
zdemontowaną maszynerią z o- 
puszczonyrm rękoma. Przed nimi 
zamiast imponującej konruruikcjt 
leży stoo porozrzucanych 'czyści, z 
którymi nie wiadomo oo począć.

Przedstawicielem tego systemu 
był u nas Gombrowicz. Tylko to 
co tamci robili zc śmiertelną po­
wagą j na serio, on w swojej 
„Ferdydurke” wykonuje z rozpa­
czliwym szyderstwem, z szubre- 
niiczną' drwiną ze wszystkiego i 
ze wszystkich. - -

Ale — jak sie rzekło wyżej — 
przeciwwagę tych destruikt iwnych 
analitycznych sposobów literac­
kiego przedstawienia, etanowi sy­
stem widzenia rzeczywistości ja­
ko całości właśnie drogę syntez;. 
Świat jako sanatorium to kon­
kretny całkujący obraz, w  któ­
rym cząstki tego świata nodipo- 
lządkowane sa hicrarohieznie nad 
rzędnej idei (idei w sensie arty­
stycznym) i każda z tych cząstek 
ma w tym układzie swoje miej­
sce i swoją predestynację. Synte­
za okazał? się — jak zwykle 
zresztą — elastyczniejszym spo­
sobem postawienia j przedstawie­
nia pewnych zagadnień.

Że rozwiązać icn nie potrafiła 
to leży już w istocie mieszczań­
skiego klimatu duchowego, który 
wznosił swoje konstrukcje w bee,- 
idepwej pióżnf „poza dobrem i- 
złem”. Ale to już upraw* odręb­
na i wymagająca osobnego omó­
wienia,

HENHYK VOGl>ER
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TEATR'/ SŁĄSKIt
skrzydłem obi jmujo nauza muza- 
sceny zawodowe, więc tak teatry 
miejskie iw Bielsku, Opolu 1 So= 
snerwcu — Jfik, przeae wszystkim 
Państwowy Teatr śląski im, bta- 
nisłaiw» Wyspiańskiego w Kato­
wicach. —

TEATR W BIELSKU pod dy­
rekcja Stanisława Kwnukowskie­
go m:ał ciężki orzech do zgry­
zienia, ze względu na bralt za­
wodowego personelu aktorskiego 
(początkowo posiłkował się arna 
torami). iJZusiaj, po wytężonej 
pracy dwuletniej — pozyskał so­
bie publiczność, co wyraża się w 
dużej frekwencji (przeciętnie im 
proc, widowni) oraz w życzliwym 
ustosunkowaniu Stę całego spole 
cżeńrftwa do własnego teatru. 
Reżyserują atale dyr. Kwaskow- 
ski Stanisław oraz Malatyńskl 
Stanisław. — Kilkakrotnie współ 
pracowali z teatrem bielskim ta­
cy znawcy sceny, jak Wierciński 
i Adw-entowicz. Scenografię i de- 
korioję ma w »wym reku arb 
malarz 1’eliks Krassowslci, —

Z najmocniejszych pozycji re- 
pert u arowych teatru bielskiego 
wymienić musimy: Balladynę
— graną w rekordowej liczbie 
44 spoktakli, -  dalej „Poskro­
mienie złośnicy” — Szekspira, 
którą Iteatr ten zainaugurował 
ogóln^pclsKt konkurs szekspi- 
rowski. Poza tym wspomnieć 
należy, o takich pozycjach jak: 
„Lato W Nohant” Iwaszkie­
wicza, „Szczęście Frania” Perzyń 
6jaego, „Ma4ame Saną Gene” <—

Sardou, ozy — ostał nio — „Pa* 
snżer bez bagażu” Aflonillha. — 
Dodać zaś trzeba, źe po/a samym 
Bielskiem, teatr obsługuje *tflle 
Cieszyn dokąd dojeżdża z kazuą 
premierą (więc mniej więcej dwa 
lazy w miesiącu) — oraz Żywiec 
Z zagranicznych wycieczek teatru 
bielskiego wymienić należy udały 
wypad na czeske Zaolzie.

TEATR W OPOLtr, pod dyrek­
cją Stanisław* St&śki specjał 
nie zasłużył sie swym bardzo yze 
rakim zasięgiem pi-acy, oo jest 
szczególnie ważne ze względu na 
eksponowane stanowisko tegoż 
teatru, jego najlepsze pozycje re 
pertuarowe to: „Hamlet” Szek­
spira, „ZaczuiuWMie kob*” 'tydla,
— Fredry; „Zemsta” i „Śluby pa 
nieńskle^,(„Romantyczni'" Rcfclan- 
da — oraz, jako pierwsze pized- 
stawienie plenerowe na Ziemiach 
Zachodnich: YeCyd” — Corneilla — 
odegrane na wmlnym powietrzu,
— Dla charakterystyki tego tea­
tru warte podać, że zasięg sceny 
opolskiej obejmuje 60- -80 przed 
stawień w miesdecu. Z tego 30 w 
samym Opolu, reszta w terenie- 
Trzeba zaś podkreślić, że dotąd 
mimo usilnych starań, teatr nie 
mógł uzyskać własnego snmocho 
du, tale potrzebnego dla stałego 
obsłużenia terenu.

Kierownikiem literackim teatru
jest Kazimierz Golba a artystyc?.
nym   dyrektor Stanisław Sta*
śko.

MIEJSKI TEATR W SUSNOW
CU pozostaje poa kierownictwem 
Józefa peiszyka, którego jubile­
usz pracy scenicznej odbył się 
przed kilkoma miesiącami. Reży­
serami sa; Tadeusz Przystawski 
i Jerzy ✓Rychler, Dekoratorem 
jest Zygmunt Łonuszyński, Teatr 
ten pretenduje, i słusznie, do 
miapą najtatńszegc teatru w  Pol- 
jce s zarazem ma ambicje plaso­
wania w  swym repertuarze prze­
de wszystkim sztuk współcze­
snych pisa-rzy polskich, I tak — 
wyslawii w niewielkich odate 
pach: „Zamach” — Brezy i Dy­
gata oraz dwie m «tmemiery: „O- 
stat-nla kraksa” — Bauirgarutena 
i Piątkowskiego, oraz Gołuy 
„Diabeł czy nie diabeł” . — Za­
znaczyć również rrzpba, te teatr 
sosnowiecki pooobnie jak 1 b- 
polslci — obejmuje swym zasię­
giem artystycznym cały szereg 
miejscowości w rejonie Zagłębia 
Dąbrowskiego, odciążając niejako 
w ten sposób w pracy Państwo­
wy Teatr Śląski. —

Na zakończenie największy a- 
tut artystyczny Śląska — wspom 
niany już kilkakrotnie: PAŃST­
WOW I t e a t k  Śl ą s k i  w  Ka ­
t o w i c a c h . I tu od razu wspom 
nieć trreba, nie pomniejszając w 
niczvm zasługi noprzednich ster= 
ników tego teatru zwłaszcza Ka 
rola Adwentowicza, że swoj wy-

Ojczyzna
Kominy, wielkie wrzeciona, owite dymem jg ii przędzą 
na chorągiew tej ziemi. A oto już pól wyłogi.
Dc oczu — rąk czekające — nieśuęte chyli się zboże. 
Wśród kłosów senna stal. skoszone czołgu

ł
Popatrz: okno samtehodu krajobrazem potrząsa;
Daj automat, kolego - żołnierzu,
Wyiównawszy jego diugość w rozwartych ramionach', 
drogę, co tu twardo wiodła — zmierzę.

Wzrok się toczy. Juz Odra
jak czas płynie, by być dalej — granicą.
Mocnym krokiem o brzeg wsparci, wróżymy przyszłe lata.

W toaście dni, na żyzny spokój tej ziem!, 
uczę się strzeiać z autumatu.

Ze Ślaska 1945
Nie pytaj, niecierpliwy, jak długo jeszcze walka 
ku naszej pieśni i barwie przybnzać będzie spojrzenia. 
Słowa jak krew kłaść w cement trzeba, by więcej krwi 
me podnoszono z bruku, i^y bruku na barykądy 
nie musiała rozrywać schylona po wolność ręka.

Nie pytaj, niecierpliwy, jak długo ‘jeszcze nasz trud 
służyć musi idącym — bo czas wyazielać siorawie, 
to jakby ukochanej zapowiedzieć termm miłości.

I

Ż y c i e  dzieje się z najprostszycn słów, 
słowa bierz i świat tocz z nich najprościej.

— Dopóki z naszych dłoni 
trwały uśmiech ludżki nie wzejdzie
— Dopóki kładziony z uśmiechem 
na kamieniu kamień nie stanie.

Towarzyszom
Wsłuchiwać się w piosenkę żołnierza
0 tym, ze krzyżem zasługi drewniany może byc krzyż. 
Wybuchami granatów bicie serca własnego zmierzyć,
gdy na świście eksplozyj zawieszając zwycięstwo — drży.. .. ...

Unnec dtom ą pchnąć bagnet, a ślad obcego bagnetu zabliźnić, 
dopók: dnieje uczą sprzeczności: swój i wróg.

Potem wziąć najcelniejsze spośród wszystkich słów
1 nazwać mm — ojczyznę.

JAN BRZOZA.

Dwie książki
Wy*zł« niedawno z d.uku po­

wieść amerykańskiego pisaizt. Jo­
hna Doa Peaeoea pt. „Manhattan 
Transfer” . Jeat to wznowienie po­
wieści, która przed wojn, u na« i

soki poz;om artystyczny zawdzię­
cza ten teatr przede wszystkim 
dyrektorowi Bronisławowi Da- 
órowskiemn, który w krótkim 
s &junkowo cza#ie potrafił zmon­
tować sobie tali aobrany i głę­
boko zdyscyplinowany zespó1 ar­
tystyczny. Główne atuty tego 
teatru to ludzie. Więc kiecowmk 
literacki Ludwik Hieronim 
Morstin i jeso zastępca Jan 
Brzoza, Więc reżyserzy o takich 
nazwiskach jak Zygmunt Wier­
ciński, Janusz Wdmecki, Karol 
Borowski, Edward Żytecki, W ła­
dysław Krzemiński, Hjnryk Szło 
tyński — oraz H m  dyrektor Dą­
browski,

Więc dekoratorzy: Anarzej Pro 
na-izko, Wiesia iw Makojmk, Sta- 
nisiaiw Tenerowicz.

Nic też dziwnego, te przy ta­
kim zespole artystycznym, któ­
rego część przyjechała z dyr, Dą 
browskim ze Lwowa można było 
osiągnąć tek doskonałe rezultaty 
O spektaklach tej klasy, jak 
„Wieczór Trzech Króli” Szekspi­
ra, jak „Dwa teatry” , Szaniaw­
skiego — mówiła i piw L cała 
Polska. Cały szereg sztuk, pióra 
polskicn i oocych pisarzy wysta 
wioiiy z dużą kulturą na obu sce­
nach: wielkiej 1 małej — kato­
wickiego teatru. Zyskał on sobie 
sympatię i zaufanie całego mia­
sta i. województwa do którego 
najdalszych krańców dccien ł w 
swych wyjazdach, idęcych w 
setki. — Dyrektor Dąbrowski ma 
objąć w nastęonym sezonie kie­
rownictwo teatrów w Krakowie 
— niech jednak wie, że go w Ka 
towicach będzie brakowało. Jego 
bowiem niez.aprzectoną zasługą 
jeht, źe Teatr Śląski zajął na 
leżne sobie w Polsce miejsce a 
miejsce to nie jest poślednie.

Aleksander Bauma *rdten

zayranicą wywołała duże zaintereso 
wame z uwegi na nowe literackie 
ujęeie. Powieść j-—-t tak zbudowana 
ze zarówno akcja, Jak 1 osoby wy 
stępujące w niej pojawiają aię i zni 
kają jakby w jakimś filmie, a osób 
tych jeat niezliczona Ilość. To cały 
tium przewalający się codziennie 
przez most Manhattan w Nowym 
Jorku. Sa tu woźnice, robotnicy, a- 
dwokaci, milionerzy, alcrzysci, prze 
ntępcy, mar«natrze, kelnerzy i w ogo 
le ludzie wszystkich sfer społecz­
nych od najniższych Jo najwyż­
szych. Ludzie ci żyją, kochają się, 
popełniają wieksze lub mniejsze 
podłości, mą mniej lub więcej szla­
chetni, pracują, oszukują i w ogóle 
życie wielkiego miasta przedsta­
wione jest w tej powieści w spo­
sób nieiłycname sugestywny. Ta 
wieloplanowość, wieloosobowość 
przy równoczesnym zachowaniu jed 
nolitego czasu 1 przestrzeni czyni z 
powieści coś now igo. Rzecz dzieje 
się gdzieś W roku 1905 czyli w o- 
ktesie kiedy Stany Zjednoczone 
przeżywały burzliwe dnie prosperi 
ty a po;em krachu ekonomicznego. 
W pływało to n . psychikę przecięt 
nego Amerykanin* w apuiób bar­
dzo dosadny. Po raz pierwszy może 
w powieść’ potrafił autor w sposób 
artystyczny pokazać wpływ stosun
Ków Ekonomicznych na poczynania 
psychiczno człowlhka. Powieść czy­
ta aię Jednym tchem i stanowi ona 
doskonalą lekturę w okresie wy­
poczynków urlopowych. Oto Jeden 
z fragmentów tej powieści:

„Jedenasta Avenue pema lodo­
watego pyłu ostrego zgrzytu kół i 
stuku kopyt na bruku. Dalej, z li­
nii toru kolejowego docnoazi 
dźwięk dzwonka lokomotywy i ło­
skot wozów frachtowych. Gus jest 
w łóżku ze swoją żoną 5 mowi do 
niej łr godnie — słuchaj, Nel Je, 
czy nie uważasz, żeśmy powinni po 
jechać pb 7,achód, co? Wniosłem 
już podanie o przydzielenie mi no­
wych gruntów w stanie Północnej 
Dakoty. Tam jest czarnoziem, 1 rao 
żemy zarobić grube pieniądze na 
pi zenicy, niejeden do pięciu zbio- 
racn wzbogacił się tam..., Zurowiej 
dla dzieci, w każdym razie. -  
Hallo Moikel Biedny stary Moi- 
ke wciąi na posterunku. Ciężki 
chleb — być policjantem. Lepiej

być farmerem i mieć dużą ferme J 
stodołę, i świnie, i konie, 1 krowy, 
i kurczęta... Śliczna, w kędziorach 
Ncllie karmiąca kurczęta wa 
drzwiach kuchni...

— Hej, tam, na miłj Bój! — krzy 
knąl do Guea jakiś człowiek na 
rogu ulicy. — Uważajcież na po­
ciąg.

Spod daszka czapki zieją wrzesz 
czące usi,a, powiewa zięlona chorą 
gtewka.

— Boże Wszechmogący jestem na 
torze!

Zdziera lejcem pyski końskie. Z 
tylu jakieś uderzenie rozpruwa wóz. 
Wozy, wałachy, zielona chorągiew­
ka, czerwone domy wszystko Wiru 
je i zapada się w ciemność” ,

Drugą powieścią z rodzaju t. zw. 
lżejszego kalibru jest książka Frint 
leys pt „Trzej panowie w cywilu”. 
Priestley należy ao gatunku t, 
zw. średnich pisarzy angielskich, 
gatunku u na® w Foisce prawie ż« 
nieznanego, sloo przynajmniej ma 
ło cenionego. Pod tym wzglęuem 
porównać by można Priestleya z 
Dołęgi, Mostowiczem Gatunek ten 
w Anglii cieszy się nie tylko dużą 
poczytnością, ale i odpowiednim 
szacunkiem i Jest komentowany na 
we1 przez poważnych krytyków. 
Książko Priestleya porusza ciekawy 
problem powrotu trzech zaemoblli 
zcwanych żołnierzy w swoje rodzin 
ne strony. W sposób lekki nio bar 
dzo pogłębiony a jednak trafnie u- 
chwycony przedstawia Priestley 
psychikę trzech mężczyzn wyrwa­
nych z innego życia życia obozo- 
wo - wojskowego, życia k órc w 
każdej cnwlii narażone było "a 
jego utratę. Ci trzej mężczyźni wró 
ciwszy do swoich pieleszy domo­
wy ;h zastają zupełnie zmienione 
warunki i nie moga podporządko­
wać sie im. Wszystko tutaj jakoś 
się zmienóo I żony nie tskie i ro­
dzice nie oi sami i warunki inne. 
Wszystko to stwarza u tych trzi ch 
byłych żołnierzy pewnego rodzaju 
załamanie się psychiczne, które w 
końcu jak zwykle u Priestleya do­
prowadza do pomyślnego zakończę 
nia powieści. Bo średnia powieść 
angielska pos’Sd swojt ’ ie 
zwyczaje i musi kończyć sie za­
wsze pogodnie.

JAN BRZOZA



Bierzmy przykład z tej młodej 
kobiety i dbajmy o czystość 

naszego miasta.

. A r y s t o k r a t y c z n a  „ s t o n k a
w  Państwowych Nieruchom ościach Ziem skich

Opinia ^obltczn* pnojuscen* ao ■ 
stała szeregiem faktów złośliwej, 
a nawet wrę--* rabunkowej gospo­
darki w majątkach Państwowych 
Nieruchomości Z'iemsKion.

Wiele tatóch faktów odsłonił w 
swym przemówieniu sejmowym 
PosęJ tow, CI.ełoh„i.»ki. Historia 
meszmojwitych wyczynów panów 
aaministratorów majątków pań­
stwowych związana Je*, ściśle z 
historią ogólnego nieładu, panują­
cego w Ministerstwie Rom .otwa i 
Reform Rolnych w okresie , twór 
czej” pracy p, Mikołajczyka. Roz­
parcelowani dziedzice, ideologicz­
ni przyjaciele pana ntnislra sali 
do Ministerstwa po synekury.

Miernikiem ich fachowości była 
legitymacja PSL, poch,oajenie i 
stosunek do „orientacji zachod­
niej".

Pan Mikpłajczyk życzliwie roz­
dzielał posady dyrektorów i ad- 
mimstratoi ów. Z wdzięczności za 
to, nis..czyli oni i dewastowali 
majątki pań-stwowe, a korzysta­
jąc z wynokiegn stanowiska urzę­
dowego, straszyli nadzielonych 
ziemią chłopów jaśniepańską zem 
stą. Byli obszarnicy, porastali w 
piórka, nabierając baty i pewno­
ści siebie. Zadania majątków pań 
stwowych eostały wypaczone. 
Choitldbyśmy wiedzieć jakie re- 
aiiltai.y por! 'dają PNZ w produk

cji i rozmnażaniu siewnych zbóż 
selekcyjnych? Co uczyniono dla 
zwiększenia pogiowia kora, krów, 
owiec i trzody chlewnej? O tyeh 

1 osiągnięciach nic nam nie wiado­
mo. Posiadam- jednak inne, smut

nej nie znalazła 9 metrów Jęcz­
mienia, 300 kg ropy naftowej, 1 
źrebięcia. J cielaka. 12 warchla­
ków i 11 prosiąt. Z kasy majątku 
znikło 150 tys. zł.

Jak wyglądała gospodarka pana
niejsze i wzbudo tjące oburzeń e djsipdzica wystarczy podał że na

W ęg dlei przo
w  oszczędności

u i e

Akeia oszczędnościowa ma n» 
oełu nie tylno zracjonalizowanie 
naszej gospodarki w przemyślę 
lepsze wykorzystanie materiałów 
surowców, ludzi — a co za tym 
idzie zwiększenie produkcji. Jest 
ona wstępem ao podwyżki płac 
robotników. Rez nagromadzenia 
rezerw finansowych przy pomocy 
akcji oszczędnościowej podwyżka 
płac musiałaby pociągnąć za sobą 
inflację.

Naród nasz potrafił z ruin zbu- 
don ao Państwo i przemysł — po­
trafi też zaoszczędzić na podważ* 
kę. Świadczą o tym dowodnie o- 
smagnięcia naszego przodującego 
odcinka gospodarczego — prze­
mysłu węglowego.

Ogólna sumą oszczędności do­
konanych przez przemysł wę­
glowy w miesiącu kwietniu wy* 
niosła 671,125.653 zł. Stanowi to 
znacznie więcej niż wyznacza 
plan. Same oszczędności materia' 
low e za marzec i kwiecień łącz­
nie dały 92 miliony złotych. 
Otrzymano je przez fachowe oprą 
cowanie i ścisłe przestrzeganie 
norm zużycia maieriałów; zwró­
cono uwagę na dostosowanie ja­
kości dostaw materiałowych do 
potrzęb, co poważnie zmniejsza 
ilość wypadków.

Wielkie korzyści na odcinku 
oszczędnościowym dało wprowa­
dzenie systemu przerzutów i u« 
płynnienia remanentów. Przedsta 
wia się to w następujący siposób: 
na pewnej kopalni powstaje nad­
miar jakiegoś materiału, na innej 
natomiast brak. Zamiast dostar­
czać materiału nowego, pudczas 
gdy marnuje się on gdzie indziej, 
dottonywuje się przerzutu. — 
Jest to możliwe dzięki upaństwo* 
wieniu kopalń, stanowiących je 
dno przedsiębiorstwo. — Oszczęd 
ności uzyskane z przerzutów w y­

niosły w kwietniu rt. K7MMMM 
zicrty oh.

Wspomnieć tez należy o omatęA 
noś ot no odpadkach jak np. p o ­
kazywaniu złomu hutnictwu. Glo­
balna ich suma wyniosła — rów­
nież w kwietniu — około 6,5 mi­
liona złotych

Samo tylko Dolnośląskie Zje­
dnoczenie Węglowe zaoszczędziło 
złomu żeliwnego 350 ton a żelaz­
nego 800 ton przeciągu jednego 
miesiąca.

Dokonywuje sie tego przez za­
stosowanie magnesu, który ehwy 
ta złom, znajdujący się w węglu. 
Oczyszcza to równocześnie węgiel 
podnosząc jego gatunkowośc.

Poważne oszczędności o s u ­
nięto przez ograniczenie delego­
wania górników do zajęć społecz­
nych (wyiazdy orkiestr górni­
czych, zmniejszenie ilości ludsz w 
kontroli pnzy rozdzialt materia* 
łów itp.).

Nadto częste feż były wypadki 
nadużywania delegacji służbo­
wych i fikcyjnego przedłużania 
ich; w ten sposób wyjazd służ­
bowy trwał nieraz miesiąc w miej 
sce 7 dni. — Po bliższym zbada­
niu sprawy wycola.no z oddzia­
łów t. zw. pracach społecznych 
560 ludzi. Daje to Państwu co naj 
mniej 3,640,00# rfoti/ch oszczędno 
ści miesięcznej, na czym istotne 
zajęcia społeczne nie ucierpiały.

Ważnego poeiagnireia oszczęd­
nościowego dokonano w resorcie 
tinnsportu samochodowego, tak 
osobowego jak i towarowego. Da 
ło ono w sumie 5,5miiiona zł za 
okres marzec — kwiecień Sumę 
tę osiągnięto w następujący spo­
sób. wprowadzono zaplornbowa* 
n* liczniki, dające kontrolę wy-

nonmy dozwolonego kilometrażu, 
wzmocniono kontrole petnego wy 
korzystania ładunków wozów cię* 
żarowych, wprowadzono zasadę 
posługiwania się wyłącznie tran 
sportem kolejowym na dalszych 
trasach.

7dawać by się mogło, że do 
cyfry ponad 870 milionow oszczęd 
ności osiągniętej w kwietniu aro- 
gą karczowania, krok po kroku, 
marnotrawstwa 7. przemysłu wę* 
glowego, nie możni będzie osiąg 
nąć wiele więcej; a jednak w 
miesiącu maju udało się dodać do 
tej sumy jeszcze 72 miliony o- 
szozędności. — Im więcej się o* 
sięgnie, tym bliższa jest chwna 
naszego dobrobytu.

(F. L ).

informacje. Przed kilku dniami 
wojewoda gdański oh. Zrałek roz 
prawił się na posiedzeń u WRN 
-’e ślamazamośc.ą panów admini­
stratorów tamtejszych majątków 
państwowych. Chłop zaorał .jed­
nym koniem 7,5 ha, — na mająt­
kach państwowych, posiadających 
lepsze konie, lepszą uprząż ■ sprzęt 
rolniczy, przypada 6,5 ha na ko­
nta,

A czyż nie jefst: sabotażem wy­
czyn p. Sćwiertn-. administratora 
majątku Grebin na O polszczy z- 
nie, który przechowywał pełną 
stodołę nlewynuóconego zboża. 
Polowa Którego stała się pastwą 
myszy. Chodziło tu o „dro­
biazg” : 106 m. pszenicy 400 m. 
jęczmienia i 20 m. żyta. Komisja hr. 
KontroM Społecznej orzekła, że””— 
współwinna w tym wypadku jest 
dyrekcja PNZ w Opoiu. W m a­
jątkach Mydlić, i Gogolowice ta 
sama komis'a stwierdziła, że sło 
ma lniana używana jest na ściół­
kę dla bydła, podczas gdy prze­
mysł włókienniczy on czuwa brak 
tego surowca.

Adh.in. 7.espciu majątków w 
Borku (woi. wai^jaąvSjj.;c^,był n. 
inż Stanisław Dębno - Artwtń- 
yki. Czerwony kolor raził starego 
zutm toteż przi ieżdzają, przez 
wieś Drogelewicc zerwał sztandar 
koła PPR. Na skutek wniesionej 
suargi przeprowadzono rdań/ję.
Ja W. P. Dębno - Artwiński po­
siadał nielegalnie pNtolet. sztu 
tur dubeltówkę, granat ręczny i 
spory zapas amunicji. To znala­
zły organa Bezpieczeństwa. Nato­
miast Korni.da Kontroli Społecr-

8 ti aktorów tylko 3 były czynne. 
Za te zasługi p. Artwiński „spo­
czął” w więzieniu, oczekując na 
dalsze towarzystwo swp.iej sfery.

O innvch wyczynach „arystokin 
tycznej kliki” dowiadujemy się z 
przemówienia sejmowego posła 
Wielkopolski iow, Izydo-ez.yka 
Zarzuty skierowane zostały prze­
ciwko skandalicznej gospodarce 
w' Państwowych Nieruchomo­
ściach Ziemskich, Zakładacn Cho 
wu Koni i Hodowli Roślin. Te 
trzy instytucje, administrowane 
przeważnie przez ludzi nfiyhjoB by 
łemu ministrowi rolnictwa, wy­
magają radykalnych zmian, w 
kierownictwie j gospodarowaniu. 
Do tych miłych lud"' należą: 

Żółtowski, hr. Czarnecka, hr.

Małachowską, b. obszarnicy Fil* 
I Świetlik, Eustachy Ko;ver»ki i 
inni Według wypowiedz1 posła 
tow, Izydorczyka ,,J. W. P.” Ko-, 
werski urządza 2—3-dniowe tra­
dycyjne bale, na które przybywa 
nawet Konsul „pewnego mocar­
stwa”. Balom towarzyszą przet 
jażdżki c-zterokonnymi powozami; 
woźnicami są panienki w cylin­
drach, htabianki ujeżdżają Konte, 
tak, jak za uawnyeh dobrych lat, 
gdy chłop folwarczny był niewol­
nikiem, a raczej sprzętem jaśnie- 
p*nów.

Tak wygląda spuścizna po rzą­
dach p. Mikołajczyka, przyjaciela 
woż.ących się karetami „ludow­
ców ’. Ztośliwa „stonka” z.awle- 
ozona zza kanału Ha Manche do 
Ministerstwa Rolnictwa grasuje 
w PNZ. Najwyższa pora rozpo­
cząć z. nią energiczną walkę, jak 
ze stonka 7. Colorądo, by nie zni­
szczyła plonów pracy polskiego 
chłopa i osiągnięć Rządu w naszej 
gospodarce rolnej. STAŃSKl

Bolesawieckie 
kopalnie 
mieazi 

odwadnia sią
— Wojna zmuszała Niemców 

do wykorzystam 1 a nawelt naju­
boższych złóż kruszcowych. Przy 
ogromnym zapotrzebowaniu na 
miedź i braku dowozu. Niemcy 
w 1940 roku przystąpili do eks 
ploatacji złóż rudy miedzianej w 
pO'vtecie bolesławickim mimo, iż 
zawierały orne tylko 3 proc. krusz­
eli

Rozbuaowali więc 4 Kopalnie 
i wybudowali w Bolesławcu hutę 
miedzi. Woda stale zalewała ko­
palne i obecnie wszystkie są 
również pod wodą, tak że te— 
raz. najważniejszą sprawą jest 
Ich odwodnienie. W tej chwili 
pracuje przy tym 200 robotnikow 
i -kierownictwo ma naćkięję. że 
ao jesień-' przeprowadzi prace od­
wadniające i przystąpi do eksloa- 
tacjp, Z czterecu kopalń Libi- 
chów' Konrad I i II oraz Len* 
największe możliwośr-i produk­
cyjne posiada ostatnia.

Z  sali koncertowej 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej

W  K A T O W I C A C H
W $rodę. dnia ?-6. fl. br.. na t* 

.kończenie roku akademickiego, od 
były sie ostatnie w tym roku kon 
rerty studentów Państwowej Wyż 
■'Zej Szkoły Muzycznej w Katowi­
cach. Audycje te, urządzane pra­
wie co miesiąc zyskały sobie opi­
nię koncertów na wysokim pozio­
mie. Nic więc dziwnego, że na o- 
bydwu koncertach był prawie kom 
piet.

Koncert zaczął się kwintetem for 
łopianowym Schumanna w wyko-

E nerg ia  e lek tryczn a  płynie po nowych p rzew o d ach

K om binat e le k tro w n i ślcjskich
Szybkie uruchomienie hut 1 

Kopalń śląskich uzależnione oyło 
od dostarczenia im energii elek­
trycznej. Sytuacja elektrowni Za 
głęoia Węglowego przedstawiała 
się tragiczmie. Niemcy zdekomple 
towali, bądź też zniszczył i naj­
ważniejsze urządzenia energety­
czne, których odbudowa przed­
stawiała poważne trudności. Od 
budowa większej części zdekom­
pletowanych elektrowni musiała 
być — ze względu ns powolność 
dustaw zagranicznych — odsu­
nięta na plan dalszy. Wszystkie 
wysiłki posizły w kierunku wzmc 
cnlenia Współpracy międrzy po­

jazdów; ustalono normy zużycia j szczególnymi, będącymi w ruchu 
paiiwa dla ka/deeo poszczególne- I “ 'ektrowniami. w spólpr=ca ta, za 
go wozu; wyznaczono maksimum (.Ktśrednicty.fpęr linii wvs. napię­

cia miała i ma obecnie na celu
przekazywanie nadwyżek pradVi 
z jednej elektrowni dio długiej, 
wskutek czego zapewnione zosta 
ło pełne wykorzystanie wydajno­
ści poszczególnych elektrowni sta 
nowiącyeh rodzaj kombinatu.

Już w roku 1945 przystąpiono 
do odbudowy kompletnie zdemon 
towanej w- cza de działań wojen 
nyeh linii 110 kV Chorzów — 
Miechowice umożliwiając bezpo­
średnią współpracę elektrowni 
Śląskich Zakładów Elektrycz­
nych w Chorzowie z Elektrow­
niami Górnośląskimi w Zabrzu 
i Szombierkach, Linia ta o długo 
ści Ok. 12 km. z.ostała odbudowa 
na na starych pozostałych funda 
mantach betonowych. Uruchomię

Henryk Dobrowolski

T fO b S Z K O Ł Ę  BARDZO D i A?
-  P A N I  A N N A "

f l
Na marginesie dyskusji oświa­

towej w Sejmie pani Anna Chorą 
tyna, posłanka do klubu PSL, za­
brała głos w ostatniej dyskusji 
sejmowej nad budżetem Minister 
łtwa Oświaty. Stwierdziła, że: 1) 
mamy zastraszającą tlość szkM ni 
tej zorganizowanych o jednym 
1 dwóch nauczycielach, bo aż 
11.232, że po 2) robi Sejm oszczę 
dności na pomocach naukowych 
przewidując 35 mil. zł. zamiast 
80,100 ’.ti'1, w poprzednim okre­
sie budżetowym, że po 3) w.drz.y 
mano druk aprobowanych podręcz 
nlków i podd ino je ponownej
cenzurze, po 4) i po 51 przytacza
•ciele Innych zastrzeżeń, którymi 
za 'mierny sic tym ra-zem. Pod 
wrażeniem mowy P- Chorążyny 
chce się powiedzieć:

„K>o najlepiej wszystko zna? — 
Pani Anna 

iśto o szkołę bardzo dba? —
Pani Anna!” 

Rkonfrotujmy słowa Pani An­
ny z. faktami i zapytajmy jfcj 

•“własnymi słowami: „Po 0 0  ko­
mu te kłamstwa? Poz.Ostawmy je 
den-o. lym w Sejmie, a rnlod ież.y 
dajmy uczciwą prawdę i naukę ,

Odjpow!emy po kolei: 11 Jak
przedstawia się sprawa .iednokla- 
sówek? Po rządach przedwrześnio 
w?'ch odziedziczyliśmy smutny
stap -zkolnirtwa powazccbnego
1  " a . w - r ‘Tośclą sz.kół I stop- 
n>« U f-kćl o 1 ? nauczycie­
lce' "  
od”
liśmy ilość szkól powszechnych 
z jednym nauczycielem do 2-3 
proc. z przedwojennych 70 proc., 
a podniosła się natomiast ilość 
szkół wyżej zorgan1 zawanvcto. Da 
M  powyższe zauserpiUbapł * sete

1 kygu dwu ciężkich lat 
wy powejennej ograniczy-

ratu b. ministra oświaty ob. Wy- 
cecha.

2) Pand Ohorażvna nie wsoocnt - 
na perfidiue nic o tym, ze w  bud- 
żf?ei“ zmniejszono pozycje na po  
moce naukowe dlatego że w fun­
duszu inwestycyjnym wprowadan 
no pokaźną kwotę 1,015 mil. zł. 
na r. 1947 właśnie na pomoce 
naukowe i aprzęt ązkotny. Jwt to 
1’ozsącine posunięcie Rząiiu, bo­
wiem tak, jak fabryka nie może 
jirodiiikować bez maszyn i narzę­
dzi, tak szkoła bez. pracowni, Po- 
mocy naukowych i ławek nie mo­
że również normalnie funkcjono­
wać.

31 Dobrze, że Ministerstwo O- 
swiaty ponownie reaproDU1"  zgl< 
szone za rządów PSL w resorcie'  
oświatowym podręczniki Bo nie 
"'sizystkie są na poziomie, bo nie- 
jęcŁ-iiikrotnie prolekc.ionlzm PS1,- 
ow.iki decydował c aprobacie. Rt 
aprobata nie opożni druku ltfiia- 
żek, bowiem z około 300 juz. 102 
pozycje praiowuie zatwienlz. kiwi. 
Podam ikisii-acje z tej cV/iedz,ny 
z. podwórka krakowskiego z c®a- 
sów. kiedy jak ózaire gęsi rządzi­
li się ra nim PSL-uwcy. Mamy 
w reteu książeczkę, która zawiera 
taką uwagę: „Wydział I Kurato­
rium O S. Krakowsktógo w Kra­
kowie jest zdania, że ilustrowana 
książeczka .Bajeczne dzieje Pol­
ski” J. Sikory spełnić możę jako 
pomoc naukowa pożytaemą rolę
w nauczaniu szkolnym. Kraków, 
dnia 7. 5. 1946 r. Podpis p. o. Na­
czelnika Wydziału” . (Wyd ,,Mój 
Dom” Twrnóy 194ó r..

Z kfliążeczW bierzemy pierwszy 
a MMfcj #ncgaealr

„Ozy jesteś duży czy mały 
Ozy jesteś ze w,si, czy 7, miasta, 
M ufsz h.stertę mać Polaki — 
Hen. aż od Lech? i Piasta 
Musisz 'rozumieć jej dzieje,
Jej wzloty i Jej "padki,
Które początek swój biorą 
Od Piasta ubogiej chatki”. 
Uboga dieta Piasta jest w tym 

wypadku chyba symibolem tnlelek 
liiitlnego u Oda twa PSL. Bo wyjaś­
niam, że sprawcą aprobaty wymię 
nionej książeczki PSL-owakiego 
autora jest jjełnoimocnik listy.PSL 
w okręgu Nr. 46. Zwierzcttókiem 
naczelnika PST,-owski.ego był ku­
rator PSL-owski, zwierzchnikierti 
kuraton byj PSL-c-wski wówezat 
minister oświaty.

To nie jedyne perełki W utwo­
rze poety PSL-owsktego. W „Bo-  ̂
haterskim koniu” (Wyd. .,Biolos‘ 
Kraków 1946 r.) koń rozpoczyna 
wędrówkę szlakami loitdy.Nluej 
emigracji tak opisana jwęez pop­
ie z uhogi.ej cnalki oświatowej 
„Piasta” .

„Po długich tarapatach wresz­
cie

Kary się znalazł w Budapeszcie 
Pośród tragicznych dpi turbacji 
Powiększy} grono emigracji,

I dalej:
Wolność narodów dlań podnieta 
Przez wyspy: Le&bos, Chios i

Kreta
Po wielkich bitew czasu szczy

pcic
Nasz kary znalazł się w Rginrfe. 
Ta „szczypta czasu wielkich 

bitew” — je^t szczególnie uro­
czym mometł/^nr iPSL-owskioj 
kultury jfśnetjTGteie-j I pedagogice.-

Na wyższym jeszcze poziomie 
peoagogicznym istoi L-norał tej 
powiastki, zawarty w takiej zwTOt 
ce końcowej:

„Ileki-oć potkacie ste ,z koniem
O moi,młodzi przyjaciele
Nie bądźcie dlań gburem, wał- 

koniem
Lecz człekiem! Nie pragnie on 

1 ■ wiole...
Istotnie, ten kulturalno - oświa 

towy konik irojuń«ki PSL-u wie­
le nie ji.-.ignie. Wyslarcza imi oł>- 
śluuanlyzm i komiczna pedagogia, 
I stąd ten lament nad powtórnie 
przeprowadzoną aprobatą podręcz 
ników.

O ofensywie ideologiiwnej-; jx>-
rnowdmy innytn razem. Pani An­
no — dobra rada — słów bez Po­
krycia nie rzucać w Sejmie Usta­
li >dawc5m.m, to obniża stanowe w 
autorytet Pani.

nię I-go toru nastąpiło w paź­
dzierniku 194S i. “dru.gi tor został 
uiruichomiony pi-5?ed kilku dnia­
mi.

Z początkiem 1946 r. przystą­
piono do budowy nowej linii 110 
kV Zal>f7,e — Łaziska, która ma 
bezpośrednio połączyć Elektrow­
nie Górnośląskie t. kat kładami 
„Elektro” w Łaziskach Górnych. 
Zakłady „Elektro” ucietrp.ały od 
działań wojennych nitosiinkowo 
nieznacznie i rozporządzają urzą 
dżemami umożliwiającymi prze­
kazywanie pewnej ilości energii, 
elektrycznej do systemu Elektrow 
ni Górnośląskich. Wimomniana H 
nia rfuży do prze-iyłanie nadwy 
żek eneigii eleka-ryomęj z Ła­
zisk do Zabrza. .W ćłrtózym eta­
pie linia ta zostanie włączona ja­
ko jedno z ogniw t. zw. pierśoie 
nia śląskiego: Zabrze — Łazutka 
— Oświęcim — hyczyna — M»ł« 
bąoz — Łagisza — ChMjtów — 
Miechowice — Z»Drzc. Ta dwu 
torowa linia o długości 21,5 ton. 
jest budowana na fundamentach 
betonowych, słupach krałow-nch 
z izolatorami wiszącymi. Urucho­
mienie pierwszego toru nastąpi 
we wrześniu br. Drugi tor słu­
żyć bidzie jako rezerwa, zwięksaa 
jąca pewność ruchu. Zostanie on 
przypuszczalnie zmonilowany do- 
jiieno w roltu pnz.yazłym.

Wszystkie elementy linii wyko 
nywane są w kraju. Opracowanie 
projektu i budowa linii należy 
całkowicie do Elektrowni Górno­
śląskich w Gliwicach.

Dzięki tym pracom zapewnio­
ny jesi ró"momiemy d'0pryw prą 
du, oraz pełne wykorzy stanie nra- 
cy zespolonych elektrowni.

(fi)

naniu Ł Simon*-, R. Fastnachta,
S. Wójcika. T. Pelczar*. Z. Śliwiń­
skiego. Wjdconame techniczne by ■ 
ło bez zarzutu a bogatsze stosowa 
nie dynamiki podniosłoby znacz­
nie precyzję wykonania.

Henryk Łukaszek przy akompa­
niamencie W Uszokównj wykonał a  paniatorką 
Haendla arię z op „Josua” i Ver- nia. 
diego arię 7. op. „Simon Boccane- 
gra” . Ił. Łokas/.ek, laureat konkur 
su muzycznego w Katowicach, roz 
porządzą b. pięknym materiałem 
głosowym o rozległej skali I dużą 
muzykalnością. Przy niedociągnię­
ciach natury tecnnicznej uspmwie 
dliwionych krótkim okresem stu­
diów. H. „Łukaszek rokuje duże na 
dzieje na przyszłość.

Zbigniew Śliwiński wykonał Cho 
pina etiudy c-moll i c-dur oraa 
balladę f-aur. Śliwiński przedsta­
wia typ pianisty - mistyka, w sku 
pieniu i powadze, Wyitonywującego 
ulwór. Pianista wie o każdej nu­
cie/nadaje jej logiczną 'wartość, 
podkreślając najistotniejszą treść 
utworu. Poza tym pianistę stać na 
piękne efekty dynamiczne oraz in 
dywiduslną interpretację w chopi­
nowskim duchu. W częściach o ż.y 
wej rytmice było może za mało 
werwy.

Wanrt* TIszokówn* wykonała bal 
ladę g-moll i Skriabina etiudy des- 
dur i dis-moll. Pianistka rozporzą­
dza pełnym jasnym wprost mę­
skim uderzeniem o szczeropoiskim 
temperamencie. Piękna technika, 
frazowanie zwięzłe, realne, piawie 
kobieco - praktyczne. Uszokówna 
biet-7.e sztukę taka. jaką jest bez 
nadmiernego poetyzowania. Wi­
dać z tego, że wie czego chce.

Roczek Paweł przy akompania­
mencie Wfcitm«nówny wykonał 
Rimski - Korwakowa koncert na

smyczkiem, czysta intonację, pełn; 
soczysty ton t piękną technikę pal 
cową. Po mozartowsku uwłaszcza 
zagrat sicrzypek ezę&ć III. Partia 
forrepianowa koncertu niezbyt od­
powiadała akompaniatorce, co się 
odbiło na zgraniu skrzypka z akom 

i na precyzji wykona-

Sawicka Barbara przy akompania 
mencie Weitmanówny wykonała 
Veraccini’ego „Pastorale” i ucci- 
niego arię z op. „Jaskółka . B. Sa 
wieka, znana nam z opery, radia i 
koncertów posiada wyrównany, a- 
Ksamitnie zabarwiony.sopran o roz 
ległej akali i duża tecltoikę. W so- 
Dotnim koncercie śpiewaczka nie 
oyła w nadzwyczajnej kondycji, eo 
się uwydatniało przy emisji ptonę 
na wysokich pozycjach.

Zielonkowa Jadwig* wykonała 
Szymanowskiego II i III częsc „Sim 
ionia concertante” . W grze .. ar1 - 
stki, oD ok  wdrtuozowskiej techniki 
uderzała dojrzałość artyst; czm 
Inrerpretacja całości utworu powin 
na zdaniem naszym być ujęta jako 
gra barw na tle słowiańskiej me­
lancholii a nie kipiąca namiętno*. 
ciami, jak nam ją przedstawiła pia 
nistka.

Włodzimierz Hiolaki (brat artysty 
operowego) wykonał Coldara arię 
,Oome raggio” oraz Galla piosenkę 
'Go-vbym był młodszym dziewmzy- 
no” Hiolski posiada z natury po­
stawiony głos płynący swoDOĆlnie 
bez najmniejszego wysiłku. Zważyi 
szy .młodziutki wiek śpiewaka i 
juz obecnie zwracające uwagę jeg 1 
zdolności, jesteśm- pewiu ze szyb 
ko opanuje trudności techniczne.

Nr zakończenie koncertu Alek 
sandr* KLmrzyńsk* wykonali Cjfo 
pina etudię a-moll i_<iszta „Taniec 
gnomów” i Prokofiewa marsz z op

Hłźość do trzeci pomarańczy” . 
Pianistka imponowała, deskonała, 
trochę może zbyt zimną techniką, 
n. koszt frazy. Obok drobrich pot 
.cnięć w et.udzie wspaniale był za­
grany „Taniec

4ę-/.«n wyścigów Konnych w całej pełni Nr zdjęciu we Francji pu 

Mierność tłonpde taknęje chlety awoicb fr \ ory*6w

Pa WEŁ ROCZEK 
laureat konkursu muzycznego 

w Katowicach
klarnet. Laureat konkursu muzycz 
nego w Katowicach. ł\ Kaczek po­
kazał pijaną technikę i kulturalne 
frazo uranie.

Na zakończenie koncertu .I*n 
llrath wykonit Czajkowskiego kon 
cert b-moll. Drath, jako pianista 
przedstawia typ intelektualisty 
Błyskotliwa, wirtuozowska techni­
ka, trzeźwa, miejscami chłodną ele 
gancja, panowanie nad wewnętrz­
nym wzruszehlem — oto najwybit­
niejsze cechy tego pianisty Jakkol 
wiek z pewnymi szczegółami fiazy 
niezupełnie zgadzaliśmy się, jed­
nak nie można było odmówić im 
reclj indywidualności.

W sobolę, 28 brn. usłyszeliśmy na 
wstępie trio na instrumenty dęte 
Beelhovena wariacje na temat 
„Don Juana” Mozarta, w wykona­
niu: Chlnpki A. Zlnmłńca .1, 1
Zęruji P. Trio hvto zagrane 7. du­
żym wyczuciem rytmicznym i mu­
zykalnością.

Danuta Bytnkewn* wykonał? 
H»endla arię „Ohio mai vi possa” 
i , Alleluja” Mozarta. Młodziutka 
śpiewaczka o pięknym, świeżym 
materiale etosowym, umio bardzo 
kulturalnie frazować i stosować e- 
tekty dynamiczne. Szkoda, ze była 
niepotrzebnie stremowana, co nie 
pozwoliło jej wykorzystać popiso­
wych miejsc w „Alleluja” .

Lesław Simon przy akompania­
mencie UsKekćwny wykonał Mo­
zarta koncert J akrzypcowj a-dur 
Skrzypek mj smiałę Bficiągn; sae

gr.omów' . Bardzo 
Taanie brżmiał rów.iież marsz, cho 
ciaż przy końcu dala się zauwazye 
pewna ociężałość, spowodowana wl 
■ocznie /męczeniem pianistki.

Prawie wszystkim pianistom m<j 
żna z a r z u c ić  zbytnie .azafowame *- 
reataml pedałowymi, «o przy mai Jj 
sali o niewyrównanej akustyce za­
mazywało gm

W przeglądzie narybku artustycz 
nego stwierdzam” , że koncerty u 
Państw. Wyższej Szkole Muzycznej 
zyskują zainteresowanie coraz szei- 
sz -eh ma* społeczeństwa co Lviad 
czy o nieprzeciętnych zdolnościach 
wykonawców, jak również o wiel­
kich wysiłkach i zasługach gtoi.a 
profesorski ego na polu pedagogioz
nym ,Piękny I *zUche*ny czyn spełnił 
rektorat ncatelni pr^e* udzielenie 
prawa wolnego wstępu na koncert, 
umożliwi i.iSjC tym saTaym sluchanlę 

muzyki szerokim masomp o w a ż n e j
społeczeństwa. LODA D.

Wę f sl morzem 
-z  Gdyni de Włoch

3 lipca br opuścił p®rt gdyński 
stalek „Liamantis” z ładunkiem 
7500 tor, węgla skierowanego do Ge 
nui. Jest to pierwszy powojenny 
transport węgla dc Wioch drogą 
morską. Odjazd statku ..Liaman­
tis’ dał zarazem pc wód do swego 
rodzaju manifestacji pgzyjaźni poi 
skri — włoskiej, z udziałem władz 
portowych oraz dyrekcji Centra1: 
Zbytu produktów przemysłu węglo 
wego, Denini wyraził w imieniu am 
oasadora radość ze wznowienia 
morskiej wymiany tjwa jwej po­
między obu kroi -m] , coraz bar­
dziej zacieśniającej się współpracy 
wzajemnej na polu odbudowy.

7.500 tor węgla na statek „Dl"- 
manti*” załadowanych zoetató 
ciągu 40 godzai — »q j*st rejitydam 
v  caładuoK.a
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P R Z S U N O
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU I HANDLU 

WYDZIAŁ AKTYWIZACJI,
Kc.nisja Specjalna- FIOPZO na Slnak Opolski 

w Gliwicach, ni. Zygmunta Starego l i t
o g ł s sza

. przetarg na sprzeua- remanentów poniemieckich, jak:
1) maszyny pralnicze 10 szt.
2) urządzenia pralnicze 10 szt.
6) części elektryczne w składach Starsi Huity
4) różne z magazynu FIOPZO Port — Gliwice
5) armatura kotlarska w skł-dach Starej Huty

Gliwice
6 części elektryczne w składach Starej Huty 

Gliwice
7) różne irtykuły lecnmczne w sicładach Starej 

Huty Gliwice,
8) maski i pochłaniacze gazowe 870 rzt.
9) części traku zdekompletowanego

10) maszyny zdekompletowane do chłodzeniu
3 szt.

11) lokomotywa motorowe nez motoru 1 szt
12) różne w/g spisu, znaju-ijace sie w Głabczycach
13) różne w/g spisu znajdujące sie w Kuźni Ra­

ciborskiej
14) naftalina 925 Kg
15) koła drewniane 211 szt.
16) moter Nr 12467 1 szt.
17) wózki hutnicze 22 szt. w/g spisu naidułace

się na te-enie Raciborskiej F-ki Maszyn
18) 1 kuźnia 2 paleniskom a
19) rozebianv r. ateria.1 elektryczny, na terenie 

f-ki ,Aviia” Głąbcz., ce
20) siatKs uszkodzona ogrodzeniowa (do- demon­

tażu 1
21) smoła drogowa, zaniecz/s cziona 8 ton
22, bagier (kopaczka uo pcasku) 1 szt.
23) mutory, tory, podkłady żelazne, wózki leśne, 

szyny transportery do żwiru (bez taśmy i 
motoru) kocioł, dezynfektor połowy, mieszar­
ka w Del mi łańcuch. 38 umywalek, 40 
szt. sederów, 1 tonn i prętów z< łacnych. 600 mb 
balustrady, żelazo żłob«owe 1 inne n :ere- 
nie pcóhirtrwni złomu Zenon Garczyńsiki w 
Koźlu.

24) wraki samochodowe, oraz teino, różne w g
spisu, znajdującego s i: 'w  Delegaturze Mini­
sterstwa Przemysłu, Gliwice, ul. Zygm. Sta­
rego 1 la.

"Wyżel wymienione artykuły znaiduia sie w ma- 
ftazynacn F. I. O P. Z. O. na terenie Śląska Opol­
skiego i są rlo obejrzenia za uzyskaniem -.ezwole- 
hia Delegatury Ministerstwa Przemyślu 1 Handlu.

Oferty z podaniem zaoferowanych cen za towar 
bez opakowania loco skład, należy wraz z ?*(* wa­
dium składać wzgl. przesłać do Deieaatui v Mihister 
stwa Przemysm 1 Handlu na Śląsk Opolski. G1 wl­
ec, ul. Zygm. Starego lla do dwu tygodni od uk; - 
arna sit niniejszego ogłoszenia w Dzienniku Urzę­

dowym Woj. Siąsko-Dąbrowskiego.
Komisja Specjalna F. Ł O. P. Z. O. zastrzega 

Sobie prawo wolnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu lub lego części bez podanls 
Powodów i ponoszenia iakichkoh-nek odszkodo./ań. 
Oferentom, którzy nie utrzymała sie przy prz.e- 
targu wadium zostanie zwrócone.

Oferty składać w kopertach zamkniętych, zala­
kowanych z jednym napisem ..oferta na....”

Delfcgatnra Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
fPAPi 2339 kr na Blask Opolski

Akcja Specjalni. F. 1. O. P. Z. O.
Gliwice, Zygmunta Starego lla

FABRYKA KABLI 
pod Zarządem Państwowym 

(V KKa KOWIE-PŁASZOWIE Prokoctmsha 75 
ogłasza

p r z e t a r g

n i e o g r a n i c z o n y

no rabjty p»zy naprawie 
toru bocznicy kopiowej.
Ślepe kosztorysy oraz bliższe informa­

cje można otrzymać w Biurze Zaopatrzenia 
f a bryki. Oferty należy składać do dnia 10 
lipca 1947,-r. do godziny 11-ęj. w ood\vói- 
aycb gapieozetowanycb kopertach z napi- 
sem na zewnotrznel: Oferta na roboty
Droy naprawie toru bocznicy koleiowej,  ̂

Fabryka Kabli zastrzega sobie prawo 
dowolnego wvboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanei kwotv podzielenia ro­
bót. oraz unieważnienia przetargu bez Do­
dania powodów. 2385kr

Zjednoczenie P ra tysłu  Wyrobów z Blachy
w B y t o m i u

\
nosznkiije 1-so konstruntora, 1-go kalkulatora, 1-ffo technika-konstruktora, 1-go 
Inżyriiera-meiikianikd na referenta narzędziowego, i-go imuialtera-bilaiisisty

PIERWSZA MAŁOPOLSKA F A B R fK A  PUSZEK I WYROBÓW TŁOCZONYCH Z BLACHY 
W KRAKOWIE, UL. POZNAŃSKA 20

poszukuje wykwallfikowanycti s lus^zyfoka^y , szniciarzy,nuchaltei ów-Difanr>istćw
PAŃSTWOWA FABRYKA NACZYN EMALIOW ANYCH W  KRAKOWIE-ZABŁOCIU, ULICA 
LIPOWA 4

poszukuje Głównego księguweuo
FABRYKA NACZYN EMALIOWANYCH „SW 1AT0W 1T“  W MYSZKOWIE - POHULANCE

poszukuje 2-cfr techników-mechaników, 1-go referenta Wydziału Zakupów, 1-go 
referenta Sprzedaży, 1-gn magazyniera i f-go technika-kreśiarza

PAŃSTWOWA FABRYKA PIECÓW KUCHENNYCH W JAWORZE K- LEGNICY ULICA §
MŁYŃSKA 14 g

poszukuje 1-t*o elektru-meclianlka |
Na w. w. ogłoszenia zgłaszać się w Wydziale Personalnym Zjednoczenia Przemyślu Wyro- §j|
bów z Blachy w Bytomiu.

22517 kr

5S

Wielka okazja!

c ię ż a ro w e  i o s o b o *  e 
€!<■» R o n e c B a n i a

30 cenach bardzo orzvstennveh rełestrowanf 
I na chodzie: 

t „AUSTIN" 3 tonowe na chodzie 
l dobrym ogumieniem 

1'„MERCEDES” ronniak 8 tontiwv 
1 „STEYER” buldca oaobowy 
1 -STEYER” ciężarowy IW tony 
1 ..OPEL" osobowy 8 cylindrowy 
1 ..OPEL OIIMPIA”
I .TEMPO” trólkolówki
1 Samochód HENSCHEL” 6 toD roD*
nlak.
1 „MERCEDES” 170 V osonowy 
1 .STEYER” snortowy ł  osobowy

Zgloszenlł.: WARSZTAT SAMOCHODOWY
KATOWICE. Górni 3 II telefon *28-83

(WECKA) 
Komplety z gumą i 
sprężynką. — SŁOJE 

8 otwarte de' marynat od 
1 do ‘8 litr. GĄSIORY 
do soków od 1 dc 8 
litr. poleca: 2392kf
• > M R Y S X T a f c «

Sprzedaż Wyrobów 
Szklanych S-ka z o. o. 
Katowice, Francuska 1

tek 333-82

SZKOŁA 
SAMOCHODOWA 

L u b l i n i e c  
ul. Stalmacha 31 

przyjmuje zgłoszenia.

Unieważniam skradaone 
obywatelstwo polskie na 
nazwisatc Halek Teouor, 
Zabrze, Kolejowa 2.

2820g
Unieważniam zgubione 
ooywatelstwo potSKie — 1 
Małgorzata Urgacz Za­
brze, ul. Karola Miarki 8.

     2816fe[
Unieważniam zgubione 
obywatelstwo polskie, 
karty żywnościowe oraz 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Chmura Ir ęna 
Zabrze, 3-feó Łlaja 36.

2814g
Unieważniamy zgubione 
obywatelstwa Sz.nideł Mą 
ria 4,'G-odułla Elżbieta — 
Gliwice, Rybnicką 10.

2812g
Uniewinniam zguwKne
„aświadc; enie pracy PZS 
Gliwice, Szafrańska Kry - 
■styna. 2?12g

Z A W I A D O M I E N I E  la

ZAMIENIĘ 4 ooko.iowr 
m}rs7.kanie komfortowe w 
Zabrzu na 2 pokojowe w 
Katnwioaeh Wiadomość 
Katowice. Sobjeskleęo II 
Drukarnia, dział ocrfoszrń.

ZAKŁADY CHEMICZNF „ANIOŁÓW” 
w Ciestoi howit, ul. Warszawska 444

przyjm ą od  zaraz
wykwalifikowanych:

1 maszynistkę biurową 28fli
2 ślusarzy
1 elektryka  oraz 

10 robotn ik ów  niewykwalifikowanych
Warunki pracy i płacy we układu zbiorowego 
dla pracowników Przemysłu Chemicznego.

Biurze Personalnym. Teł. 22-58Zgłoszenłt w

W oln a  p a io rfy

Poszukuję ucznia z zami­
łowaniem do rzeźnictwa. 
Zgłoszenia na aćres: Sta­
nisław Kuczyński, mistrz 
rzfeźnicki Lipiny Au 
Świdra 22. 735 I
Przyjmę od zaraz: —
1 elektrykarza samocho­
dowego, 2 samodzielnych 
monterów samochod., 4 
L,„oierńw t,o ciężarowych 
samoch. Diesel, reflektu ■ 
ie na dobryrh łanowców 
z długoletnią praktyka. 
Zgłoszenia ośobiście w po . , .

icdziałek od t/odz. 13 -  mcKie 
16 tej. Kaioyóce, ■ Kocha­
nowskiego 12/3. 2808g

I P o k o i e

I Dnia 22. iipc? 1a47 r. wyjdzie

mm specjale
w rozszerzonej objętości,
B< ś w i ę c o n y

Rocznicy Manifestu

Poszukuję pokoju dla sa­
motnego pana Zgłoszenia 
do Trybuny Robotiruzcj, 
Katowice pod „Nr. 6S6” .

731 1

i: Lokale handlow e
■ »  i. r, r .i-el-i',11 wiugjŁjnł

Do wynajęcia lokal na 
magazyn, 2 Izby. Wiado­
mość Bytom, Rynek 20, 
m. 3. ' „• 282Gg

l SJzdrowska

Jurata.—IIcl „Hunoratka”
pensjonat poleca pokoje 
wraz z całodziennym u- 
trzyrnanioin, las, plaża. 
Wiadomość na miejscu.

2355kr

Do sprzedania „Meme- 
des 6 cylindrowy rekla­
mówka, półciężarowy — 
kryty, piawie nowa, gu 
my w dobrym stanie, 2 
rez.erwy. Nośność 1 tona 
7. dowodem własności. Do 
sprzedania również, 1 gu­
ma nowa 1275x20. Wia­
domość Siemianowice Śl. 
Pocztowe 3, u Żurlta

741 I.

I N o t k a Z i

Sprzedaję rasowe jamni­
ki Chorzów-Hstory, Przy 
icmna 6 od 17-tej, teleion 
339-91. 279lig

Sprzedam meszyny rzeź- 
Ludwńg Ryszard, 

Zgoń, pow. Pszczyna.

PAŃSTWOWE ZAKŁAD* SAMOCHODOWE NR. 1
w G l i w i c a c h , i j ł . ? \b l u z k a

oglaszaia

przetarg nieograniczony
nn p rze n j^ s ie n ie  fia< kanstriiKt|! 
stalowe] z tereiu »A« n t t e r e n  »B«

u zestawione na wydanych przez Dy-
re :c.ię formularzach oforlhw/c-h winnv być skła­
dane w zalakowanych, fi i oprze j rzystych kopei'tach 
bez podania nazwy firmy z napisem ..oferta na 
przeniesienia hal z terenu ..A” na teren ,.B” wraz 
z załączonym kwitem na wpłacone wadium i od­
pisem świadectwa Przemysłowego i reiestracyi- 
ne£o. . 23B7ki*

Termin ' miejsce otwarcia ofert: dnia 19 liP- 
ca 1947 r. godz. lu-ta rano w Biurze Dyr. PZS Nr. 1 
w Gliwicach.

Ofórb' należy Składać w Biufze w(w Dyr. do 
dnia 19 lipca 4', r̂. godz. 9-la rano.

Formularze ofertowe oraz szczegółowe infoi'- 
macie odnośnie przetargu otrzymać* .nożną w Ref. 
inwestycyjnym PZS Nr. I pokói 125. Wadium w 
kwocie 280.000 :ł nfllSży wpłacić przed przetar­
giem -w kasie PZS

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przed­
siębiorcy bez względu na cen< o>*j prawo uzna­
nia, że* przeiarp nie dał wyniku bez podania po- 
y ó̂du.

Wytwórnia cukrów „Altu” 
Chorzów I, uh Cieszyń­
ska 16, przyjmie od zaraz 
siły żeńskie tylko mcho­
we. Zgłoszenia osobiśćie 
od godz. 10—12.^___28U0g
Dmucbaez i dekoratorka 
na choinkowe przyjmę na 
dobrych warunkach. Za­
brze,' tel. 39-62. 2381kr

Sprzedam 2 motory naf­
towe u a mocnych pod­
woziach jeden 3u cm, dru 
gi 5, Flame, Dziedziee 
8157. ' 739 1.

Sprzedam okazyjhle eon- 
tra-bas. Zgłoszenia Tryb 
Robotn. Kaiowice, 3-go 
Maja 28. 749 T

Wykwalifikowanej eks­
pedientki poszukuje od :a 
raz firma M. Starostecki, 
sorzedaż wędlin i mięsa, 
Sosnowiec Warszawska 
} 8 .    28S6g
Potrzebna fotografka-re- 
tuszerka Chmielnik Jan 
Bonar.

Posad pos*wkwj<!

Ogrodnik samodzieln*. 
żonaty, długoletnia prai ■ 
tyka, poszukuje pracy 
w państw, zalclaaach tyl­
ko na Śląsku. Zgłoszenie 
składać z warunkami 
pod „Ogrodnik” „T.ryb. 
Rob.” Gliwice. 2812g

Korespondencyjne kurs'r 
księgowości Informacje 
Lub'in. skr. poczt. 105.

2305kr
Angielskiego, łaciny, por 
tugalskiego. konwersacja 
korespondencja, wyucza 
Szybko, tel. 335-79, Kato­
wice, Kroi. Jadwigi 12/4.nPoszukiwania

Matka Jerzego Swiejkow 
r-kiego poszukuje Mik - 
łaja Markiewicza z Dub 
na. Wiadomość proszę

j 

1
S » lK lfB 0N i  B0B0 i N ( C2A«
i  OZiSŁ OOŁO^EŃ-TELEFON KATOWICE HR 361 06

— k. m .  is.
N u mt r  t en bedz i e
POGATIT lU l i jT R P W A h *
I zawierać m. In.
busaty uział reklamowy
Ogłoszenia do tego nume­
ru przyjmuje Administra­
cja, oraz wszystkie Od­
działy i kioski Tryb, Kob.
ili!tln i?2G -g3 !ipca lS4l!B l:«

!

!
i
!

Unieważniam zgubione
„oświadczenie wojskowe 
kartę repatriacyjna Ka­
mionka Marian- Gliwice 
Witkiewicza. 2812g
Unieważniam skiadzioną
kannkartę, leg:i,ymację 
PPR. Zw. Zawodowego 
s’użbow" i inne Lipedęi 
Józef, Gliwice, Libelta lł 

2812?
Unieważniam gkraozfione
onywatelsiwo 1 nane . do- 
Kumenty Wróbel Klarą, 
Rzecyca pow. Gliwice.

2812g
Ctrieważnłam sKrądzionę 
obywatelstwo 23975, Klara 
Bregula Gliwice. Modrzę 
jewskiego 4a. 2812g
■Inieważn am zgubione 

j obywatelstwo polskie na 
nazwisko Bednorz EnJ- 
lia, Mikulczyce, Górniez.a 

2824g

POSZUKUJEMY

z dhiŹNZił praktyką w przemyśle

] m a s z y n i s t k ą
obzna.fomiona z korcsnondenela z dłuższa 
p r a k ty k ą .

ZgljflzenU* opoblste lub piśmienne prosimy 
składać w Fabryce Chemicznej „RADOCHA W 
SOSNOWCU UL. RADOCEA skrz. p 50 Wy­
dział Personalny. Fabryka mieszkań służbowych 
nie ma. (PAP) 2364kr

Unieważniam w&zelkie
skradzione dokumenty Ku 
la Jan Kalowice-Dąb. 
Wiejska 4. 7331.

Unieważniam skradzione 
•vSzy~slkle dokumenty, O- 
adnik Jan, Bytom. Jan- 

ty 28. ' 2788g
Unieważniam zguDione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Rudolf Szen- 
jzielorz, Świętoctuowice. 
ul. Kubiny 10. 734 I

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel 
stwą. Ja m la Gertruda,
Rokitnica, Żeromskiego 7.

2141ki
Unieważniam następujące
dokumenty* dowód oso­
bisty, kartę rejestru;!jną 
EKU wydaną w Nisku, 
legitymacje jugosławi„n- 
skiej partyzantki wydana 
przez jugosiawiauską ar-

2800gIsklerować''Bil9^o u1.’ Ko r ie. legitymację ^PH, le- 
.icipnickiej 1C, J.' Swiej- fjW meję służbowy- le-
kowslta 2825g

Pies wilczur czystej rasy 
11 miesięcy, siary uo 
sprzedania. Wiadomość
Kępa, gl.i. Gosławice, 
szkoła. 23R4kr

Poszulijiję kolegę ze szpi­
tala Polowego 604, Lwów 
— Stryj, lub też po zaję­
ciu Stmiaławowa przez 
Armię Czerwoną ze szpi­
tala poiowego 605 Stani­
sławów, Dąbi*ov'skiego 
Gaja Łazienki, Dziadek 
Ludwik Jaworzno.

752 I.

P o l e c e n i a

Fotografie nagrobkowe
(porcelanowe) wykonywa 
,,El**Cho-Finii’ ' Warszawa, 
Jerozolimskie 27. Prowifi 
cję informujemy listow­
nie. 2363kr

TARZALI MIEJSKI W CTIORZOWIE 
p o s z u k u j e :

t e c h n i k a
do Referatu UruKOWO-Mnstow “go

T i r  c f p p i k  a
do Referat* Kar,iv!!zaej jno-Wodnego

T « -  C H % C ; K A
do Referatu Pomiarów 1 Zabudowań

U technika mierniczego pożądana iest pra'.* 
katastralna. Uposażenie do omówienia.

WĄua
Zgłoszenia przyirr*i.ie Kererat Personjijiiy Z i­
ła Miejskiego w Chorzowie, J347kr

Łóżka, łóżeczka dzieciece. 
tapczany. * poleca: Wyt­
wórnia Mebli Stalowych, 
Sosnowiec. ’1. Chmielna 

tel. 612-29 2791 g

Pasy transmisyjne, gazę 
i iłyńska kupujemy, By­
tom, Moniuszki 15/5. Tal 
49-93. 2275kr

Rurki fermentacvjn: , kan 
ki zakraplacze, bagietki 
fiolki, cygarniczki picdu 
kuje Wytc *órnLa Wyro- 
hiw Szklanych, Zabrze, 
, M -a  '8 te’ 39162,

238nkr

Motocykl mnło używan” 
kupię. Kukulski Katowi* 
ce, 3 Maja 20. 2?31kr

Motocykl ziindap 500 cm 
na kardan z przyczepką 
mało używany, fortepian, 
maszynę do szycia i do
wyszywania dziurek oka 
Izyjnie sprzedam Gierak

NIKI,OMANIE,
wanie Bytom, 
7.

chromo-
Moniusżlci

2379kr

I Z g u b i o n o

nia wydane pr^ez Kom. 
M. O, w Sokołowie oraz 
inne jnało ważne papiery 
na nazwisko — PieKut 
Adam. Równocześnie od­
dawcy znalezionych doku 
lnentów’ wyznaczam 500C 
złotych nagrody.

Zaginał pies, owczarek, 
(jasny) na u!. Wita Stwo­
sza, dnia 24 bm. o godz. 
22. Zwrot za wynagrodzę 
niem Katowice, Wita 
Stwosza 5/12. 726 I

Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Żogała Emil, 
zam. Kostuchna. ul. Sw. 
Jana 1, 740 I

■lirtlTiTlM—
■  U łH o w o zn iw w ^ J

Unieważniam zpuuione
dokumenty na nazwlslco: 
Maksymilian Gros, Kato- 
wice-Dąb, Dębowa 73.

27!J9g
Unieważniam zgubiona 
deklarację wierności na 
hazwisko Pietryga Hil* 
degarda, Rójca. 280og
Unieważniani zgubione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Bulla Hildegar* 
da, Katowice, Kochannw 
skiegp 2. 7.37 I.
Unieważniam skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Dereszowski Antoni Dą­
browa Narodowa. 2809g

Zamienię mieszkanie 1 
noI*ój i kuchnia w Dą­
brówce Małej na lakie sa­
me w Katowicach I.igjcie 
wzgl. Brynowie. Wiado-

Unieważniam zgubiona 
kartę rejestracyjną EKU 
Katowice, na nazwisko 
Pawłowsk1 \ Władysław 
f’ atowice-Ligota. 2010g

Józef. Mysłowice Oświę-imość Kcę -Ligota, Ligocka 
f ’ n ^ a ' 10Tt 7Ó81.1103 Fabryka, 27Blg

Unieważniam zgubione 
dokumenty Janczewski 
Michat Katowice, Kr. Ja­
dwigi 12/5, 2807g

Unieważniam zgubione 
zaświadczenie obywatel­
stwa 44777. Lata Franci7 
szełr, Bobrek, Hutnicza S.

2788g

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie obywatel­
stwa 1387',. Wurst Anna, 
Bobrek. Marszałka Siali- 
r.a. 2826g
1'nieważniam zgubiona
kartę rejestracyjną RKU 
Plonsk, Malinowski Je­
rzy, Rokitnica. Powstań­
ców 41. 2826g
Unieważniam - -zKdhionij
legitymację szkolna ,Slo- 
w ile Mieczysław. Bytom, 
Wyspiańskiego 6.

2826g
Unieważniam skradzione 
wszystkie dokumc.ity na 
nazwisko Barczyk Berta i 
Anra Purszke, Bytom, 
Piać Stalina 8. 282bg

TYMCZASOWY ZARZĄD PAŃSTWOWY 
ZAKŁADÓW HUTA KATARZYNA”

W S O S N O W C U  
ogł*a;z*r

p r r e ł p f g
n le o g r o n ic z o n y

ni wykonanie

odb udow y oom u m ieszKoineg^
• W  ulicy Kamienne' Nr 4 s So .,cu,

Podk adki o'ertowe wraz t  warunkami 
?r„etargowym* można otrzymać w Wyd:ś5a- 
e Im lestycyjnyra Huty .Kararzyna” przy 
rliej ! taszics 40 w Sosnowmi codziennie, oJ 
godz 7 — 15 ta opłatą 300 rt

Ofert: w zamkniętych kopertach z na- 
cfsem „oferta na odbudowe domu” należy 
składać w Wydziale Inwestycyjnym Huty 
do dnia 12 lipca 1947 roku godzina 10-te, po 
czym nastapł otwarcie ofert.

O: , rt v mogą być składane * r/ko nśa ca­
łość opisanych w ślepym koszto1*.* ie rao.ot.

Do Oferty należy dołączyć kw5t z wpła­
conego w Instytucji państwowej lub ka 
Outy wadium w gotówce, wzgl fnn mb *vp,- 
oracli przez państwo uznanych w wt-sokoścI 
l*'» oferowanej ceny.

l.astrzega sic wolny w»bór oferenta 
cmniejszenie lub zwiększenie robót w ar=nj- 
:ach do 50‘ '» oraz unieważnienie bześefp-we 
ub c ifkowite popetatgu bez oodanfa przy­
czyn i prawa do odszkodowania 2372kr

Zjednoczenie Przemyśla TeleSćthniczŁeeo
la h i a ć  iH fila z iiH ; T e iH e tó fiic z ii j  

»  Katowicach
rzylm *je do wykonani: momaż łącznie teie- 

(onicznyeh a a. oni etycznych, ręcznych MB 
CB demofonów, cygcalizacji mieszkanlo- 

» J « i , oiurowych t KopsInianych, urządzeń 
a_» mowy :h 1 zegarów elektryczn ych.

Adre* KATOWICE, UŁ 
Telefon *17-6!:.

SŁOWACKIEGO 17 
J64 1.

I fiieważniam zgubione
zaświadczenie obywatel­
stwa, Wacław Hulmut, 
Miechowice, Dąbrov ska 
10. 2876g

‘ Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Przeą̂ e dieiscriregB
WOJEWÓDZTW A SLASKO DĄBRÓW ŚKIEGD 

KATOWICE ul. Gliwicka 6, (dl, 363-G8 i 311-71 
(dawniej Wojewódzka Centrala Handlowa)

Z A K U P I  P I T N I E :  B A R W N I K I :
granat na wełnę, granat na pólwełnę. granat 
na bawełnę; czarna na półwelue. czarna na 
wełne, czarna na bawełnę; błękit na półwełne; 
zielona na wełnę ciemna i jasna zielona na 
półwełnę. zielona na bawefne czerwona na 
półwełne, czerwona na baweme; brunat na 
wełne clemn'* i jasny, brunat na półwełne. bru 
nat na bawetne: fioiet — nie wiecei jak 25 kg 
— uordo na wełne. bordo na półwełne, bordo 
na 'bawełnę; krochmal ryżowy surówka (płót­
no) chloroform (płvn). dwuchromian polaru, 
woda utleniona.-.igiepon. cynę angeiłska, ZŁOM* 
miedzi, mosiądzu brązu, skó.re wierzchnia 
(miękką) i podeszwowa. len. konopie, lekslro 
ligninę, drzewo twarde liściaste w dłużycach 
i kruciakach. szczapy liściaste i żerdzie, dyk­
tę i fornierę , 2313a

S P R Z E D A :
kilka tysięcy spodów drewnianych lakierowa­
nych damskich, emulsje i esencie zapachowe 
do ciast. krem; , wazelinę brylan1 na oraz Pły­
ny do onduiacji wodnej i trwałej d; any. 
guziki drewniane, ramy okienne ao baraków.

Unieważniam zgubione
zaświadczenie obywatel­
stwa 1 zameldowanie. Kio 
se Eryka Bytom, Jana 
Smolenia 15. . 2B26g
Unieważniali, skradzione 
metryki dzieci, yolklistę, 
rejescr parcelacyjny Cipa 
Piotr, Pszczyna. 28!2g

Unieważniam skradzione 
wszyst'-.ie dokumenty. 
Mosz Maria Bytom, Mał- 
gorzatka 10 2(88g

gitymac.ię Ubezpieczalni 
Społecznej w Katowi­
cach, legitymację Zw.
Zaw. Prac. Przem. Poli ■ 
graf., zaświadczenie prze­
siedleńcze, dowoa zamel­
dowania w Katowicac!*), . .__  , .
zaświadczenie za m e ld ov ^ “ ^ “ “ m fctłS £ lb,S?ąlegitymacje szkolną Nr.

Uniey-.żniam zgubione
zaświadczenie Obywatel­
stwa (58, Rydz *  Ryszard 
Szombierki, Czarna Dro­
ga f  27fi8g

7. Parzyk Aleksander, 
tom, Wrocławeka £2.

Unieważniam zgubioną
legitymacje z kopalni Gli 
wice 1626 nazwisko Cza­
ja Paweł. 2797g

Unieważniam zgubione 
wszelkie dokument'' na 
nazwisku Kizyszka By- 
zard Biskupice, Bytom­

ska 66. _ 2Hl9g
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty na 
nazwisko Filipik Euge­
niusz, Zabrze, 3 Maja 1.
Unieważniam wszelkie
„gubione dokumenty Ko ■ 
■=Jća Augustyn, Ruda Śl 
Wyleżoła 8. 2778g
Unieważniam skradzione 
wszystk. e dokumenty — 
Friedrich Paweł, Brtom
Kościelna 9. 2773p
Unieważniam ikradzione 
obywatelstwo, karlę ro­
werową Koszczol Marta 
w Mosznie. 2785g
Unieważniani skradzione 
obywatelstwo Merkel Ja­
dwiga, Gliwice, Pszczyń­
ska. 2735g
Unieważniam legitymację 
PKP. 343714 zagubioną  ̂
na odcinku Wisła — 
Pyskowice, Kosiarski Jó­
zef, Pyskowice, .Oświę 
ciraska 16^.

By
m a

Unieważniam dowód toż­
samości PKP 37584, Adam 
czyk Jadwiga, Tarnowskie 
Góry 276łg

Unieważniam skradzione 
obywatelstwo polskie Ber 
ta Kozubek, Miaulczyce, 
Słowackiego 8. 2823g
Unieważniam SKradzioue 
dokumenty oraz zaświad­
czenie rejestracji wyda­
li ; przez RKU Sosnowiec 
Obrał Roman 28?,2g
Unirważniam skradzione 
wszelkit dokumenty oraz 
ob;. wąlelstwo polskie na 
nazwisko Elfryda Cingler 
Zabrze. Nowa 15. 2821g
Unieważniam zgubiouą 
legitymację, Kopalnir Gli 
wice, Mucer Jerzy

27P.5g
UbteważniadM zgubione 
oDjwatelslwo polskie — 
Skrypczyk Emonika- Za­
brze, Trocerą 2. 2817g
Unieważniam zgubione 
wszelkie dokumenty oraz 
obywatelstw^ polskie na 
nazwisko Kisz Francisz­
ka Zabrze, Hojnickiego 1.

2ol6g
Unieważniam skradziona 
legitymację PPR. 12343 
Regulska Katarzyn? Bę- 

2811“

Unieważniam zostawiony 
w pociągu dowód kolejo­
wy. Maria Szostek, So­
snowiec, Graniczna 18.

2789g
Unieważniam zgubioną
kartę z Urzędu Pracy Ka­
ra Roman, Dąorowa Gorn. 
Kołłątaja 15. 2804g
Unieważniam . 
kartę RKU 
Ludzik Józef.

zgubioną
Sosnowiec,

280łg
Unieważniam skradzione 
w Katowicah dokumen­
ty ZyseK Roman Dąbro­
wa Góm. Cheromińśka 5.

2804g
Unieważniam książeczkę 
wojskową z roku 1945, 
piawo jazdy na wszelkie 
pojazdy mechaniczne. — 
Nawrocki Zygmunt So­
snowiec, Narutowicza 1.

2326g
Unieważniam zgubione 
dokumenty: prawo jazdy 
sz.oferskie (różowe), wy­
dane w Katowicach, przed 
wojenny dowód osobisty, 
legitymację związkowa i 
karlę rozpoznawczą. Iwa­
nicki Władysław, Sosno­
wiec, ul. Słowackiego 143.

2827g
Unieważniam zgubioną 
legitymację Związku U- 
czesimków Walki Zbroj­
nej, Seredyka Wacław, 
Porąbka — Zawodzie, nr 
35. 2826g
Unieważniam zagubione 
moje ws-ystkic dokumen 
ty. dowód osobisty wysta. 
wiony przez gminą Krze- 
ślin. pox Sjelce i odcin­
ki rwmełdrwania na na­
zwisko Kowalczykówna 
Irena w Opolu, ul. Wro­
cławska 18. 2384kr

I R ó ż n *

Przedstawicielstwo po­
ważnej tirmy przyjmę na 
województwo śląsko-dą­
browskie. Zabezpieczenie 
lewne. Zgłoszenia pod 
„Zastępca” „Trybuna Ro 
botnicza' KałowiW>*

Przetara nieopranitzoity Nr. 2 9 /4 7
ZARZĄD ODBUDOWY KOLEI 

PANSTV.OWYGH W KRAKOWIE
o g ł a s z a

przetarg iitaepransff©s»v
na budowĘ wulhnizatnrni w SanKffihWb sni F. K.P.

w  K r a k o w i e
Formularze ofertowe. informacje i wgląd 

do planów, można otrzymać v/ Wydziale 
rcchnicznyin Zarzadu. Kraków, ul. Pawia 8. 
pokój Nr. 23.

Oferty sporządzone w przepisany spo­
sób należy składać do skrzynki przetargo­
wej. umieszczonej w Wydziale Ogólnym Za­
rządu, pokuj Nr, 21 do dnia 15 lipca 1947 r. 
godz Yo. 238G kr

Wadium w wysokości led: i Pul *(•
oferowanej sumy wpłaca sie do kasy Za­
rzadu. lub na konto Zarzacm Odb ,dowv K. P. 
Kraków, w PKO. na Nr. IV 1183 a kwit za- 
łą-za się do złożonej oferty.

'  Otwarcie ofen nastapi w pokoju Nr. 13. 
I. piętro, dnia 15 lipca 1947 r. o godz. 10.30.

Zarzad Odbudowy zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu.
ZARZĄD ODBUDOWY K. P. W KRAKOWIE

v DYREKOJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
8 T N 1 E T Y C Z N Y C H  

W DWORACH k. OŚWIĘCIMIA 
oglaszp

przetarg oieograoiczonY
na wydzierżawienie terenów eksoloatacii żwiru
i piasku.

Przedmiot dzierżawy:
szutrowisau około 5 ha obszaru z możliwo­
ścią wydobycia minimum -5“ ODO ms żwiru 1 
ph ki położone na terenie Zakładów PZS 
w Kędzierzynie, pow Koźle, st. kor. Bierawa.

Te-en dć Obejrzenia n= miejscu Wsk?zówrek 
uSziela. Zar?.ąd PZS w Kędzierzynie. Do dyspozy­
cji eksnl. bocznica fabryczna z,a dodatkowymi 
opłatami. Wzorcowe warunki dzićrżr *.Ty do obej­
rzenia w PZS Dwory, pokój nr. 7.

W ofertach podać należy cene za ’ 1 tonę wy­
dobytego materiału. Termin otwarcia ofert upły­
wa z dniem 24 lipca 1947 r.

Dyrekcja zastrzegą sobię dowolny wybór ofe- 
unieważnienia przetargu be: Doda 

(PAP) 4348kr 
DYREKCJA PZS 

W DWORACH k, OŚWIĘCIMIA

renta i prawo 
nia powodu
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Niedziela

L I P C A
Lucji

W schód słońca — 4 2J 
Zachód, słońca — 2<ł 58

S
TKżfeUWA

6 7, 1923 r.
t*c.v\stanie Związku So- 

wleekkłi Socjalistycznych 
Republik (ZSSR ).___________

i

©  i ljpoa i a l ę  iw Pa*
ryżu ied«n z najjwrgkszy-eh proce* 
sów o ■współpracą i szpiegostwa 
Uł rzecz Nie-mców. Na ławie os­
karżonych zasiądze la koiacora 
cjonlstow z ueorges Dalfauint — 
Christian Masuy na czele, Czło­
wiek ten, dziś w wieku lat 32, 
oddał się w służbą niemiecką, od 
pierwszei chwili okupacji. .Test to 
typ szpiega z powołania.

SPORT
WIELKIE ZAW ODY 

KOLARSKIE W ŁODZI
hóDZ  W nadsnodzący piątek od 

bf dą sfę w Łodzi wielkie zawody i:o 
larskie na t-orrze w Helenowie.

Udział w zawodach biorą najlepsi 
kolarze stolicy z szosowym mi­
strzem Polski Napierałą na czele 
oraz najlepsi kolarze łódzcy 5 Be- 
kem i Pietraozewskim.

Z Z X
*  DRUŻYNA RKU SOSNOWIEC

zakontraktowała na lipiec 1 wrze­
sień dwóch zagranicznych przeciw 
ników. W połowie lipca drużyna 
sosnowiecka zmierzy się z SK Zide 
nice, a we wrześniu po rozgryw­
kach o wejście do ekstraklasy ze 
znaną z wiosennych meczów w Pol 
sce drużyną praską SK Nusle.

W V . »V  '▼▼▼▼▼YTTWTTTTTTł

Latająca
tancerka

Jedna z aczennł" Szkoły Baletu 
prOf, Śliwińskiego jako ,,latają­

ca tancerka".

System hitlerowski unii 
żliwił objęcie odpowie­
dzialnych stanowisk nej 
rozmaitszym przestęp­

com i lurlziorr o całkowicie wy­
paczonych instynktach w apara­
cie państwowym III Rzeszy. Nie 
którzy 7, nich przebierali jednak 
miarę rozzuchwalając się istnie 
jąoym stanem rzeczy — i za zu­
chwałe rabunki i bójki uliczne 
z koleżkami apod znaku swasty 
ki oraz za najrozmaitszego ro­
dzaju przestępstwa a nawet mor 
dy — dostawali się do więzień. 
Rkecz znamienna, że skazanie 
Jakiegoś zbira nie zamykało mu 
jednak żadnych możliwości zro­
bienia kariery w tym bandyc­
kim ustroju. Dany przestępca 
musiał po prostu zagwaranto­
wać władzom, że swoje złe 
skłonności i mordtrcze lnsTynk- 
ta „odda na usługę" hitlerow­
skiemu reżimowi.

Łfiriewanger
Jednym z takich ułaskawio- 

nvcb łotrów był Dirlewanger z 
k.sslingen. W czas.*, wizytacji 
w więzieniu, dokonanej przez 
Himmlera, w którym przebywał 
Dirlewanger zaproponował mu, 
że chciałby się rehabilitować 
biorąc udział w hiszpańskiej 
wojnie domow'ej — naturalnie 
po stronie zbuntowanego gene­
rała .Franco przeciw narodowa 
broniącemu bohatersko swej 
wolności. Himmler zgodził się, 
ten chytry rzezimieszek zyskał 
od razu jego sympatię.

Dinewanger wyjechał do Hi­
szpanii. Obchodząc się w nie­
ludzki, bestialski sposób z 
wziętymi do niewoli bojownika­
mi, paląc zagrody, tortoru jąe re­
wolucjonistów 1 gwałcąc kobie 
ty — zyskał sobie wkpótce sła­
wę wśród „swoich**. 1

Przyjaciel H ta le ra
Po powrocie do Niemiec zja­

wił się u Himmlera serdecznie 
przez niego witany. Po krótkiej 
rozmowie porozumieli się w 
sprawie stworzenia specjalnej 
kompanii SS składającej się z 
kłusów ników, złodziei i zbrod­
niarzy.

W  tym celu zwolniono z wię­
zień tak bardzo „poż.ądany‘‘ ele­
ment, "wcielono go naturalnie 
do SS — 1 caia banda z Dirle- 
wangerem wzięła chrzest bojo­
wy w napadzie na ZSRR. Zada­
niem poruczonym przez Him­
mlera było zwalczenie oddzia­
łów partyzanckich. Wkrótce 
przy poparciu Himmlera skrom­
na kompania przerodziła się w 
brygadę szturmową.

Żołnierze z K. Z.
Dirlew anger był dzikim, nie­

okrzesanym dowódcą, nie liczą­
cym 8ię zupełnie ze stratami. 
Wkrótce zabrakło kłusowników 
we więzieniach, którzy mogliby 
dalej zasilać szeregi brygady. 
Sięgnięto wtedy do przeładowa­
nych obozów koncentracyjnych.

Oprócz przestępców kryminal­
nych brano z obozów również 
więźniów politycznych — wie­
lu z nich wcielano do brygady 
morderców przymusowo, pod e- 
skortą. Oddziały więźniów — 
żołnierzy, którzy byli niewygo­
dni posyłano w największy o- 
gieri, w najkrwawsze potyczki. 
Dzięki stosunkom z Himmlerem 
Dirlewanger nie był przez niko­
go kontrolowany, na własną rę­
kę podpisywał wyroki śmierci,

8
Brygada morderców

masowe egzekucje, często sa/m 
mordował.

„bonaterskie" czyny
Pewnego dnia w Priwicach 

(Czechosłowacja) ka.-zał rozstrze­
lać kilkudziesięciu ludzi z kon­
wojowanego transportu po u- 
przednim wykopaniu przez nich 
grobów. Nieludzko bił więźniów 
i znęcał się nad nimi, stosował 
t. zw. „bunkry stojące11. Ryły to 
wąskie betonowe lub drewniane 
klatki, którvch szerokość rów ­
nała sie szerokości ranuon czło­
wieka. Zamykano w nich zasą­
dzonego, który do oddychania 
miał tylko mały utwói wycięty

w ścianie na wysokości głowy. 
Najczęściej skazywano na „sto­
jący bunkier'* na okr«s trzech 
tygodni. W  takim okresie czasu 
każdy musiał w  potwornych inę 
kach zginąć. Skazańcom nogi 
puchły do niesamowitych, po­
twornych rozm iarou. Oddziały 
Dirlengera słynęły również z na 
padów rabunkowych.

Brygada morderców
Niemieckie pismo „Telegraf", 

na podstawie zeznań jednego 
z b. żołnierzy Dirlewangera, pisze 
że „duża przewaga elementu kry 
minalneigo uczyniła cddziały 
Dirlewangera najdz:kszą i naj-

SJOCMI DOZORCY U KRAW CA

— Pinie dyrektorze, to są 
ci, których przyjęliśmy na 
nocnycn dozorców.

— Niech 
uprzejmy i 
dwa końce 
nutki będę na przoazie. 

n a

pan nęuzi 
przetrzyma 
ja za dwie

tak
te

rru-

B t/ rozwiązania zadań możesz wygrać 
3-lamjmwy radioodbiornik

KUDON ZACHĘTY
i

Jestem stałym czytelnikiem — prenumeratorem „T ry­
buny Robotniczej" i biorę udział w Konkursie.
Nazywam się — ..............  — ................ ...........
Mam lat  ...........,—  Jestem i  zawodu — ,—

Mieszkam w
powiat ---------
Nr ---------------

prz>
gumna 
ulicy -

bardziej postraęh budzącą ban­
dą. Je' sława n przyjaciół ł wre 
gów była znacznie gortza ntż 
sławu oddziałów SS, które fll* 
komu nie dawały pardonu. W  
okresie walk z partyzantami od 
działy Dirlewangera siały grozę, 
strach i straszliwą nienawiść do 
siebie na terenach okupowa­
nych Związku Radzieckiego.

Mordowały tam mieszkańców 
całych wsi i nawet miasteczek 
począwszy od niemowląt a skoń 
czywszy na chorych i starcach. 
Rozkazy wydawał sam Dirle- 
wanger lub jego godny- następ­
ca Weisse.
Dirlewanger w Warszawie

Jednym z  najczarniejszych i o z  

działyw dziejów tej brygady 
morderców jest walka z Boha­
terskimi powstańcami Warsza­
wy. Mordowano wtedy ludzi bez 
na.jmniejs7.ego miłosierdzia, * 
dziką, potworną bezwzględno­
ścią, mordowano ludzi schwyta 
nyćh bez broni. Rabowano w 
sposób przekraczający na.«7.e wy 
obrażenia, w sposób, do jakiego 
tylko wielcy zbrodniarze są zdol 
ni. Dirlewanger doskonale zda­
wał sobie z tego sprawę — ai« 
wiedział równocześnie, że jego 
żołnierze biorą tylko przjkład 
z dowodcy...

Epilog
Dirlewanger był -wielkim ban­

dytą i bardzo miernym dowód­
cą. Strategię poruczył pewnemu 
pułkownikowi niemieckiemu, 
którego otrzymał" z obozu knn 
centracyjneigo i który za prze­
winy polityczne służył w bryga­
dzie morderców w randze sze­
regowca,

SS HaupŁsturmiuehrer Dirle­
wanger, prawdopodobnie w oko­
licach I ucke.nwalde dostał sie w 
żelazną obręcz sowieckiego ko­
t ł a  wraz 7. całym batalionem 
zbirów w mundurach żołnie­
rzy SS.

bzie©" wpadają cz.esem na kapł talnu Domysły! Chłopak, które 
go widzimy na «lj«?ciu chłodzi się w upalny dzień prvszmc«un 
z węża gumowego, postania w skórą za moier* upodnio — we 
powie na rewno — że ogaca ło  się.

METALE W LUDZKIM SIELE

Zgodnie z naszą zapowiedzią zamieszczamy powyżej 
cupon zachęty", który uprawnia do wzięcia udziału 

w DODATKOW YM losowaniu o nagrodę zachęty — piękny 
3 -lampowy, 3-odwodowy radioodbiornik,

Po to, by wziąć udział w dodatkowym losowaniu wy 
starczy wyciąć kupon zachęty, wypełnić go i PRZESŁAĆ 
do Działu Konkursowego „Trybuny Robotniczej" na adres 
Katowice, ulica Mickiewicza S.

Kupon Nr. 6, który jest zamieszczony w okienku na­
leży wyciąć i ZACHOWAĆ,,

Rozlosowanie nagrody zachęty odbędzie się w sobotę, 
tj. 12 hm. Obecne przy losowaniu będzie jury konkursowe, 
którego skład i mipj-sce losowania podamy w bieżącym 
tygoaniu.

Wynik losowania oraz fotografię szczęśliwego zdc, 
by-wcy radioodbiornika zamieścimy w numerze niedzielnym 
z datą 13 bm.

Następny „kupon zachęty" zamieścimy w niedzielę 13 
bm. Nagrodą będzie?!

Przypominamy, jeżeli chcesz w-ziąc udz;ał w konkursie, 
a nie masz wszystkich kuponów lub zadań konkursowych, 
napisz jeszcze dzisiaj do Działu Konkursowego „Trybuny 
Robotniczej", Adres jak wyżej.

Jerzy Bohn, dyrektor labora­
torium chemicznego przo univ «r 
syteeie paryskim rozwiązał pyta­
nie, czy w ciele ludzkim znajdują 

ię metale i w jakiej ilości, 
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Pragnąc nawiązać kontakt z 
szerokimi masami czytelników 
Związek Literatów urządził w Kra 
kowie w ciągu ostatnich miesięcy 
szereg imprez poetyckich, satyry 
i humoru oraz wieczorów pre 
zaików z udziałem najlepszych pi» 
sarzy krakowskich.

* * *

Dzięki inicjatywie miejscowej 
Lig; Kobiet odbył sie w  Pszczynie 
wieczór literacki z udziałem Ute- 
ratów śląskich. Z własnymi uiwo» 
ram wy.-.tąpiu: Aleksander Baum- 
gardten, Zbyszko Bedncrz Szew. 
ozj/k i Żelechowska.

* * *
Ą  W klubie literackim przy 

Związku Zawodowym Literatów
w Katowicach odbył sie wieczór 
poświecony twórczości młodych 
talentów pisarskich Śląska juWh- 
rv własne wygłosili: Zenek Wi» 
kt-o czyk, Barnard Gutmajerówna 
Sikierski i inni.

tk Dzięki staraniom Wojew. 
Wydz:atu Kultury odbył się w 
Szczecinie szereg imprez literac­
kich z udz.ałem P^echala i Timoa 
fiejewa z Łodz.i, prof. K. Górskie­
go z ^Orunia. Piórkowskiego, Ki­
szew! ozi„ Brutnego, Ziem łuckiego 
i innych.

*  •  *

¥  W ramach „Tygodria. Kultu­
ry" w Bielsku w lokaiu ZZAS’-’ 
r-dbył sie wieczór literacki przy 
udziale Gustawa Morcinka.

Ze studium uczonego wmika, 
że ors a*iizm ludzki Ławi-era sto­
sunkowo znaczne Ilości sodu, po* 
tasu, wapn» i magnezji, wchodzi 
cyca w skład ziemi czy kamieni.

Metale te w Tudzkin organ Iż-- 
mi« odgrywają r6żn* role I tale 
wiadomo r,p. że bez potasu eerofe 
ludzkie me mogłoby bić. Majgne* 
zjum z* to jest (podsta—owym 
składnikiem pokarmów białko­
wych.

Cynk znajduje się w organiź-
mie wszystkich zwierząt, we 
wszystkich organach i komór­
kach. He krwi np. mamy cynku 
w ilości 15 do 25 miligramów na 
litr. Mózg nasz zawiera cynk w 
ilości przeszło jednego decyarama

Mangan zawierają wszystkie 
żyjące organizmy. Wątroba ma 
znaczne ilości żelaza Substancje 
zaś czynne organizmu, jak fer* 
menty czy witaminy są coraz bar 
dziej uważane jako połączenia 
składników organicznych z meta 
lami '

Opera dziecięca
W ubiegłym tygodniu, z okazji 

zakończenia roku szkolnego Pow­
szechna Szkoła Nr. 10 fprz.y ui. Sta
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SYN AMERYKI
T f t a m a c z y l k

W a n d a  M elcer
Keherłta przeniosła piwo i kurczęta.
— Pycha —  zawołała Mary.
—  Masz tu licznych przyjaciół, Bigger — powiedział 

San — czy nie mam racji?
Bigger zawahał się.
—  Zdaje się. _
Jan i M ary zaczęli jeść. fei^ger wziął kawałek kurczę­

cia i zaczął się z nim oorać, ale k'edy spróbował go pożuć, 
uczuł, że brak mu śliny. M ożna by pom^ ślec. ze zmienTy 
się wszystkie jego organiczne funkcje, a óiedv zrozumiaf 
przyczynę tego objawu, tym bardziej me mog! nic przełknąć. 
Po dwóch czy trzech kęsach przestał jeśu i tylko popija.
piwo. .

—  Jedzże t? kurę — mówiła Mary — dobra.
—  Nie chce mi się jeść — wymamrotał.
■— G dyby tak jeszcze piwa? —  spytał Jan po diugłnr 

milczeniu?
M oże istotnie lekkie zamroczenie dobrze mu zrobi,
—  Owszem —  powiedział,
Jan zamówił nową koleikę.  ̂ • .
—  Nie małą tu czegoś m ocm ejśzego od pw a?
—  Mają wszystko, czego dusza zapragnie.
Jan zamówił więc ćwiartkę rumu i nalał koleikę.

rozgrzał się. Po 'drugim kieliszku Jan orzemówii:
—  Gdzie się urodziłeś, B-;gger?
— Na południu.

a gdzie?
—  Missisipi.

Dokąd doszedłeś w nauce?

arna
—  Czemu przerwałeś?
—  Zabrakło pieniędzy.
—  A gdzie się uczyłeś, na połnocy czy ua południu?
i -  Głownie na Dołuoniu. Dwa lata.
— Jak długo w Chicago?
—  Oh, przeszło pięć lat.
— Podotia ci się rur
•— Ujdzie.

Mieszkasz h swoich*
—  Tak. matka, brai sióstr*
—  Gdzię Ojciec? *
—  Umarł.
—  Jak dawno?
■*-- Został zabiły w rozruchach, kieay byłem jeszcze 

szczeniak —  tam, na południu.
Znów zapadło milczenie, ale rum pomagał.
— No i co, było jakie dochodzenie?
— Nie, o  ile mi wiadomo.
— Go o tym myśliąz?
—  Nie wiem.
— Słuchaj, Biggrr, właśnie o fio nam chodzi. O to 

właśnie walczym y my, komuniści Ghcemy, żeby indzie 
przestali się tak traktować wza.emnie. Jesterr członkiem 
partii. Mary sympatyzuje z nami. Gzy nie myślisz, że gdy 
byśmy się połączyli, ustałoby to?

—  Nie wiem —  powied7iał Bigger, a rum bił mu do 
głow y — nieprzeliczone mnóstwo białych jest na świecie.

— Gzytaleś 6 chłopcach ze Scottsboro?
—  Słyszałem coś niecoś.
—  Jak sądzisz, odwaliliśmy chyba kawał dobrej roboty, 

żnśmy ich nie dali zabić?
—  Tak, to w porządku.

Widzisz, Bigger, my chcem y Ryć u aśzj mi przyja­
ciółmi.

Nie odpowiedział, óprożiiił szklankę, a Jan nalał następ­
ną kolejkę. Był już dostatecznie pijany, zeby im patrzyć 
w oczy. Mary uśmiechnęła się do niego.

—  Przyzwyczaisz się do nas — powiedziała
Jan zajrzał do butelki.
-- Chodźmy stąd lepiej —  Dowiedział.

— Tał; — powiedziała Mary. — Oh, Bigger, o dz.iewią-'

tej rano jadę do Detroit, chce żebyś mi odwiózł walizkę 
na stację. Powiedz ojcu, pozwoli. Przyjdź po walizkę ósina 
trzydzieści.

Tj- Odwiozę.
Jan pokrył rachunek i poszli do samochodu. Bigger 

usiadł za kierownicą, czuł się dobrze. Jan i Mary usiedli 
na tylnych siedzeniach Ruszając, zobaczył Mary w ramio­
nach Jana.

— Przejedźmy się trochę po parku, dobrze, Bigger?
—  O key.
Skręcił do parku Washingtona i jeździł powoli do (dłu­

gich zakrętach. Od czasu dó czasu zerkał na Jana i Mary, 
którzy się całowali, widać ich było dobrze w lusterku nad 
głową.

Masz dziewczynę, Bigge*? — spytała Mary,
— Mam dziewczynę.
— Ghciałabym się z nią kiedy spotkać.
Nie odpowiedział. M ary patrzyła sennie przed siebie 

Polem zwróciła się znowu do Jana, opierając mu czule 
rękę na ramieniu.

—  Jak się udała demonstracja7
— Nieźle, ale trzech towarzyszy aresztowano.
—• Kogo?
—■ Jednego z Y. (S. D. i awie Murzynki. O, byłbv\m za 

mniał, Mary, potrzebujemy na gwałt pieniędzy na kaucje
— Ile?
— Trzy tysiące
— Przyślę czek pócztą.
— Dobra.
— Dużo dziś miałeś robotyr
— Mnóstwo, do trzeciej na posiedzeniu. Staraliśmv s

z Maksem przez cały dzień zdobyć pieniądze na kaucje. ,
. —  Maks jest klasa, co?

— To naileoszy i  naszych' prawhikTw.
Bigger nasłuchiwał. Wiedział, że mówią o lmmmi!źrp;k: 

! starał się pojąć, ale mu się to nie udawało
— Jan.
— Tak, skarbie. 1

- — Na wiosnę kończę szkolę i zapisuję się d-o -partii.
—  Pyszna z ciebie dziewczyna.

    (c  Ć. r .)I)o ósm ego oddziału. •# _______ __________________________________________
Woj PPJL, Katowic*. Red. Komitet Redakc»Jnr. RedłkcJe i Adminl*t/«cja,

wowej) w Katowicach wystawiła 
na sali TUR-u operę dziecięcą „Ta 
nieć kwiatów" Henryka Miłka (li­
bretto bronisiawy Ostrowskiej).

Jest pows lechnie znanym lak 
tem, że dzieci mają dużą zdolność 
odtwórczą. Każde dziecko potęgą 
swej dziecięcej lantazji uważa się 
W rzeczywistości za / bohatera od­
grywanej sztuki. Otwiera sie kur­
tyna, jesteśmy w krainie bajki. 
K»żde dziecko mocą swej wiary u- 
waża « e  za kwiat, wróżKę cz; mo­
tyla. Robi przj tym tak rozbraja­
jące miny, że starsi hawia aię ka­
pitalnie. Jest. w tym tyle niesamo­
witego uroku. Gra swobodna, śpie­
wa naturalne, czyste i rytmiczne, 
pięKr.n« i bardzo pomysłowe kostiu­
my, tańce wspaniałe — wszystko 
to działa na nas dziwnie bezpośre­
dnio. Takiego widowiska nie pow­
stydziliby się żadna szkoła mu- 
zyczno-choreograliczna.

St-ore muzyczną: partie solowe, 
chóry 1 akompaniament na wyso­
kim poziomie — przygotowała nau- 
czycielkr śpiewu tejże szkoły ob. 
Zajączkńwna Wanda, absolwentka 
konserwatorium w Katowicach. 
Strorą choreograficzną, wypraco­
waną rze+elnie j z talentem, przy­
gotowała nauczycielka tańca i ryt­
miki ob. Cerbslówna. Maria.

Z dzieci wyróżniały się: Wz.lieó- 
ra Janina, Krzysiałs Anra, Mor- 
genial Jadwiga Parczyk Gizela.

Kierowniczka szkoły ob. Suska 
Katarzyna przedstawiła narn w 
kiótkich słowach warunki pracy. 
Dwie szkoły mieszczące się w jed­
nym gmachu powodują ciasnotę lo­
kalowa Nowy- program nauki śpię 
wu w szkołach powszechrych prze 
widuje dooiero od kl VI. jedna go­
dzinę śr’“wu tygodniowo. W kl. 
VUI nauka śpie-nei w ogóle nie 
istnieje.

Odpowiednie czynniki powinny 
zająć się nareszcie rozv. iązaniem 
trudność' lokalowych oraz opraco­
waniem nowego programu nauki 
śpiewu w szuołich powszechnych.

Katowice, Mlcklswicza I. — Tei 
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